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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzi.ennia o godziaia S po po&duia 

wyjątkiem d c ' peświąteeznysh.
"Numer pojedyńezy kosztuje w miejsca iS hal.. 

Pocztą (8 hal. — Biura Eedakeyi i A dm inistracji 
ttliea Czarnieckiego 1. iO. — Kkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, P asa ł Hm ®- 
• sh«  i, S. — Listy aalcźy frankować.

Iderlamaeye otwarte wolno od opluty 
Telefon Hedak«vi N r. 88.

•f 9 ii y & u (■ i. t a
s a s u e j s e o w a :  

paczuli) . , . . 32 K, [ dwlerćrosziils S K — h, 
pć-fs psznls . . . 18 E, I Miesięcznie 2 n. 70 h,

W Niemczech 3 K 20 h miesic-sznio. We

reaznia 
pćłroozcic

m ie jsc o w a  :
24 K, I ńwisffcreszfflls . . 6 K, 
12 K, I tsh  j i j m l a  . . . 2 K.

wszystkich innych państwach 3 E  SB h miesięcznie,
„P row adn ik  naukowy I literack i", dodatek miesięczny do Gazety ŁmiethUj,^ nrzym ują calo- 

i p&hroezci abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do końca czerwca 
lub ad 1 Kpea de końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E  5® b. d rw ky  39 h . 
„Przewedstik15 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Oeay ogłoszeń: W iersz petitowy lab jego 
miejsce 38 h&l.

Tabelaryczna i liczbowe po 35 hal., nade­
słane po 88 b%i„, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwewla P ese t HausEaus* 1. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencye: O Adam (7 . de 'Sa-jj.kc-wakf j 38 
Buz de Y-wsaa*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Eządowo autoryzowany geom etra B roni­

sław I l i i g e l  przeniósł z dniem  1 m arca b. r. 
swą siedzibę urzędową z Jarosław ia do Dro­
hobycza,

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2 kwietnia.

Traktat handlowy
Austro-Węgier z Bułgaryą.

Rokowaniami, które celem zawarcia tra ­
ktatu handlowego pomiędzy M onarchią a Buł­
garyą rozpoczęto dnia 21 lutego w Sofii, 
kierow ał bułgarski prezydent m inistrów  Ge- 
szow w sposób jak  najżyczliwszy i już dnia 
21 m arca doprowadzono je  do końca.

Nowopowstały trak ta t zasługuje pod ka­
żdym względem na uwagę. Doniosłość jego 
polityczna niem niejszą je s t od ekonomi­
cznej — niezawodnie bowiem trak ta t tylko 
dodatnio oddziałać możo na stosunki A ustro- 
W ęgier, w pierwszym rzędzie państw  bałkań­
skich.

Co do ekonomicznego znaczenia traktatu  
zaznaczyć wypada, że wywóz z B ułgaryi do 
A ustryi przedstaw ia roczną wartość około 10 
milionów koron, gdy zbyt produktów i wy­
robów austro-w ęgierskich w B ułgaryi oce­
niają na 33 milionów z górą. Że zaś obrót 
ów ma wszelkie w arunki po temu, by z cza­
sem rozróść się jeszcze znaczniej, to rzecz

niew ątpliw a — zwłaszcza obecnie, gdy sta­
ną ł nowy trak ta t handlowy między oboma 
Państw am i. Dzięki tem u traktatow i stosunki 
dotąd dość n iestałe, bo polegające na przy­
znawaniu sobie nawzajem z roku na rok od 
r. 1905 począwszy, największego uprzywile­
jow ania — nabiorą teraz charakteru  stałego 
na przeciąg la t kilku, m ianowicie do roku 
1917, kiedy to wszystkie inne trak ta ty  han­
dlowe M onarchii wygasną. Dalsza różnica i 
postęp w porównaniu z dotychczasowym sta ­
nem polega w tem, że trak ta t obejmuje cały 
kompleks spraw  ekonomicznych na tle  wza­
jem nego stosunku Austro - W ęgier z Buł­
garyą.

Speeyalnie co do treści nowego układu 
należy podnieść, żeB ułgarya otrzyma na jego 
podstawie prawo wprowadzania do Austro- 
W ęgier 12.000 sztuk bydła ubitego, w zamian 
za co B ułgarya przyznała A ustro-W ęgrom  
koncesye taryfowe dla ich wyrobów z drze­
wa, skóry, szkła, żelaza i dla tkanin. Jakkol­
wiek to uprzywilejowanie obejmuje niewiele 
tylko pozycyj — to dziwić się trudno,' Buł­
garya bowiem już poprzednio pozawiera- 
ła  trak ta ty  handlowe z innerai państwam i, 
A ustro-W ęgry zaś zgłosiły się ostatnie. W na­
stępstw ie tego A ustro-W ęgry biorą udział 
eo ipso  w koncesyach przyznanych już ze 
strony bułgarskiej innym  państwom  i w ro­
kowaniach już z góry postanowiono, mało 
tylko zajmowaś się tem i pozycyami. Niemniej 
jednak  delegatom  austro-w ęgierskira udało się 
także co do niektórych pozycyj, uregulowa­
nych już w trak tatach  z m nem i państwam i, 
uzyskać dalsze koncesye. Że zaś udało się to 
przeprowadzić pomimo silnego tu i owdzie 
oporu interesow anych kół bułgarskich, widać 
ztąd, jak wielką przykładał rząd w Sofii wa­
gę do dojścia trak ta tu  z A ustro-W ęgram i do 
skutku. Tego samego dowodzi również oko­
liczność, że rząd bułgarski zażądał od So- 
brania pełnom ocnictw a do wprowadzenia tra ­
ktatu, zaraz po podpisaniu go, w życie. Nie 
odmówiło też Sobranie swej aprobaty trak ta ­

towi, owszem przyjęło go — naw et z h u ­
cznym aplauzem, a w ciągu dyskusji, poprze­
dzającej uchwałę, stwierdzili także mówcy 
opozycyjni, że trak ta t stanowi w porównaniu 
z dotychczasowym stanem  ogromny postęp.

Przez zawarcie trak tatu  udało się wre­
szcie usunąć przesąd panujący od pewnego 
czasu w krajach bałkańskich, B ułgaryi nie 
wykluczając, przesąd, jakoby polityka tra  
ktatowo-handlowa M onarchii przez swój ego­
izm i nieprzyznaw anie żadnych wogóle u- 
stępstw, po prostu uniemożliwiała zaw ieranie 
traktatów . T rak tat z Bułgaryą może być uży­
ty za dowód czegoś wręcz przeciwnego. Nie­
zawodnie też spełni on nadzieje, jakie do je ­
go oddziaływania na wzajemne stosunki eko­
nomiczne przywiązują obie strony i że dzię­
ki temu umocnią się przyjazne stosunki po­
między M onarchią, a młodem królestwem.

Że zaś trak ta t przybrał kształty zado­
walające zarówno M onarchię austro - wę­
gierską, jak Bułgaryę —■ czytamy w P olit. 
Gorr. — to zasługa przedewszystkiem posła 
Austro-W ęgier, hr. T a r n o w s k i e g o ,  k tóre­
go takt i wpływ osobisty odegrały tu  roz­
strzygającą rolę. Przyznać wszakże wypada, 
że i ze strony bułgarskiej nie brakło jak  
najlepszych chęci. Po za prezydentem  m ini­
strów  Geszowem, przyczynili się zwłaszcza 
m inistrow ie T h e o d o r o w  i P r a n g h j a r z e ­
telnie do usunięcia trudności, których oczy­
wiście sporo wyłaniało się w toku rokowań.

Sprawy krajowe.
(Sanacya finansów krajowych).

□  Podczas jesiennej sesyi Bady pań­
stw a w r. 1911 w niósł P. M inister skarbu 
trzy projekty ustaw : a) o zmianie postano­
wień co do opodatkowania alkoholu; b) o 
zmianie postanow ień co do opodatkowania

piw a; c) o uregulow aniu przekazów ze skar­
bu Państw a do funduszów krajowych przy 
równoczesnem ustaleniu wymiaru podatków 
realnych.

Wobec tego, że te projekty ustaw mają 
ścisły związek z sanacya finansów krajowych, 
W ydział krajowy odniósł się do Koła pol­
skiego w W iedniu, przedstawiając w osobnym 
memoryale, o ile kraj nasz na podstawie po­
wyższych przedłożeń rządowych odniesie fi­
nansową pomoc.

W ydział krajowy wykazuje w swym me­
moryale, iż udział Galicyi w podwyższonym 
podatku od piwa jest w łaściw ie tylko czę­
ściową rekom pensatą za odjętą w łasną opłatę 
krajową, wobec tego zaś, że dotychczasowy do­
chód z udziałem w podatku osobisto-docho- 
dowym pozostaje i nadal nienaruszony, to 
właściwie ostatecznym rezultatem  projekto­
wanych ustaw byłoby jedynie zwiększenie do­
chodu naszego kraju udziałem w podwyższo­
nym podatku od alkoholu, co w r. 1913 wy­
niesie 8,400.000 kor.

Sukurs ten niezawodnie poważny i dla 
naszego kraju bardzo pożądany, je s t jed n ak — 
zdaniem W ydziału krajowego — niew ystar­
czający, a już wcale nie osiąga tego celu, 
jaki kraj sobie zamierzył, bo nie sanuje fi­
nansów naszych naw et na najbliższą przy­
szłość.

Niedobór kraju naszego, t. j. norm alna 
przewyżka wydatków nad dochody, wzrasta 
bowiem z roku na rok o sumę 4 do 5 m i­
lionów koron rocznie, a jeżeli do tego doda 
się p rocm ta  od pożyczek zaciągniętych w r. 
1912, oraz procenta od pożyczek w r. 1913 
zaciągnąć się m ających już uchwalonych, m ię­
dzy którem i sama pozyczka na budowę szkół
15 milionów koron wynosi, — okaże się, że 
na projektowane, a dodatkiem drożyźnianym 
niejako już zadatkowane podwyższenie płac 
nauczycielskich, — bardzo mało z projekto­
wanego podwyższenia udziału, albo wcale nic 
na r. 1913 nie pozostanie.

B I O G R A F I A  C H O P I N A .
(Dokończenie).

Z wielką dokładnością opisał p. Hoesick 
pierwsze la ta  stosunku Chopina z panią Sand, 
wyjazd na Majorkę, miesiące letn ie spędzane 
w N ohant i zwykły tryb życia w Paryżu, 
Wglądnął we wszystko, co mogło przyczynić 
się do w yjaśnienia natury  tego stosunku i 
Wyjaśnił ją . Na podstawie wielu w iarygo­
dnych źródeł doszedł autor do przekonania, 
że tylko w krótkim  przeciągu czasu łączyła 
panią Sand i Chopina m iłość ze swoimi 
naturalnym i objawami. Kiedy zdrowie Cho­
p in a  zaczęło się psuć, choroba piersiowa czy­
nić postępy, pani Sand przestała być jego 
kochanką i stosunek ten oparła wyłącznie 
na podstaw ach przyjaźni. Chopin, przywiąza­
ny do niej i potrzebujący coraz więcej jej 
opieki, zgodził się na tę  form ę stosunku. 
Odtąd począwszy, zaczyna widnieć w dali ze­
rwanie, mające psychiczne przyczyny. Bóżni­
ce w zapatryw aniach obojga były dość ja ­
skrawe. P an i Sand nie garnęła  się do wyso­
kiego świata, w ystarczało jej koło dobrych 
przyjaciół, była dem okratycznie usposobiona. 
Ohopin przepadał nam iętnie za salonami 
arystokracji, w nich widział powab życia i 
.ego cel. Możnaby go posądzić o snobism, 
była to jednak raczej kokieterya. Z kokiete- 
ryi też może tylko sta ra ł się o względy ko­
biet, z zazdrością tymczasem czuwał nad pa- 
h ią Sand. Żył dla szerokiego świata, nie dla 
domu i dla przyjaciółki, ale znużony świa- 
Łem szukał w domu zaspokojenia kapryśnych 
Pragnień, wym agał od przyjaciółki macierzyń- 
skiej opieki i poświęcenia. Mimo wszystkich 
dobrych chęci pani Sand, stosunek taki mu- 
siał je j ciężyć. Tymczasem w sprawy ich 
°boje wyłącznie dotyczące, zaczęły mieszać 
się spraw y dzieci pani Sand, na k tóre  Oho­

pin pragnął mieć także wpływT decydujący. 
Nie godził się na  ślub córki pani Sand z rze­
źbiarzem Clesingerem, na który atoli przy­
stała  matka, zmuszona niegodnym  postępkiem 
rzeźbiarza — oto właściwa oś katastrofy. 
Podrzędne wobec tej przyczyny stanowisko 
zajmuje w sprowadzeniu tego końca romans 
pani Sand p. t. „Lukrecya F lo rian i11. Pomimo 
zasadniczych różnic sytuacyjnych, jak ie  za­
chodziły między życiem pani Sand i Chopi­
na, a księciem Karolem Boswaldem i L ukre­
c ją  w powieści, podobieństwo wewnętrzne 
nie da się zaprzeczyć, Ohopin m usiał poznać 
siebie w księciu Karolu, m usiał zrozumieć 
podstępną intencyę autorki i głęboko ją  od­
cierpieć. E tycznie krok ten  pani Sand nie 
jest do obronienia, naw et mimo to, że Oho­
pin nie m iał dość s ił lub nie chciał wycią­
gnąć konsekwencyj z powieści, a jak  m nie­
ma p. Hoesick, wprost dążył dyplomatycznie 
do dania autorce rom ansu m ata w tej grze 
życiowej. P . Hoesick w ygłasza długą mowę 
obronną na rzecz pani Sand, sta ra  się do­
wieść, że m iała ona czysto literacki cel na 
oku i wykazuje, że do celu takiego była u- 
praw niona w edług praw a artystycznego i 
ludzkiego, prawdopodobnie jednak  nie je s t 
sam wolny od podejrzewania pani Sand o 
intencyę ukrytą, kiedy wcześniej pisze: „kto 
wie nawet, że to jego (Chopina) milczenie, 
ten brak domyślności, tak trudny do zrozu­
m ienia w danym razie, nie irytow ał pani 
Sand, nie krzyżował jej planów, nie przy­
praw iał w zakłopotanie, nie s ta ł się tym fan­
tem, z którym nie wiedziała, co począć1*. 
W kilku miejscach tego rom ansu o rom an­
sie zdaje się nam jakbyśm y się kręcili ra ­
zem z autorem  w kółko. P. Hoesick powta­
rza n iektóre rzeczy niepotrzebnie, jak np. pe­
wien wyjątek z H istoire de m a me pani Sand 
o Chopinie, zamieszczony raz w tomie dru­
gim na str. 368—369 i drugi raz jeszcze w 
tomie trzecim  na str. 53. Wogóle sposób 
narratorsk i p. Hoesicka ma wadę niejakiej 
rozwlekłości, zwięzłość w opowiadaniu nie 
należy do cnót szan. autora. Po pewnym  
czasie widzi sam p. Hoesick, że nagrom a­

dzony w pracy jakiejś m ateryał szkodzi jej 
układowi, przesłania główną postać, dla któ­
rej ma być tylko tłem . W pierwszern wyda­
niu pierwszego tomu biografii Chopina ( w r. 
1904; potrzebował p. Hoesick 900 stron dru­
ku, w wydaniu ponownem zredukował tom 
ten do połowy tekstu. Wobec niewycofania 
tomu tego z handlu księgarskiego dziwi nas 
więc, że n iektóre ustępy przedrukowuje autor 
w osobnem wydawnictwie p. t. „C hopiniana1*.

P. Hoesick nie przeoczył w pracy swojej 
żadnego rysu w Chopinie jako człowieku i a r­
tyście. Jako człowiek staje przed nami nie- 
wolny może od ludzkich słabości, ale o cha­
rakterze pięknym, szlachetnym . Tem więcej 
podziwiać można ten charakter, że natury 
odczuwające swoją genialność mają prawo 
do pewnych przywilejów, stojących w pe­
wnej dysharm onii do zwykłych praw  ludz­
kich. Chopin w przeciwieństwie n. p. do 
W agnera korzystał z nich m inim alnie. W y­
starczającego wyobrażenia nabiera  czytelnik
0 charakterze Chopina w ciągujpałej lektury, 
ze stosunków jego z rodziną i przyjaciółmi
1 z wszelkich sytuacyj życiowych, w których
się znachodził. W osobnym rozdziale trze­
ciego tomu reasum uje p. Hoesick wszystko, 
co odnosi się do C hopina: człowieka, muzy­
ka i nauczyciela. Szczególnie w ustępie o 
nauczycielu podał p. Hoesick wiele cieka­
wych wiadomości. Znaczną część tomu trze­
ciego (od str. 353—561) poświęcił p. Hoe- 
siek omówieniu dzieł Chopina z okresu pa­
ryskiego i zaznaczeniu stanowiska i znacze­
nia Chopina w historyi muzyki. Nie je s t to 
naukowy, teoretyczny rozbiór twórczości Cho­
pina, ale opisy o charakterze poetyzującym, 
opatrzone uwagami fachowemi, które p. Hoe­
sick z wielką znajomością źródeł zaczerpnął 
z p-ac obcych o Chopinie. W ykorzystana tu 
cała niem al lite ra tu ra  chopinowska, zagra­
niczna i polska. Bogaty ten  przegląd prac, 
po części jednak mających charakter im pro­
wizowanych mów uroczystych, tem żywiej 
przypomina nam  K-air ściśle naukowej książ­
ki o Chopinie. Oby nas w tym kierunku nie 
ubiegli obcy muzykologowiel

Zalety i realna niejako wartość dzieła 
p. H oesickajest wielka niezaprzeczenie. Przeko­
na się o tem  p. Hoesick dobitnie z tego sa­
mego względu, że nie będzie m iał zapewne 
następcy w pisaniu biografii Chopina. Je s te ­
śmy o tem siln ie przekonani. W szystko to 
jednak nie wyklucza zarzutów w kierunku 
metodycznym pracy. Dominującym błędem 
jes t brak notatek, z jakich  źródeł czerpał au­
tor wiele wiadomości, w jak ich  zbiorach zna­
chodził swoje źródła, k tóre z nich  publikuje 
po raz pierwszy, które powfiarza za innym i. 
Tak n. p. w rozdziale o projektach m ałżeń­
skich Chopina z M aryą Wodzińską uderza 
brak nazw iska M ieczysława Karłowicza, wy­
dawcy nieznanych wcześniej „Pam iątek po 
C hopinie11. Nie mógł jednak  autor zarege- 
strow ać w łasnych swoich zasług w wykryciu 
ogromnej ilości źródeł, a zasługi te pozwala 
ocenić dopiero bardzo skrupulatne porówna­
nie prac dawnieiszych z dziełem p. Hoesicka. 
Przy zachowaniu tej skrupulatności byłaby 
wprawdzie liczba przypisków urosła do nie­
zmiernej wielkości, u łatw iłoby to jednak b ar­
dzo oryentacyę czytelnika w pracy p. H oe­
sicka w stosunku do jego poprzedników. 
Oryentacyi nie ułatw ia także brak indeksu 
na końcu dzieła. Aie i ten brak m usimy wy­
baczyć szan. autorowi, który zbudował Cho­
pinowi poraniir, włożywszy weń 14 la t pracy 
i część majątku,

Na osobną uwagę zasługuje w spaniałe 
wydanie dzieła i nakładem  księgarni warszaw­
skiej F . Hoesicka, w łaściwie zaś autora sa­
mego), dokonane w znakomitej drukarni An- 
czyca w Krakowie.

Obok biografii wydaje p. Hoesick całą 
zachowaną korespondencję Chopina i różne 
przyczynki do jego osoby w zbiorze p. t.: 
„C hopiniana". Ponieważ po ogłoszonym nie­
dawno tomie pierwszym mają niebawem  n a ­
stąpić dalsze tomy, odkładamy sprawozdanie 
z wydawnictwa tego po ukazaniu się całości,

Dr. Z d tis la w  Jachimtch,



Już więc na r, 1913 na pokrycie nor­
m alnych wydatków, zatem i płac nauczyciel­
skich, trzeba będzie mimo powyższego no­
wego źródła szukać znów dalszych źródeł, — 
a gdy Państw o wszystkie inne zamyka — 
sięgnąć ponownie do dalszego podwyższenia 
dodatków krajowych, co wobec dzisiejszej 
wysokiej stopy tych dodatków i niepom yśl­
nego położenia m ateryalnege ludności nasze­
go kraju, byłoby zbyt uciążliwe, a w następ­
nych latach prowadziłoby wprost do kata­
strofy.

W ydział krajowy podnosi dalej w swym 
memoryale, że jakkolw iek należy z uznaniem 
zaznaczyć, iż projekt rządowy, zgodnie z za­
patryw aniem  Reprezentacyi naszego kraju, 
szukając źródła sanacyi finansów krajowych, 
głów nie w podatkach konsum cyjnych — obok 
znacznego obciążenia podatkiem  alkoholu, 
jednego z najważniejszych wytworów naszej 
produkcyi, obciąża również i piwo, że zatem 
poprawa stann krajowych finansów odbyć . 
się ma nie wyłącznym kosztem jednego tylko ! 
artykułu konsumcyi i nietylko wyłącznie ko­
sztem naszego kraju, — to niepodobna nie 
stw ierdzić z drugiej strony, że projektowane 
ustawy nie spełniają życzeń wypowiadanych 
w rezolucjach sejmowych powziętych w la ­
tach 1908, 1909 i 1910, jak  i postulatów wy­
rażonych przez delegatów kraju na ankiecie 
zwołanej przez Rząd w m arcu 1908 w spra­
wie sanacyi finansów krajowych. W szcze­
gólności wniesione projekty m e uwzględniają 
życzenia Sejmu co do przekazania krajom 
całej nadwyżki z podatku od wódki, tudzież 
wniosków delegatów kraju na powyższej an­
kiecie wyrażonych, a mianowicie przeniesie­
n ia  na Państw o różnych ciężarów niew łaści­
wie przez Państw o na kraj przerzuconych, 
jak  np. wydatków kwaterunkowych, na za­
kłady poprawcze dla młodych przestępców, 
na szpitale epidemiczne, na  kliniki uniw er­
syteckie, na szczepienie ospy i wiele innych 
wydatków, które niesłusznie obciążają budżet 
krajowy.

M emoryał swój zakończył W ydział kra­
jowy żądaniem przeprowadzenia następują­
cych zmian w projektach rządowych:

1. Projektow ane podwyższania poda­
tków winny być ustalone w wysokości takiej, 
któraby spowodować m ogła rzeczywistą sa- 
nacyę finansów kraju naszego na cały sze­
reg lat, względnie, ażeby w tym  celu także 
i inne źródła ze skarbu Państw a skarbom 
krajowym otwarto.

2. W szczególności w inna być cała 
podwyżka z podatku od wódki według klu­
cza rzeczywistej konsumcy i w całości k ra ­
jom  przekazywaną. Gdyby jednak przepro­
wadzenie tego postulatu okazało się niemo- 
żliwem, aby cały dochód z tej nadwyżki po­
między tań s tw o  i kraje był rozdzielony w 
ten sposób, by a) Państw o otrzymało dochód 
z wódki przysługujący mu z mocy ustawy 
z r. 1888, a więc w stosunku 70 hal, z litra, 
poczem b) ażeby przyznany krajom ustawą

z r. 1901 dochód, a  więc w stosunku 20 hal. 
z litra  tymże krajom w całości, jednak we­
dług klucza obecnej rzeczywistej konsumcyi 
(dla Galicyi 2 9 7 8  prc.), wypłacany byw ał; 
c) cała zaś reszta wprowadzić się mającej 
podwyżki (względnie z projektow anych 50 
hal.) pomiędzy kraje w %  częściach, a skarb 
P ań stw a  w ’/7 części w edług klucza rzeczy­
wistej konsumcyi (dla Galicyi przynajm niej 
29 ’78 prc.) rozdzieloną była, — wreszcie, by 
te przekazy wyraźnie jako udział kraju okre­
ślone były i jako takie w samej ustaw ie o 
wódce były nazwane, tak jak  to w ustawie 
z r. 1901 wyraźnie naznaczono, w celu stw ier­
dzenia, że podwyżkę wprowadzono li tylko 
dla zasilenia skarbów krajowych.

3. Oo do piwa, kraj nasz powinien być 
pozostawiony i nadal przy niezmienionym 
poborze obecnej opłaty krajowej ustawą z r. 
1805 przyznanej, względnie, ażeby projekto­
wanej inkamazacyi części opłaty tej dla kraju 
naszego nie stosowano, natom iast zaś proje­
ktow aną podwyżkę państwowego podatku od 
piwa w7 kraju naszym  wytworzonego o kwo­
tę zamierzonej inkam eracyi odpowiadającą, 
obniżono.

4, W reszcie winno być zaniechane za­
mierzone junctim  pomiędzy dochodami z po­
szczególnych 3 źródeł projektowanych, a nad­
to także nie należy czynić zawisłem stałego 
zniżenia podatku gruntow ego i domowego 
kontrybuentom  przypadającego, od zrzeczenia 
się krajów praw a obciążania podatków od 
piwa, wódki i osobisto-dochodow ego krajo­
wymi opłatam i, względnie dodatkami.

Sejm w ęgierski ,
wobec reaktywowania gabinetu 

hr. IGmena.

Podaliśm y już wyzoraj początek posie­
dzenia, na którem  Sejmowi odczytano Najw. 
pismo Odręczne, powołujące napow rót gabi­
net hr. Khuena do steru.

Po streszczonych we wczorajszej depe­
szy przem ówieniach hr. K h u e n a  i F ran c i­
szka K o s s  u t h a, zabrał głos p. H o  11 o, 
który zauważył w swej mowie, że wniosek 
p. Kossutha, aby w ybrać komisyę z 21, która 
m iałaby opracować adres Sejmu w odpowie­
dzi na Najw. pismo Odręczne, nie doprowa­
dza do niczego więcej, jak  chyba do tego, 
że wykaże znów słabość opozycyi.

Partya  Ju sth a  uważała rezolucyę zawsze 
za coś bardzo m ałostkowego ; rząd jednakże 
przywiązywał do niej bardzo wielką wagę i 
rozpoczął w kom itatach akcyę dla poparcia 
swego stanowiska.

Cóż jednak tem o siągną ł?  pyta mów­
ca i odpow iada:

P rzyniósł Najw. pismo Odręczne, któ­
re stanow i coś innego, niż pragnęliśm y.

I Chcieliśmy in terpretacy i art. XVIII. ust. z 
r. 1888, która wykluczałaby fałszywe zasto­
sowanie artykułu, rząd zaś uważał to także za 
słuszne. B łędne je s t tw ierdzenie, jakoby 
naród pozostawał zawsze w niezamąconem 
posiadaniu praw  konstytucyjnych.

Mówca w ytknął następnie rządowi, że 
w ciągnął Koronę do walki partyjno-polity­
cznej, co sprzeciwia się zasadom parlam en­
taryzmu.

Z doniesień dzienników dowiadujemy 
się — mówił p. Hollo dalej — że rząd stoi 
przed ew entualnością: albo liczyć się z ab- 
dykacyą Króla, albo siebie i parlam ent zde­
zawuować. N ikt nie pragnie, by okres Rzą­
dów tak św iatłego M onarchy doznał skróce­
nia, choćby tylko o dzień lub o godzinę, by­
ło jednakże wielkim błędem rządu, że tę de­
likatną kwestyę wytoczył jako przeszkodę, 
zamącającą praw a konstytucyjne narodu. — 
Naród jest przywiązany do Najw. D ynastyi i 
w ytrw a w tem przywiązaniu także i nadal, 
rząd zaś daje posępny obraz przyszłości, na 
wypadek, gdyby inn i politycy kierować mieli 
losem W ęgier.

Odbycie Rady gabinetowej w W iedniu 
uważa mówca za sprzeczne z konstytucyą. 
Rząd nie zastrzegł się przeciw m ieszaniu się 
w tę spraw ę PP . M inistrów  wojny i spraw 
zagranicznych; także n ie  było to — zdaniem 
p. Hollo — stosowne, że rząd, by się tak 
w yrazić, odciął Najd. Osobę Panującego, 
który nie w ysłuchał żadnych polityków z in ­
nych obozów. Zamysły rządu nie uzdrowią 
sytuacyi, uczynić to może tylko Sejm ludowy, 
wybrany na podstawie powszechnego prawa 
głosowania. Ho rządu nie ma mówca zaufania.

P. Z i c h y  (p. lud.) oświadczył, że oso­
biście szanuje członków gabinetu i partyę 
rządową i byłby ostatnim , który czyniłby z 
tego powodu zarzuty rządowi, że w tak cięż­
kich w arunkach objął ponowmie ster. W  in­
teresie  wszakże dobrej sławy polityków wę­
gierskich leży, by hr. K huen złożył oświad­
czenie, że większość trw a przy swem sta ­
nowisku.

Zresztą przyłącza się mówca do wnio­
sku p. Kossutha,

P. E g r y  (dziki z 1848 r.) stw ierdził, 
że n ik t nie zna oficyalnego tekstu rezolucyi 
i dom agał się w yjaśnień pod tym także wzglę­
dem, czy prawdziwe są pogłoski o zajściach 
na posłuchaniu piątkowem. Stronnictw o mów­
cy przeciwne je s t reformom wojskowym, a 
jest za reform ą wyborczą.

P. Juliusz hr. A n d r a s s y  (niez. z r. 
1867) oświadczył, że niem a Węgra, który 
w sytuacyi podobnej znalazłby się inaczej, 
niż prem ier. Z Najw. pisma Odręcznego wy­
nika, że prezydent m inistrów  znalazł się w 
sytuacyi, której nieuw zględnienie byłoby for­
m alną zbrodnią wobec narodu, Naród je ­
dnakże nie może ani odrobiny ze swego pra­
wa opuścić i gdyby rząd zm ienił swe do­
tychczasowe stanowisko wobec art, XVIII.,

22 )

CZARODZIEJKA l GUILDO.
(P ierre  S a le s : Le tresor du Guildo).

Część pierwsza.

X.

(Ciąg dalszy).

Głos jego rozlegał się jak  ryk. Śtara 
służąca ukazała się, cała drżąca.

— I  cóż, Gaudyno?... Panienka?,.. Czy 
odpowiesz mi, nareszcie?...

S tara służąca, Gaudyna, była tem bar­
dziej zmieszana, że w czasie nieobecności 
państw a, „now ina“ została przyniesiona na 
folw ark przez pewnego wieśniaka, a ztam tąd 
dostała się do kuchni. Gaudyna, oczywiście, 
chciała ją  oznajmić panience, o której my­
ślała, że znajdzie klęczącą przed kratą  małej 
kapliczki, k tóra  stoi na rogu gościńca przy 
drodze do Frochais. A ponieważ panienki 
n ie  było u stóp wiejskiej kapliczki, przeczu­
ła prawdę: „Ona je s t z nim ... Z pewnością 
je s t z n im ...“ Jednakże, wobec podejrzliwe­
go gniewu pana de Preuilly, udała spokój i 
odrzekła stanowczo, że panienka czytała do 
niedaw na w salonie, a potem, jak  jej się to 
często zdarzało, poszła zmówić pacierz pod 
kapliczką, albo na Kalwaryi.

— Przejeżdżaliśmy po pod kapliczkę 
i tam  jej n ie było! — oznajmił szorstko 
hrabia.

—  W takim  razie je s t na Kalwaryi po 
za stawami.

I  Gaudyna wydawała się zupełnie spo­
kojna, podniosła knot w lampie, przyniosła 
puszkę z tytoniem  i fajkę hrabiem u i odeszła 
nucąc, według zwyczaju, Jeżeli by jeszcze

pomimo tego pan h rab ia  mógł mieć jakie 
pode jrzen ia !

P an  de P reu illy  zaczął chodzić po po­
koju krokiem gw ałtow nym  i za każdym ra ­
zem, gdy zbliżył się do okna, słuchał. A r­
nold kręcił papierosy, aby udać, że ezemś się 
zajmuje; nie śm iał spojrzeć na ojca. M yślał 
sobie: „W ielka gęś z mojej siostry!... Gdyby 
to naw et n ie  było praw dą, wszyscyby mogli 
ją  posądzać.. .“

— A rnoldzie — zaproponował nagle 
hrabia — a gdybyś poszedł do Oroix des 
E tangs?

— Dobrze ojcze — odrzekł młody czło­
wiek, uradowany, że ojciec sam daje mu spo­
sobność pospieszenia naprzeciw  siostry, u- 
przedzenia jej...

— Parbleu. pójdę z to b ą !
— Lecz.... — bąknął Arnold. —- Gdy­

by wróciła i n ie  znalazła żadnego z nas, 
może by ją  to zaniepokoiło?

Niepewne spojrzenie młodego człowie­
ka skrzyżowało się ze wzrokiem ojca podej­
rzliwym , strasznym . Zrozumieli się, nie mó­
wiąc do siebie an i s ło w a : żaden z nich  nie 
wierzył, aby E m elina  była w tej chwili w 
Crois des E tangs.... ani przy kapliczce. 
W takim  razie, po cóż się o tem przekony­
wać ? Po co szukać utrsvalenia podejrzeń ?,.. 
Obydwaj, ojciec i syn, ojciec przedewszyst- 
kiem, woleli w ątpliw ość.... Najbardziej ener­
giczni ludzie boją się czasami prawdy.

— O statecznie — rzekł h rab ia siada­
jąc  — jeżeli s ię  modli, zostawmy ją  w spo­
koju.

I  ruchem  nerwowym  zaczął nakładać 
swoją fajkę, gdy A rnold ośm ielił się zapalić 
papierosa; przez kilka m inut wydawali się 
całkiem  zatopieni w paleniu.

A c h ! ileż to  milczących wieczorów spę­
dzili tu taj, h rab ia  zatopiony we wspom nie­
niach, A rnold  w troskach  co do przyszło­
ści, czując w sobie olbrzym ią żądzę viveur'a, 
E m elina w sw oich m arzen iach , z których 
nigdy nikomu się nie zwierzała i które, cho­
ciaż ojciec tego p.ie spostrzegł, wstrząsały 
zwolna je j mózg, wprowadzając, z chorobli­

wą uporczywością idee fixe, zarodek obłę­
du,...

Sala była wysęka, imponująca ze swoim 
belkowanym sufitem. Dawniej, na ścianach 
były boazerye, z których jedyny szczątek stał 
na kominku, jako ram a do lustra, długiego 
a wysokiego, poznaczonego pleśnią, nad któ­
rem  widać było na pół zatarte, malowidło. 
Naprzeciw sta ła  ogrom na szafa o czterech 
drzwiach, naiw na i piękna, zaledwie gdzie 
niegdzie rzeźbiona, z czasów Ludwika XV. 
Stół okrągły, tegoczesny i już kulawy, krze­
sła  z grzbietam i machoniowymi z czasów Re- 
stauracyi, dopełniały nędznego umeblowania. 
A w oknach, zam iast firanek, były tylko 
przysłonki, robione szydełkiem przez Em eli- 
nę. Ściany były bielone wapnem. Piękne 
portyery z błękitnego adamaszku, resztka 
w spaniałości, zniknęły wskutek pobytu A r­
nolda w Paryżu. Szafa służyła na bibliote­
kę, kredens, skład bielizny, broni, prochu, 
ładunków, na wszystko.... Czasami, spoglą­
dając na m ą, h rabia sobie m yślał, że w u- 
biegłem  stuleciu była na strychu, przezna­
czona dla służby.

Gdy byli zgromadzeni tutaj wszyscy 
troje, nie czynili wcale wrażenia wygasłej 
rasy, lecz ludzi dotkniętych tajemniczym 
fatalizmem, którzy stali nieugięci, pełn i stoi­
cy zmu pod ciosami losu. U hrabiego znać 
było nadzwyczajne zasoby siły i energii, 
burzliwą falę nam iętności, żywą in te ligencję  
i n ic z tego nie zużył mimo straszliw ie 
spaczonego wychowania, jak ie  otrzymał. Po 
roku 1870 jeszcze m iał nadzieję w powrót 
księcia i w ynagrodzenia za swoją wierność 
A tymczasem po odbyciu służby wojskowej, 
spełniał jedyny zawód godny szlachcica, 
upraw iał winnice, praw ie tak samo pracując 
jak  jego dzierżawcy, pozostawiając sobie, aby 
się od nich wyróżnić na zewnątrz, tylko pra­
wo polowania. Był słusznego wzrostu, żyla­
sty, z tw arzą jakby siekierą wyciosaną, z cie­
mną jeszcze brodą i włosami szpakowatymi, 
z oczami szaremi barwy stali, ocienionemi 
gęstą brwią całkiem czarną. W niczem nie 
był podobny do przodków Normandczyków; 
był całkowitym Bretończykiem. Arnold prze-

mowca byłby pierwszy, który wystąpiłby 
przeciw rządowi. Rząd i większość trwaj? 
przy dotychczasowem stanowisku (Śmiech na 
lewicy), z czego wynika, że gdyby przyszedł 
rząd z odmiennemi zapatryw aniam i, większość 
m iałaby obowiązek wystąpić przeciw niem u. 
Mówca n ie  może przyłączyć się do ataków 
przeciw obecnemu rządowi, nie może przy­
jąć wniosku p. Kossutha, jako nieprzeprowa- 
dzalnego, n ie  przyjmuje też propozycyi P- 
Egryego, bo poważna sytuacya nie pozwala 
na stro jenie żartów.

P. S z a b o  (p. z r. 1848) wywodził, że 
parlam entaryzm  je s t obecnie na Węgrzech 
tylko pozorem.

P. Z b o r a y  (p. lud.) zwrócił uwag? 
na to, że według doniesień dzienników Izba 
stoi przed niebezpieczeństwem abdykacyi 
Króla. Jego Następca nie da się koronować. 
(Głosy na prawicy: „Tego n ik t nie m ó w ił!“. 
na lewicy wrzawa). Mówca żąda, by pre­
m ier powiedział wyraźnie czy je s t prawdą, 
że konstytucyą była na szwank narażona. 
(Głosy na prawicy: „Tego nik t nie m ó w ił!“, 
na lewicy wrzawa).

P. W ojciech hr. A p p o n y i  (Koss.) za­
znaczył, że w rezolucyi nie szło o nowe zdo­
bycze, tylko o uniknięcie w przyszłości błę­
dnego stosowania art. XVIII., jak  to było 
w r. 1905. Mówca ubolewałby, gdyby Król 
nie mógł inaczej konfliktu ze swem sum ie­
niem  załatw ić, niż w sposób, jakim  zagroził. 
W ywołałoby to bowiem w Europie wielkie 
zaniepokojenie. Mówca pochwala, że bez za­
cieśniania praw  narodu oszczędzono Królowi 
konfliktu z sum ieniem  własnem, ale nie mo­
że uznać postąpienia rządu za poprawne. 
Król uroczyście ogłasza interpretacyę art. 
XVIII., co wszystkie stronnictw a w Izbie 
nie uważają za zgodne z konstytucyą i p ra­
wami narodu; jakoż było to, wedle mówcy, 
ciężkim błędem, że Najw. pismo Odręczne 
pojawiło się z kontrasygnaturą prem iera, któ­
ry przecież nie identyfikuje się z treścią 
Orędzia, ani też nie obejmuje zań odpowie­
dzialności. Członkowie gabinetu postąpili mo­
że słusznie i patryotycznie — a dla mówcy 
je s t rzeczą uboczną, kto jest członkiem rzą­
du — ale ta poważna sytuacya byłaby, zda­
niem mówcy, złagodzona, gdyby nie powo­
łano tych samych ludzi do steru rządów.

P. B a t t y a n y i  (Justh .) nazw ał obecne 
rozwiązanie przesilenia antikonstytucyjnem . 
Rząd powinien był zaapelować do narodu. 
P artya mówcy wytrwa w walce. Polityka re­
zolucyi zbankrutowała. Harm onię między Kró­
lem a narodem  — wywodził mówca — utrzy­
mać zdoła tylko parlam ent ludowy, a rozwią­
zać przesilenie je s t w stanie tylko prowizo- 
ryum wojskowe i reform a wyborcza.

Na tem  posiedzenie przerwano. Dziś 
dalszy ciąg obrad.

ciwnie, wdał się raczej w pierwszego z P re  
u illy’ich, który ożenił się z jedną  z Kerme- 
ric. M iał także szeroką postawę ojca, ale 
więcej elegancką, zgrabną, tw arz o rysach 
silnie zarysowanych, lecz więcej wykończoną, 
łagodniejszą, ładne b łękitne oczy, włosy ka­
sztanowate, zwijające się w pukle i delikatną 
bródkę, która obejmowała jakby puchem 
jego oblicze. Był bez w ątpienia bardzo ary­
stokratyczny i bardzo szlachetnie przem awiał
0 honorze, o prawości, o starożytności rodu
1 krwi błękitnej, znał wybornie herby i de­
wizy wszystkich wielkich rodzin Francyi, ale 
m arzeniem jego było zamienić zaszczyty na­
zwiska i pochodzenia za posag milionowy.

Tymczasem hrabia skończył jedną fajkę, 
nakładał sobie drugą i wziąwszy trochę par- 
garninów z szafy, próbował je  czytać; ale 
n ie mógł. I  wkrótce znowu rozpoczął swoje 
chodzenie wrokoło pokoju, Potem  nagle wy­
szedł.

Arnold, który poszedł za nim  cichym 
krokiem, ujrzał, że przeszedł przez łąkę po­
między zamkiem, stajniam i i lasem, łąkę, 
która, jeżeli kiedykolwiek spełnią się jego 
marzenia, przemieni się w śliczny traw nik 
an g ie lsk i!...

— Dalibóg —  rzekł sam do siebie po 
chwili — już się w to nie mieszam, bobym 
mógł popełnić jakieś głupstw o.....

I  A rnold wrócił rozsądnie do sali.
— Moja siostra je s t już dostatecznie 

dorosła, żeby sama sobie radzić.
H rabia przybył na skraj lasu, który 

dość strom ą pochyłością schodzi aż do sta­
wów. Postał kilka m inut, a potem  z silnem 
postanowieniem  wszedł na drogę całkowicie 
sklepioną drzewami, która prowadzi do g ra­
nitowej Kalwaryi. I  nie zrobił jeszcze dwu­
dziestu kroków, gdy odetchnął z ulgą. Postać 
kobieca ukazała się na końcu drogi. Poznał 
odrazn powolny chód swojej córki, jeszcze 
powolniejszy, niż zazwyczaj, pełen niemocy, 
która go dziwiła w miarę, jak  Em elina się 
zbliżała.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Livów, 2  kwietnia.

Kalendarz.
Ś r o d a  (3 kw ietnia):
Ryszarda b. — Władysława. — Jakowa. 
Wschód słońca o godzinie 4'59 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 -55 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 13 stopni C.

— JE. P. Minister skarbu Wacław 
Zaleski wyjechał wczoraj z Wiednia do Abbazyi.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Przeniesieni: ks. Adam Wawrzy- 
kowski, wik. w Rozembarku, na posadę wik. 
ad pers. do R opy; ks. Marcin Stec, wik. w Ja ­
sionowie, na posadę ekspozyta w Barze; ks. 
Michał Kułaez, ekspozyt w Barze, n» posadę 
wikarego w Spiach; ks. Józef Świerz, wikary 
w Pniowie, do Lubeni. Prezentę na opróżnione 
prob. w Medenicach otrzymał ks. Jakób Sko­
wron, prob. w Lubatowej, poddziekani rym a­
nowski.

— Z Uniwersytetu. PP. Helena Schu- 
ster, rodem ze Lwowa, Eugeniusz Liokendorf, 
rodem z Krasnego stawu (Król. poi.), Wiu- 
eenty Maćkowski, rodem z Bohorodczan i Kle­
mens Bojakowski, rodem z Kowla (Król. poi.), 
otrzymali na tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich, a Jakób Por- 
des, rodem z Draganówki, Abraham Nerstan- 
dig, rodem z Rzeszowa, Jakób Instieft, rodem 
z Tłumacza i Adam Kropiński, rodem z Prze­
myśla, stopień doktorów praw.

P. Jan Karol Glatzel, rodem z Rzeszowa, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Z Politechniki. P. Izydor Maksy­
milian Stand, rodem ze Lwowa, złożył na wy­
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy.

— Towarzystwo gal; konceptowych 
urzędników skarbowych odbyło w niedzielę 
pod przewodnictwem radey Dworu Klusika-Orze- 
ehowskiego doroczne walne zgromadzenie, Z prze­
dłożonego sprawozdania, po za staraniami o po­
prawę stosunków awansowych i pragmatyki 
służbowei, dowiadujemy się, że Towarzystwo 
przystąpiło do wiedeńskiego Związku urzędni­
ków ze studyami akademickiemi, bierze udział 
żywy w pracach Związku galic. Tow. urzędni­
ków i nauczycieli, posiada swój własny organ 
Wiadomości, redagowany starannie, wydało 
w roku ubiegłym szematyzm straży skarbowych, 
podjęło wydawnictwo skryptów do egzaminu 
na urzędników straży skarbowej, z których ko­
rzystać można przy nauce do egzaminu skarbo­
wego. W jesieni 1911 r. założył wydział księ­
gozbiór do użytku członków. Fundacya ju b i­
leuszowa dla wdów i sierót po urzędnikach 
dotąd nie weszła w żyeie z przyczyn natury 
formalnej, chociaż cały potrzebny fundusz już 
został zapłacony, nie ulega jednak wątpliwości, 
że w najbliższym czasie to się stanie i zapewne 
w roku bieżącym będzie można udzielić już 
wsparć. W toku są prace około założenia kasy. 
zapomogowej, względnie zaliczkowej. Instytucya 
„chwilówek14 służy członkom z pożytkiem. W cią­
gu roku udzielono chwilówek na 4460 kor. 
Członków liczy Towarzystwo 603, z tego 2 
nadzwyczajnych. Zamknięcie kasowe za r. 1911 
wykazuje w przychodach i rozchodach 6902 
kor. 33 hal. i stan kasy z końcem grudnia w 
wysokości 3695 kor. 5 hal.

Spraw ozdan ie  to p rzy jęło  zgrom adzenie 
do w iadom ości i  udzieliło  w ydziałow i absolu- 
to ryum .

Przy wyborach uzupełniających weszli do 
wydziału na 3 lata pp. Antoni Dziubiński, An­
toni Majewski, Józef Pirożyński, Czesław Po­
piel, Antoni Prohazka, a na 2 lata dr. Tadeusz 
Polak; jako Łastępcy zaś pp. Franciszek Ba­
licki, Michał Brześ, Tadeusz Gruca i dr. Ale­
ksander Kreutz; do kom isji rewizyjnej zostali 
wybrani pp, Adolf Frank, Kazimierz Jarosie- 
wicz i dr. Adolf Połturak.

W d y sk u s ji, w  k tó re j zab ie ra li g ło s pp. 
Oeypek, Obrzud, M anaczyński, Połaszynow iez, 
W einert, K am ieński i in ., podniesiono szereg 
ak tu a ln y ch  sp raw , k tóre  znalaz ły  w yraz w  u- 
chw alonych, lub  też przekazanych  w ydzia łow i 
w nioskach  i rezo lu c jach .

— Zjazd delegatów polskiego Towa­
rzystwa pedagogicznego, odbędzie się we Lwo­
wie dnia 3 b. m., o godzinie 9 przed południem 
w sali Tow. nauczycieli szkół ludowych m. 
Lwowa, (ul. Friedrichów 1. 5).

— Z »Sokola-Maeicrzy«. Z powodu fe- 
ryj świątecznych wszystkie ćwiczenia kończą się 
We środę, dnia 3 b. m. — rozpoczynają się zaś 
po feryach w środę dnia 10 b. m.

— Wycieczka zachodnlo-austryackich 
eksporterów do Galicyi odbędzie się stara­
niem Muzeum eksportowego Ligi pomocy prze­
mysłowej, w dniach od 12 do 20 maja b. r. 
W wycieczce wezmą udział reprezentanci wszyst­
kich interesowanych stowarzyszeń zawodowych, 
a także delegaci tych władz i instytueyj, które

eksportem się zajmują. Ze względu na to, iż 
eksport galicyjski odbywa się dotąd przeważnie 
za pośrednictwem eksporterów zagranicznych, 
w pierwszym zaś rzędzie niemieckich — spo­
dziewać się należy, iż wycieczka ta doprowadzi 
do zbliżeniu między austryackimi eksporterami 
a galicyjskimi producentami. Dokładny pro­
gram wycieczki, która zatrzyma się w Krako­
wie, Trzebini, Białej, Andrychowie, Lwowie, 
Brodach, Ottynii, Stanisławowie i Kołomyi, 
zwiedzając również po drodze się znajdujące 
placówki przemysłu galicyjskiego, zostanie w 
najbliższych dniach ustalony i podany.

Muzeum eksportowe Ligi pomocy prze­
mysłowej zwróciło się do galicyjskich Izb han­
dlowych i do Instytutu eksportowego Central­
nego Związku galicyjskiego przemysłu fabry­
cznego we Lwowie z prośbą o współdziałanie.

— Echa krwawych zajść na Uni­
wersytecie lwowskim. Skazani za współ­
udział w krwawych zajściach na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910 Mikołaj Za- 
liźniak i Osyp Ochrymowicz, rozpoczęli wczoraj 
w więzieniu tutejszego sądu krajowego karnego 
odbywać karę 3 miesięcznego więzienia.

— W sprawie upaństwowienia śre­
dnich zakładów naukowych w Białej.
Wczoraj wieezorem odbył się w Krakowie wiec 
obywatelski pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta dr. S z a r s k i e g o w sprawie u- 
państwowienia (średnich zakładów naukowych 
w Białej, utrzymywanych przez Towarzystwo 
„Szkoły Indowej". Referent prof. Sikora po 
dłuższych wywodach postawił następującą re­
zolucję:

Zgromadzenie obywatelskie w Krakowie 
z dnia 1 kwietnia 1912, zgodnie z zapatrywa­
niami tutejszego obywatelstwa polskiego, u- 
chwala jednomyślnie żądać upaństwowienia gi­
mnazjum realnego i seminaryum nauczyciel­
skiego w Białej od 1 września 1912, ponie­
waż oba te zakłady odpowiadają potrzebom lu­
dności polskiej, mieszkającej w powiecie bial­
skim, a wynoszącej 81 procent ludności, oraz 
dlatego, że obowiązek utrzymywania szkół spo­
czywa jedynie i wyłącznie na Państwie. Ze­
brani zwracają się z gorącą prośbą do Rady 
szkolnej krajowej we Lwowie, by w myśl żą­
dań całego społeczeństwa przedstawiła natych­
miast Ministerstwu wyznań i oświaty wniosek 
na upaństwowienie obu tych zakładów od 1 
września b. r. i do Koła polskiego, oraz P. 
Ministra Długosza, by zajęli się energicznie tą 
sprawą i bezwarunkowo doprowadzili do po­
myślnego jej załatwienia.

W dyskusji zabierali głos red. Konopiń­
ski, r. Wicherkiewicz, dr. Rowiński, oraz P re­
zes Koła polskiego dr. Leo, który przedstawił 
dotychczasową działalność i stanowisko Koła 
w tej sprawie, oraz wskazał na potrzebę po­
pierania jego dalszej akcyi przez społeczeństwo.

— Wystawa m iniatur i  sylwetek,
która zostanie otwarta we Lwowie w gmachu 
miejskiego Muzeum przemysłowego najprawdo­
podobniej już z końeem kwietnia b. r., zdo­
łała  wzbudzić dotychczas [ duże zainteresowanie 
nietylko wśród naszych sfer artystycznych, lecz 
i wśród ogółu społeczeństwa. Świadczą o tern 
liczne, jak  na początek zgłoszone miniatury w 
ilości przeszło 300 sztuk. Dotychczas przyrze­
kli swój udział w wystawie; Galerya narodowa 
m. Lwowa, Muzeum im. ks. Lubomirskich we 
Lwowie, Muzeum przemysłowe,, pp. Andrze- 
jowstwo ks. Lubomirscy, Marya hr. Tyszkie- 
wiczowa, Maurycy hr. Dzieduszyoki, Jerzy hr. 
Mycielski, Konstanty hr. Brunicki, Kazimierz 
Przybysławski, dr. Ernest Till, dr. Stanisław 
Miziewiez, Stanisław Zarewiez, Helena Budzy- 
nowska, Klemens Torosiewicz, Marya Jarmund, 
Marya Neuhauserowa, Maurycy Nierenstein i 
wiele innych osób.

Do katalogu wystawy, który pozostanie 
jako nadzwyczaj cenny dokument nietylko dla 
zwiedzających wystawę, lecz także i dla przy­
szłych badań naukowych, zgłoszonych jest do­
tychczas przeszło 40 reprodukcyj. Między dzie­
łami^ które będą reproduknwaue, znajdują się 
nazwiska takich mistrzów, j a k : Weixelbaum, 
Beehon, Kosiński, Głowacki, Płoński, Brze­
ziński, Laub, Haar, Nigroui, Medwey i Einsle.

Komitet czyni starania, żeby na wysta­
wie lwowskiej wzrosły także cenne zbiory Mu­
zeum Rapperswilu. Równocześnie dzięki usil­
nym zabiegom protektorek wystawy: Andrzejo- 
wej ks. Lubomirskiej i Maryi hr. Tyszkiewi- 
ezowej, wezmą udział w zamierzonej wysta­
wie prawie wszystkie domy arystokratyczne 
polskie, zwłaszcza z Galicyi i Księstwa Poznań 
skiego.

Polski wynalazek fotograficzny.
P. Tadesz Dropiowski, profesor seminaryum 
żeńskiego w Krakowie, skonstruował tak zwa­
ny adapter, który daje się zastosować do ka­
żdego aparatu fotograficznego, a jest przezna­
czony dla film płaskich (packfihns) ,  cieszą­
cych się dziś wielkiem uznaniem amatorów. 
Obraz ustawia się na matówce z naoliwionego 
płótna kalkowego, zwijającego się po użyciu 
automatycznie; natomiast kaseta filmowa, złą­
czoną z przyrządem w jedną całość, wyposa­
żona jest również automatyczną zasówką rolko­
wą. Po nastawieniu ebrazu na matówee wy­
starczy tylko zamknąć kasetę, co trwa jeden 
moment, a już tern samem powoduje się od­
słonięcie zasówki rolkowej i zwinięcie matów-

ki, film zaś wchodzi dokładnie w płaszczyznę 
obrazu, że zdjęcie można wykonać natychmiast. 
A parat'jest bardzo ; prosty w wykonaniu, a 
przyjemny w użyciu, w handlu zaś cena jego 
będzie dostępną dla każdego amatora-fotografii. 
Praktyczność aparatu wywołała uznanie firm 
pierwszorzędnych (między innemi) Lumiera w 
Lyonie i Thornton-Piekarda w Alirincban w 
Anglii). Wynalazek uzyskał patent austryacki 
i zgłoszono go w innych państwach przemy­
słowych. W niedługim czasie jedna z firm za­
granicznych wprowadzi wynalazek w handel, 
na Austryę zaś zamierza go p.  Dropiowski 
wprowadzić w życie własnym kapitałem.

— Zmiany wyznania we Lwowie. 
W miesiącu styczniu 34 osób zmieniło wyzna­
nie we Lwowie. Mianowicie: 22 obrządkugre- 
cko-katolickiego, 1 protestant, 1 protestantka i
1 żydówka przeszli na religię rzymsko-katoli­
cką, 2 żydówki przeszły na protestantyzm, 3 
żydów i 4 żydówki przeszły na bezwyzna­
niowość.

— Stacya telefoniczna w Jasiono­
wie kolo ZaMociec. Dnia 3 b. m. oddana 
zostanie do publicznego użytku państwowa sieć 
telefoniczna w Jasionowie koło Zabłociee, a 
tamtejszy urząd pocztowy fungować odtąd bę­
dzie także jako stacya telegraficzna.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
dzisiejszym zaprowadziła dyrekeya poczt i tele­
grafów w miejscowości Bogusza, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Grybo­
wie, składnicę pocztową z rozszerzonym zakre­
sem czynności i służbą doręczania.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm : Jetti Handel, handel sukna w Śnia- 
tynie; Freida Scherzer, handel sukna w Śnia- 
tynie.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: pakiet z bielizną damską,
książki szkolne, parasol i parasolkę; w Rynku 
pulares, zawierający 60 kor. i rozmaite kwity; 
w ulicy Kopernika czarny pulares, zawierający
2 kor. i reeepisy pocztowe.

A  Umysłowo ehorego Ozyasza Feur- 
steina, zarobnika, który w przystępie szału, na- 
padał^wczoraj w ulicy Zamarstynowskiej na prze­
chodniów i bił ich kułakami, oddała polieya w 
opiekę komisaryatowi III. dzielnicy.

A  .Podrzutek. W Sygniówce pod Lwo­
wem znaleziono wezoraj wieczorem pod jednym 
z domów podrzucone dziecko płci męskiej, w 
wieku około 5 miesięcy. Dziecko to miał pod­
rzucić jakiś mężczyzna ubrany po wiejska.

A  Zagadkowe znikniecie. Ośmnasto- 
letnia Bronisława Chuehlówna, wydaliwszy się 
onegdaj z domu rodzicielskiego, przepadła od 
tego czasu bez wieści.

Chuehlówna jest słusznego wzrostu, blon­
dynka. Ubrana była w sukienny paltocik i gra­
natową suknię.

A  Na stacye ratunkową zgłosił się 
wczoraj włościanin z Grzędy Michał Maćko 
z kilku ranami, które zadali mu parobcy, za­
trudnieni w stajniach koni pocztowych przy ul. 
Bema.

A  Zamach samobójczy w podpitym  
stanie. Dziś nad ranem usiłował pozbawić się 
życia, jadąc dorożką ulicą Jagiellońską, 20-le­
tni słuchacz praw Antoni K., strzeliwszy do 
siebie z rewolweru w okolicę prawej skroni. 
Kula na szczęście zadrasnęła tylko skórę. Po 
opatrzeniu przez pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego, sprowadzono desperata na inspekcję 
policyjną, gdzie stwierdzono, że desperat był 
w dobrze podchmielonym stanie, spędziwszy u- 
biegłą noe w pawilonie szampańskim.

Powodu zamachu samobójczego desperat 
nie mógł, czy też nie chciał podać.

Po spisaniu protokołu puszczono go na 
wolność.

'f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antoni Sehreiner, kontroler akcyzy miej­
skiej, w 52 r. życia; Paulina Goljanowa, wdowa 
po adjunkeie sądowym, w 72 r. życia; Antoni 
Bohdanowicz, właśc. dóbr ziemskich; Alt .n- 
der Bordolo, były kupiec, w 76 r. życia; Ma­
rya Łuezków, wdowa po urzędniku krajowej 
dyrekcji skarbu, w 71 r. życia; Laura Kobze- 
rowa, wdowa po adwokacie, w 72 r. życia; 
Paulina Golzanowa, wdowa po inżynierze, w 
72 r. życia.

W Krakowie, dr. Adam Łukaszewski, in­
żynier górniezy, docent Politechniki lwowskiej.

w Wiener Neustadt, Alfons Henriąnez, 
kontr-admirał w stanie spoczynku, w 82 roku 
życia;

w Jenie, dr. August Thon, profesor wy­
działu prawniczego tamtejszego Uniwersytetu, 
w 74 r. życia.

—Wypadek w górach. Z Wiodnia do­
noszą: Na Hochschwah znaleziono jeszcze
zwłoki mężczyzny i kobiety. W kobiecie agno- 
skowano nauczycielkę Jadwigę Knoll. Czwartej 
ofiary dotęd nie znaleziono.

— Austryacka konfereueya w spra­
wie opieki nad umysłowo upośledzonymi 
rozpoczęła wczoraj obrady w Bernie moraw- 
skiem. Reprezentowany jest także galicyjski Wy­
dział krajowy.

— Echa defraudacyj w zarządzie 
miasta Poli. Łącznie z odkrytemi nadużyciami w

gospodarce gminnej w Poli,aresztowano czterech 
dalszych obwinionych, między innymi inżyniera 
Borriego.

— Hofrichter w wiezieniu. Hofrichter, 
który odsiaduje karę w Mollersdorf, zachorował 
ciężko na suchoty płucne. Umieszczono go w 
osobnej cełi, gdzie zajmuje się nim lekarz puł­
kowy. Aby goj oszczędzać, nie zawiadomiono go 
jeszcze wcale o tern, żc jego żona wniosła skar­
gę rozwodową. W ostatnich czasach zajmował 
się on kolorowaniem obrazów.

— Otwarcie trzeciego mostu w War­
szawie. Wczoraj rano otwarte trzeci most, łą ­
czący Warszawę z Pragą (Saską Kępą).

Kronika prowincyonalna.

§ O k r ę g o w a  w y s t a w a  p r z e m y ­
s ł o w o - r o l n i c z a  w Ż y w c u  odbędzie się 
pod protektoratam Najd. Arcyksięcia Karola 
Stefana w czasie od 20 sierpnia do 30 wrze­
śnia b. r.

§ Z m i a n y  w ł a s n o ś c i .  Hr. Agenor 
Gołuchowski ze Skały nabył od p. Izydoia 
Hafnera majątek w powiecie borszezowskim 
Turylcze, obszaru 1800 morgów, z gorzelnią i 
wspaniałym pałacem.

Majątek Tłuste (miasto), w powiecie za- 
leszczyckim, obszaru około 800 morgów, nabył 
w tych dniach od Felic ji ks. Lubomirskiej z 
Rozwadowa p. Spirydion Wachowicz, właściciel 
dóbr Dawidkowee.

Dobra Medyn i Chatki Medyńskie, w po- 
wieeie zbaraskim, na pograniczu rossyjskiem 
położone, nabyła p. Gabryela z Mrozowickich 
Małachowska, właścicielka sąsiednich dóbrSko- 
ryki i Pienkowee od p. Zacharyasza Frieda za 
760 tysięcy koron.

§ G r o ź n y  p o ż a r .  We wsi Pleszowie — 
jak  donoszą z Krakowa — wybuchł groźny po­
żar, który zniszczył kilkanaście budynków. 
Wiatr groził spaleniem całej wsi.

Kronika zagraniczna.

* S e n s a c y a  o p o l s k i e j  k o r o n i e .  
25 Oesterreich. Illustricrte Zeitung, po­
daje równie sensacyjną, jak  śmiałą, wia­
domość, że polska korona ukryta jest u je ­
dnego z polskich magnatów, że wierna kopia 
tej korony zuajduje się na grobie Sobieskiego 
w Krakowie. Zrobiłaby ta wiadomość wrażenie, 
gdyby n.e załączona podobizna owej korony. 
Przedstawiona na fotografii Oest. III. Zeitung  
barokowa korona zestawiona z faktem, że nasz 
klejnot koronacyjny pochodzi z czasów gotyku, 
sprawia wrażenie... humorystyczne i nie świad­
czy zbyt pochlebnie o kulturze artystycznej re­
dakcji. A już wstrętne czynią wrażenie tytuły 
podpisane pod polską i czeską koroną: korony 
„pozasłużbowe".

* S t r a j k  k r a w c ó w  w B e r l i n i e .  
Strajkujący krawcy w Berlinie odrzucili wczo­
raj propozycje zgody.

* A r e s z t o w a n i e  b a n d y t ó w  w P a ­
r y ż u .  Policja paryska, która wczoraj, jako 
w dniu podejmowania większych sum przez po­
słańców kasowych, roztoczyła czujną straż 
w pobliżu Banków, uwięziła dwa indywidua: 
Prevosta i Conlouda. Znaleziono przy nich 
młotki i nożyce do przecinania rzemieni. Mieli 
oni zamiar napaść na posłańca „Banąue de 
France", który niósł przeszło milion franków 
w czekach i-wekslach, oraz 50.000 w gotówce.

* M i l i o n o w e  o s z u s t w o .  Z Paryża 
telegrafują: Z powodu licznych skarg o oszu­
stwa dokonano rewizyi w Banku firmy Joanny. 
Deficyt wynosi kilkanaście milionów franków. 
Szefa firmy Joanny’ego aresztowano.

* S t r a s z n y  d r a m a t  r o d z i n n y .  
W Sztutgardzie rozegrał się onegdajszej nocy 
straszny dramat rodzinny. Murarz Dasch po­
derżnął swej śpiącej żonie gardło nożem, pu­
czem zamknął troje dzieci w pokoju, meble 
oblał naftą i podpalił je. — Na krzyk 
dzieci nadbiegli sąsiedzi i uratowali je od nie­
chybnej śmierei, natomiast Dasch zginął w pło­
mieniach.

* P r z e c i w  n a d p ł a c i e  za  b i l e t y  
t e a t r a l n e .  Antoine, dyrektor teatru „Odeon" 
w Paryżu, zniósł nadpłaty, pobierane dotych­
czas od biletów, które na przedstawienia ku­
puje publiczność wcześniej w kasie zamawiań, 
wychodząc z tego słusznego założenia, że wcze­
śniejsze sprzedanie biletów jest w interesie dy­
rekcji teatru. Journal, pochwalając to zarzą­
dzenie, uzasadnia je zapomoeą następującego 
przykładu: Ktoś zamawia ubranie u krawca, 
który podaje cenę w kwocie 150 fr. Krawiec, 
podając cenę, liczy się z tern, że będzie musiał 
na zapłatę czekać rok, a może nawet i dwa 
lata. Nabywca oświadcza jednak, że płaci od- 
razu gotówką, a wtedy krawiec zniża cenę na 
130 fr. Nabywca oświadcza w dalszym ciąga, 
że ubrania potrzebuje dopiero za dwa miesiące, 
a mimo to płaci z góry za nie. Na to odpo­
wiada krawiec: „W takim razie cena wyniesie 
200 fr." Zamawiający ubranie spogląda na 
krawca, badając, ażali nie postradał zmysłów, a

„Gazata Lwowska" z dnia 3 kwietnia 1912.
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po chwili zapytuje go z uśmiechem: „A może 
pan był kiedy dyrektorem teatru, jeżeli pan 
stawia w ten sposób kwestyę?"

ii Irto-artystrae.
(m re.) »L itw a  i  R u ś« , miesięcznik po­

święcony kulturze, dziejom, krajoznawstwu i 
ludoznawstwu. Pod redakcyą Jana Obsta, przy 
współudziale Franciszka Eawity-Gawrońskiego. 
Wilno, styczeń 1912.

Jan Obst jako wydawca i redaktor K w a r ­
t a l n i k a  L i t e w s k i e g o  zasłużył sobie na 
rzetelne uznanie, 'co też w ubiegłym roku kil­
kakrotnie podkreślaliśmy na łamach naszej G a- 
z e t y .  K w a r t a l n i k  jego był jednym przy­
kładem więcej, jak się powinno redagować pi­
smo, acz poważne, obliczone jednak na szerokie 
koła czytelników.

Mimo swoją ogromną wartość, K w a r ­
t a l n i k  przestał istnieć, ustępując miejsca mie­
sięcznikowi, kierowanemu przez tego samego 
redaktora, wydawanemu nakładem księgarni Za­
wadzkiego.

Zapewne, że najbliżej wydawnictwa sto­
jące czynniki, najsilniej w niem zaangażowane, 
uznały konieczność takiej właśnie zamiany 
kwartalnika na miesięcznik, my jednak z pra­
wdziwą przykrością rozstaliśmy się z owymi, 
bogato ilustrowanymi okazałymi tomami, przyno­
szącymi treść niezwykle urozmaiconą i intere­
sującą, pełniącymi — wyrażając się otwarcie — 
przepiękną misyę szerzenia znajomości kultury 
polskiej oraz umiłowania naszej przeszłości w 
jej zabytkach, pamiątkach, tradycyach i zwy­
czajach.

Miesięcznik, zamknięty z konieczności w 
ramach znacznie skromniejszych, nie zdoła ogar­
nąć całokształtu materyału, musi wiele obja­
wów pominąć milczeniem, musi streszczać się 
ze szkodą dla czytelników. Zgodzić się jednak 
trzeba z nieubłaganą koniecznością i bezstron­
nie oceniać dalsze zabiegi Jana Obsta i jego 
towarzyszów pracy. Dla uzupełnienia informa­
cyjnej strony dodajemy, że równocześnie prze­
stała wychodzić we Lwowie „ Bu ś "  Franciszka 
Eawity-Gawrońskiego, oba zaś wydawnictwa 
dawniejsze zlały się w jedno, spełniając dalej, 
w myśl haseł wypowiedzianych ongi w pro­
spektach, swoją misyę w miesięczniku, wspo­
mnianym w tytule.

Pierwszy jego zeszyt przedstawia się po­
ważnie. Eozpoczyna go obszerniejszy artykuł 
redaktora Obsta p. t. „O Uniwersytet w Wilnie". 
Że stolica Litwy nadaje się na środowisko ży­
cia naukowego i kulturalnego olbrzymiego tego 
szmatu ziemi, niema dwu zdań. Wszak już 
zdawien dawna oświata biła tu silnem tętnem, 
promieniując na wszystkie strony, wszak tam 
nad Wilią wznosiły się mury drugiej z rzędu, 
po krakowskiej, znakomitej uczelni Batorowej, 
z ks. Piotrem Skargą jako pierwszym jej re­
ktorem, a po zniesieniu Zakonu 00. Jezuitów 
zamienionej na Uniwersytet, który wydał długi 
szereg znakomitych mężów. Jan Obst nie lęka 
się russyfikatorskiej działalności Uniwersytetu 
Eomanowskiego w Wilnie i przemawia gorąco 
za bezustannem kołataniem o jego otwarcie.

Pe ciekawem studyum Antoniego Pro- 
ehaski: „Od Mendoga do Jagiełły", następuje 
znowu rzecz wysoce aktualna i szerokie zainte­
resowani* budząca: „Towarzystwo Przyjaciół
Nauk w Wilnie". Każdy, kto sprawozdanie to 
z krótkiej działalności wspomnianej instytueyi 
przeczyta, przekona się, czego dokonać mo­
że silna wola, energia i ofiarność kilku nawet 
choćby tylko jednostek. Nazwiska ks. prałata Jana 
Kurczewskiego, dr. W ładysława Zahorskiego i 
Hilarego Łęskiego zapisały dzieje młodej pla­
cówki kulturalnej na Litwie złotemi głoskami. 
Notatka „Herbarz litewski" i wreszcie Aleksan­
dra Prusiewicza przyczynki do genealogii oby­
watelstwa kamienieckiego p. t. „Cmentarze ka­
mienieckie", uzupełniają zawartość zeszytu sty­
czniowego cennego wydawnictwa.

Nie wątpimy ani przez chwilę, że nastę­
pne zeszyty miesięcznika wprowadzą z powro­
tem stałe działy, które cieszyły się tak znaczną 
peczytnośoią w kwartalniku, w zwięzłych arty­
kulikach popularyzując ślady polskiej kultury 
na Litwie. Energia i wytrawność Jana Obsta 
pozwalają na stawianie wydawnictwu pięknych 
horoskopów na najbliższą już przyszłość.

W illiam Shakespeare. „Dzieła drama­
tyczne". Tom II. i III. Warszawa. Nakład Ge­
bethnera i Wolffa.

[e. s.) Dzieł dramatycznych Szekspira 
w nowem wydaniu ukazał się obecnie tom dru­
gi i trzeci. Drugi mieści w sobie komedye: 
„Miarka za miarkę", „Komedyę omyłek„ i 
„Wiele hałasu o nic", wszystkie trzy w prze­
kładzie Jana Kasprowicza; trzeci obejmuje : 
„Stracone zachody miłości" w wybornem tłu ­
maczeniu E. Porębowicza, „Sen nocy letniej" 
w znanym przekładzie Stanisława Koźmiana, 
oraz w równie znanem i cennem tłumaczeniu 
L. Ulricha „Kupiec Wenecki". Każdy z po- 
wyźszych utworów poprzedza wyczerpująca

przedmowa pióra prof. dr, Eomana Dybowskie­
go. Wydawnictwo cieszy się zasłużonem uzna­
niem i wielkim popytem sprzedażnym.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we w t o r e k  2 kwietnia i ś r o d ę  3 
kwietnia (wznowienie), „Kościuszko pod Eacła- 
wicami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 
aktach, przez A. W. Lasotę. — Nowa wysta­
wa, — We c z w a r t e k ,  4 w piątek 5 i w so­
botę 6 kwietnia, z powodu Wielkiego Tygodnia, 
przedstawień nie będzie. — W n i e d z i e l ę ,  7 
kwietnia o godzinie 3 po południu „Irydion". — 
W n i e d z i e l ę ,  7 kwietnia, o godzinie pół do 
8 wieczorem „Noc w Wenecyi", operetka. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  8 kwietnia o godz. 3 po 
południu „Kościuszko pod Eacławicami", — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  8 kwietnia o godzinie pół 
do 8 wieczór. „Cnotliwa Zuzanna", operetka. — 
We w t o r e k ,  9 kwietnia, o godzinie pół do 
4 po południu „Sztygar", operetka. — We 
w t o r e k ,  9 kwietnia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, po raz pierwszy w bieżącym sezonie, 
„Madame Butterffy", opera japońska w 3 aktach 
Pucciniego. Pierwszy gościnny występ Edyty 
de Lys, primadonny opery w Monte Carlo i 
król. opery Cowent Garden w Londynie, w par- 
tyi tytułowej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We ś r o d ę ,  3 kwietnia, o godzinie 6 
wieczorem, „Irydyon" i „Nieboska komedya", 
Z. Krasińskiego, dla młodzieży szkolnej, (ceny 
zniżone do połowy). — We c z w a r t e k ,  p i ą ­
t e k  i s o b o t ę  teatr zamknięty. — W n i e ­
d z i e l ę ,  7 kwietnia, o godz. pół do 4 po po­
łudniu, „Pan Geldhab", komedya, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Szklana góra", baśń. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  8 kwietnia, o godz. pół 
do 4 po południu, „Nerwowa awantura", sztu­
ka, o godz. pół do 8 wieczorem, „Legion", 10 
scen dramatycznych. — We w t o r e k ,  9 kwie­
tnia, o godz. pół do 8 wieczorem, „Paweł I .“, 
dramat. — We ś r o d ę ,  10 kwietnia, o godz. 
pół do 8 wieczorem, „Ulubieniec kobiet", kro- 
tochwila.

Z TEATRU.
(Wznowienie „Kościuszki pod Eacławicami" 

W. L. Anczyca).

P isać dzisiaj o „Kościuszce pod Racła­
wicami", rozprawiać długo i szeroko o zna­
czeniu Anczyca dla sceny polskiej — byłoby 
to rzeczą próżną i bezpożyteczną; stwierdzić 
jednak należy, że utwory jego z biegiem lat 
nic ze swej świeżości nie straciły , nie speł­
zły, nie zblakowały, że zawsze przem awiają 
silnie do serca polskiego, że zawsze wzbu­
dzają entuzyazm serdeczny i wywołują łzę 
rozrzewnienia. Ten wielki ta len t poetycki, 
który zdobył się na potężny ton w „Tyrte- 
uszu", przebija się naw et w dziełach, pisa­
nych pod dewizą discite ludendo; niewyszu­
kanie, prosto, bez pozy stworzone, długie 
lata jeszcze będą wzorem sztuk dla szero­
kich tłumów, będą widowiskami w stylu szla­
chetnym.

Dowód tego najlepszy przyniósł wieczór 
wczorajszy, w którym  na scenie lwowskiej 
przedstawiono ten  niezapom niany obraz h i­
storyczno - ludowy — tak go określił ; sam 
autor — a mianowicie „Kościuszkę pod Ra­
cław icam i". Z wielkim sumptem, z całym 
aparatem  nowych kostiumów i dekoracyj, 
z ogromnym nakładem  pracy przygotowane 
zostało przez dyrekcyę widowisko; gorące 
uznanie za to w żywych i częstych aplauzach 
w yraziła publiczność, wypełniająca licznie 
widownię. Rola krytyka musi tutaj być skro­
mną; nie wiele bowiem ma do dodania ten, 
który również ręce składał do oklasku. Rzecz 
pewna, że R einhardt sprawniej wyćwiczyłby 
tłum y, że S tanisław ski w bardziej artystyczną 
ująłby całość, lecz to, co wczoraj przed oczyma 
widzów się przesunęło, zasługuje także na 
gorące pochwały. W m iarę sił i środków, 
jakim i scena lwowska rozporządza, wywoła­
no efekt podniosły i kilka momentów było 
bez zastrzeżeń pięknych. A rtyści — a brał 
w przedstaw ieniu udział legion cały — grali 
z przejęciem i z tem szlachetnem  poczuciem 
odpowiedzialności, jaka  na ich barkach cię­
żyła; nie było w ich grze ani jednego tonu 
fałszywego, a powaga i wzruszenie panowały 
bez przerwy na scenie przez wieczór cały. 
I  życzyć tylko należy, żeby wczorajsze przed­
staw ienie nie było wyjątkiem, lecz stało się 
regułą i początkiem takich szlachetnych usi­
łowań, k tóre scenę lwowską podniosą; repe- 
tycye sztuki usuną zapewne drobne usterki,
; akie były w czoraj; skrócą antrakty , lepiej 
ugrupują tłum y — m ianowicie w pierwszym 
obrazie podczas przysięgi Kościuszki na R yn­
iu krakowskim — i nauczą kilku aktorów 
lepszego i wyraźniejszego recytowania ról.

A można mieć nadzieję, że do teatru  na 
„Kościuszkę" płynąć będą tłumy, by chwil 
kilka przepędzić górnie i podniośle — tego 
serdecznie życzymy dyrekcyi.

Gbr.

l c. Ł  kraiowei M i  s z l o l i .
U. M inister wyznań i oświaty poniczy ' 

dr. Helenie Sikorskiej, sekundaryuszce szpi­
ta la  św. Łazarza w Krakowie, naukę hygie- 
ny i somatologii w c. k. sem inaryum  nauczy- 
cielskiem żeńskiem w Krakowie.

Rada szkolna krajowa zatw ierdziła wy­
bór: Józefa Kurowskiego, dyrektora gi- 
mnazyum w Bochni, na zastępcę przew odni­
czącego Rady szkolnej okręgowej w Bochni; 
dr. Dam iana Sawczaka i Zygm unta Kości- 
szewskiego na delegatów Rady powiatowej 
do Rady szkolnej okręgowej w Borszczowie; 
dr. Stanisław a Łojasiewicza i Tomasza Kło­
dy na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w M ielcu; Dawida Hol- 
llindra na reprezentan ta  religii izraelickiej 
do Rady szkolnej okręgowej w B óbrce; W in­
centego M anierskiego, nauczyciela kierujące­
go 2-klasowej szkoły w Jedliczu, na reprezen­
tan ta  zawodu nauczycielskiego do Rady szkol­
nej okręgowej w K rośnie; M ichała A rendta, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Ropie, na reprezentan ta  zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Gorli­
cach.

Rada szkolna krajow a zatw ierdziła w 
zawodzie nauczycielskim  i nadała  ty tu ł profe­
sora rzeczywistym nauczycielom szkól śre­
dn ich : dr. Sydonowi Loretowi w lilii g i­
m nazjum  IV. we Lw ow ie; ks. dr. S tan i­
sławowi Rospondowi w gim nazjum  św. A n­
ny w K rakow ie; nadała posady nauczyciel­
skie w szkołach średnich : ks. Em ilianowi 
Kormoszowi, katechecie szkoły wydziałowej 
męskiej w Przemyślu, w filii gimnazyum w 
Sam borze; ks. Stanisławowi Szpetnarowi, 
zastępcy nauczyciela w sem inaryum  nauczy- 
cieiskiem męskiem w Krośnie, w szkole rea l­
nej w K rośnie; zam ianowała zastępcami na­
uczycieli w szkołach ś re d n ic h : M aryana Sku- 
licza w gimnazyum w Gródku Jag iellońsk im ; 
Józefa Stojanowskiego w gim nazyum  F ra n ­
ciszka Józefa we Lw ow ie; Szmerla F ritz- 
landa w gim nazyum  z ruskim  językiem  wy­
kładowym w P rzem yślu ; dr. Dawida E in- 
lo rna w gimnazyum w Tłum aczu; Leonarda 
M edona w gimnazyum z polskim  językiem  
wykładowym w K ołom yi; Zenona Ćicliow- 
skiego w gimnazyum w S tryju; H enryka 
lo llen d ra  w gim nazyum  w D rohobyczu; Ja- 
lóba Sandla w gimnazyum w Sokalu; S ta­
nisław a Szpytkowskiego w gimnazyum z ru ­
skim językiem  wykładowym w Przem yślu; 
D ym itra Klucznika w gimnazyum w Brzeża- 
n ach ; ks. dr. Jan a  F igola  w gimnazyum z ru­
skim językiem  wykładowym w K ołom yi; prze­
niosła zastępców nauczycieli w szkołach śre­
dn ich : Jan a  Koczwarę z gimnazyum z ru ­
skim językiem  wykładowym w Przem yślu 
do gimnazyum IV. we Lw ow ie; Józefa Gębkę 
z gim nazyum  I. w Rzeszowie do gimnazyum 
w Ja ro s ław iu ; Aleksego Makowskiego z gi­
mnazyum VII. we Lwowie do lilii tego za­
k ładu; ks. S tanisław a Żukowskiego z gim na­
zyum V II. we Lwowie do I. szkoły realnej 
we Lwowie; Tadeusza Dąbrowskiego z filii 
gimnazyum VII. we Lwowie do filii g im na­
zyum IV. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zam ianow ała w 
szkołach ludow ych: Józefę Pawlikowską n a ­
uczycielką kierującą 4-klasowej szkoły żeń­
skiej im. św. E lżbiety w Nowym S ączu; Olgę 
Klimkiewicz-Sitkiewiczównę nauczycielką kie­
rującą 4 klasowej szkoły żeńskiej im. św. K in­
gi w K ołom yi; ks. Ignacego W nuka nauczy­
cielem relig ii rzym. kat. 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Mickiewicza w D rohobyczu; Pau- 
inę Zajączkowską nauczycielką 4-klasowej 

szkoły żeńskiej im. św. B arbary w Nowym 
Sączu; Maryę Szyrajew nauczycielką 4-k la­
sowej szkoły pospolitej żeńskiej połączonej 
z wydziałową im. św. Jadw igi w Nowym Są­
czu; W ładysław a W ojtowicza nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Padwi narodow ej; A lfre­
da B ryłę nauczycielem i A nnę Rebenównę 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Schodni- 
cy; nauczycielami kierującym i szkół 2-kłaso- 
w ych: Franciszka Stawiarza w W ał-R udzie; 
Józefa Fraczka w Kolbuszowej dolnej; Jana  
Senczynę w P u tia ty ń cach ; W łodzimierza Tur­
skiego w Przegnojow ie; W łodzimierza Miro- 
niuka w P lo k a c h ; nauczycielkami szkól 2-kla- 
sow ych: Irere  B ittnerów nę w Nieszkowicach 
w ielkich; Zofię Krzęcioszową w Zdoni; S te­
fanię Gatlikównę w Żarkach; nauczycielami 
i nauczycielkam i szkół 1-klasow ych; Kazi­
m ierza Koczocika w M irocinie; A ugustynę 
Kozłowską w Nowej G robli; Jan a  Pawełko- 
wa w Ł anach polskich; F ilom enę Bogda- 
nowiczównę w Zukow ie; F ranciszka Grzy­
bowskiego w Truchanow ie; W aleryę Lands- 
m anównę w Prusiu.

Galicyjski Bank M piaczny.
Lwów', dnia 2 kwietnia.

W sali posiedzeń Rady nadzorczej galic. 
Banku hipotecznego odbyło się dziś przed po­
łudniem  doroczne walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów tego Banku pod przewodnictwem 
prezesa Rady nadzorczej Adama hr. G o ł u -  
c h o w s k i e g o ,

Jako Komisarz rządowy bierze udział 
w obradach radca Dworu dr. S tanisław  
U s t y a n o w s k i .

Przewodniczący, zagajając obrady zgro­
madzenia, stw ierdził przedewszystkiem dosta­
teczny kom plet do powzięcia ważnych uchwał, 
przedstaw ił dalej zgromadzeniu Komisarza 
rządowego radcę Dworu dr. Ustyanowskiego, 
zaprosił na skrutatorów  JE . S tanisław a hr. 
Stadnickiego i H ipolita Seredyńskiego, jako 
reprezentujących największą ilość akcyj, po­
czerń poświęcił kilka słów gorącego wspo­
m nienia zm arłym  członkom Rady nadzorczej 
Kazimierzowi Mniszek Tehorznickiemu, b. d łu­
goletniem u wiceprezesowi Rady nadzorczej i 
Tomaszowi hr. Stadnickiemu.

Wkońcu podał przewodniczący do wia­
domości walnego zgromadzenia, że w myśl 
§ 43 statu tu  kooptowano do Rady nadzorczej 
w miejsce ś. p, Tomasza hr. Stadnickiego, 
dr. S tanisław a Dąmbskiego, Członka Wydziału 
krajowego i właściciela dóbr, tudzież, że R a­
da nadzorcza zam ianowała zastępcę dyrektora 
p. Jana  W iniarza, dyrektorem  Banku hipote­
cznego w oddziale handlowym, j

Po przyjęciu do wiadomości zamknięcia 
rachunków za r. 1911, przedstawionego przez 
dyr. F r u c h t m a n n a ,  odczytał członek Ra­
dy nadzorczej prof. dr. E rn est T i 11 spraw o­
zdanie Rady nadzorczej o tem zamknięciu 
rachunków.

Sprawozdanie to zaznacza na samym 
wstępie, że charakterystyką przeważnej części 
roku ubiegłego był brak gotówki na rynkach 
pieniężnych i — co za tem idzie — wysoka 
stopa procentowa, tudzież powszechna sta- 
gnacya na  targu papierów lokacyjnych. Mimo 
to w zamknięciu rachunków za r. 1911 wy­
kazuje Bank hipoteczny czysty zysk w kwo­
cie 3,134.582 kor. 99 hal., zatem o 363.819 
kor. 60 hal. wyższy, aniżeli w r. 1910, a o 
1,108.887 kor. 49 hal. wyższy, niż w r. 1909, 
Składając do rezerw kwotę 850.000 koron, 
może Rada nadzorcza zaproponować w ypła­
cenie dywidendy po 40 kor. od akcji. Wy­
niki te zawdzięcza Bank pomyślnemu, no r­
malnemu rozwojowi praw ie wszystkich swych 
działów.

Pomimo wspomnianej już stag n ac ji na 
targu papierów lokacyjnych, zaliczył Bank 
w roku 1911 pożyczki hipoteczne w kwocie
23,969.000 kor., a sprzedał listów  hipote­
cznych za łączną sumę 30,170.600 kor. Ogól­
ny stan pożyczek hipotecznych z dniem  31 
grudnia '1911 wynosił 206,653.578 kor. 28 
ial., wzrósł zatem w porównaniu z r. 1910
0 14,521.583 kor. 85 hal.

Z końcem roku 1911 było w obiegu:
5 prc. listów premiowych na 1.289.200 kor..
4 bj prc. 120,907.200 kor., 4 prc. 86.S35.200 
ior. — Listy notowały w dniu 31 grudnia 
1911: 5 prc. 110, 4 1/2 prc. 98 75, 4 prc. 
92 25. Zaległości w ratach  pożyczkowych wy­
nosiły z końcem 1911 r. 2,606.136 kor. 20 
aal. Na rachunek łych zaległości w płynęła 
atoli już w roku bieżącym po dzień 15 m ar­
ca kwota 942.040 kor. 37 hal. W r. 1911 
zmuszony był Bank nabyć dalsze trzy real­
ności na prow incji, tak, że z nieruchomości 
nabytych przy iicytacyach posiadał przy koń 
cu roku 1911 siedm realności na prow incji, 
łącznej wartości 204.550 kor. 54 hal. Na nie­
które z tych nieruchomości posiada Bank już 
korzystne oferty na kupno. W ierzytelności 
Janku w wartości nabytych nieruchomości 

znaidują pokrycie. ZysK. kantorów wymiany 
w Zakładzie centralnym  i we filiach przed­
stawia się w wysokości 205.876 kor, 97 hal., 
jest zatem niższy, aniżeli w r. 1910, a to 
głównie z powodu braku popytu za papiera­
mi lokacyjnymi. Stan portfelu wekslowego, 
no strąceniu weksli reeskontowanych w kwo- 
ńe 18,569.793 kor. 5 hal. wynosił 21.237.031 
kor. 67 hal. Odsetki eskontowe przyniosły 
2,963.158 kor. 20 hal. w porównaniu z r.
. 910 o 75.987 kor. 52 hal, więcej.

Zysk z prow izji od rozm aitych in tere­
sów bankowych, który w r. 1910 wynosił 
454.976 kor. 20 hal., przedstawia się w roku 
sprawozdawczym w kwocie 626.653 kor. 9? 
lal., zwiększył się przeto o 171.677 kor. 77 
lal. W asygnacyaeh kasowych ulokowano v? 
1911 roku 1,165.900 koron, a więc o kwotę
1 04,300 kor. mniej, niż w r. 1910, Stan p0‘ 
życzek, udzielonych przez kasy zaliczkowe 
Banku za poręką lub na zastawy w roku 
sprawozdawczym wynosił 3,222.140 kor. 1^ 
hal. Odsetki z tego działu bankowego, które 
z końcem r. 191Ó wynosiły 311.771 kor. 43 
lal., przyniosły w roku 1911 kwotę 310.613 
ior. 6 hal.

F ilie  i ekspozytury Banku, dały po o- 
procentow aniu kapitału dotacyjnego, nad ' 
wyżkę czystego zysku w łącznej kwoei0
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559.554 kor. 50 hal., a zatem o 155.935 kor, 
38 hal. więcej, niż w r. 1910.

T o  w. k o l e i  l o k a l n e j  L w ó w - K l e -  
p a r ó w - J a w o r ó w  zamyka corocznie swe 
rachunki w maju. Cały dochód roku 1910 
12.221 kor. 62 hal. użyty został na zapłace­
nie odsetek akcji pierwszeństwa. Akcye tej 
kolei n ie  dały Bankowi żadnej dywidendy.

Co się tyczy s t a c y i  e l e k t r y c z n e j  
w J  a ś 1 e, to Bank zaw arł nowy układ z 
gminą. Zupełna przebudowa stacyi je s t w 
toku.

C e g i e l n i e  B a n k u  w e  L w o w i e  i 
w K r a k o w i e  dały czystego dochodu 103.616 
kor. 21 h., a zatem o 46.326 kor, 74 hal.
więcej, niż w roku 1910.

Z w i ą z k o w e  f a b r y k i  o l e j u  wyka­
zały po oprocentowaniu kapitału  pokaźną 
nadwyżkę, z której użyto 47.618 kor. 14 h. 
na odpisy i rezerwy, przenosząc nadto 24.515
kor. 40 hal. na rok następny.

F a b r y k a  s z t u c z n e g o  k a m i e n i a 
Wykazała nadwyżkę w kwocie 45.634 kor, 36 
hal.

B a n k  r o l n i c z y ,  jak  w r. 1910, dał 
zysk odpowiedni, użyty na częściowe dalsze 
uzupełnienie dawniej zredukowanych udziałó w.

B a n k  p r z e m y s ł o w y  rozwija się po­
myślnie i za pierwszy okres bilansowy wy­
płaca 6 prc. dywidendę.

W artość ginaehn Banku we Lwowie, 
Wskutek nabycia realności sąsiednich, wzro­
sła z kwoty 350.000 kor. do kwoty 548,500 
koron.

Budynki i magazyny we filiach stano­
wią aktywa w kwocie 1,206.781 kor. 80 h. 
W zamknięciu rachunków za rok 1910 po- 
zycya ta wynosiła 943.600 kor. i zwiększyła 
się z powodu zakupna realności w Stanisła­
wowie i magazynu w Nowosielicy.

Cyfra łączna płac, która wynosiła w r.
1910 845.462 kor. 15 hal., wzrosła w r. 1911 
do wysokości 885.550 kor. 99 hal. Koszta 
adm inistracyi wynosiły w roku sprawozda­
wczym 279.511 kor. 62 hal,, wzrosły przeto 
w porównaniu z r. 1910 o kwotę 12.792 kor, 
15 hal. D otacja  funduszu pensyjnego wy­
nosiła w r. 1910 98,115 kor, 20 hal,, w roku 
zaś sprawozdawczym 101.659 kor. 14 hal., 
a zatem więcej o 3543 kor. 95 hal.

Podatki w ynosiły z końcem roku 1910 
780.560 kor. 90 hal., z końcem zaś roku 
sprawozdawczego wzrosły do kwoty 905.592 
kor. 56 hal., tj. zwyż 18 kor, od akcyi.

Tytułem  stra t odpisała Bada nadzorcza 
w r. 1911 ze wszystkich działów całego za­
kładu 180.428 kor. 64 hal. Kierując się prze­
zornością, uzupełnia Bada nadzorcza w za­
mknięciu rachunków specja lne  rezerwy, a 
mianowicie rezerwę na ew entualne straty  
z eskontu weksli wzmocniła kwotą 15.908 
kor. 10 hal., a nadto ustanow iła rezerwę w 
kwocie 200,000 kor. na ew entualne straty  
z rachunku bieżącego i uzupełniła rezerwę 
utworzoną na wypadek stra ty  lub przy sprze­
daży realności w drodze egzekucji nabytych, 
kwotą 100.000 kor.

‘W edle żądania Bządu ma Bank złożyć 
W r. .1912, jako fundusz zabezpieczenia listów 
hipotecznych kwotę milion koron. Do kwoty
200.000 kor., zarezerwowanej roku zeszłego, 
dołączyła Bada nadzorcza rezerwę ustano­
wioną dla listów  hipotecznych 350.000 kor., 
a brakującą kwotę 450.000 kor. wnosi po­
kryć z zysku roku bieżącego.

Obydwa fundusze zapasowe Banku, to 
jest zwyczajny i nadzwyczaiuy, wynosiły 
z końcem roku 1911 9,200.000 kor. Jeżeli 
zaś w ila e  zgromadzenie akcyonaryuszów zgo­
dzi się na wniosek, żeby z zysków za rok
1911 wydzielić 100.000 kor. na dalsze zasi­
lenie nadzwyczajnego funduszu zapasowego 
i przydzielić 450.000 kor. do funduszu zabez­
pieczenia listów hipotecznych, natenczas 
obydwa fundusze zapasowe Banku i fundusz 
zabezpieczenia listów hipotecznych wynosić 
będą 10,300.000 kor., czyli 206 kor. na każdą 
akcyę.

Czysty zysk roku 1911 wynosił we­
dług zamknięcia rachunku 8,134.582 kor, 99 
hal., z których potrącić należy wypłacone 1 
stycznia 1912 5 prc. od kapitału akcyjnego
1,000.000 kor. i przeniesienie zysku z roku 
1910 188.864 kor. 89 hal. Z pozostających 
1,945.718 kor. 10 hal. przypada w myśl § 
^7 b) statutów tytułem  tantyem y dla Bady 
Nadzorczej 194.571 kor. 81 hal., dla dyrekcji 
i urzędników 194 571 kor. 31 hal. Po doli­
czeniu napow rót do zbywających 1,556.574 
kor. 48 hai. przeniesionej reszty zysku z ro­
ku 1910 188.864 kor. 89 h a l , otrzymamy 
1,745.439 kor. 37 hal., co do których wnosi 
■Rada nadzorcza na przydzielenie do nad­
zwyczajnego funduszu zapasowego w myśl 
§ 79 statutów  100.000 kor., dalej na wy­
płatę superdywidendy od 50.000 sztuk akcyj 
Po 20 kor. co czyni 1,000.000 kor., na przy­
dzielenie do funduszu zabezpieczenia listów 
hipotecznych 450.000 kor., oraz na przenie- 
8'enie zbywających 195.439 kor. 37 hal. na 
rachunek r. 1912.

M ajątek funduszu pensyjnego dla per- 
s°nalu Banku podniósł się w ciągu roku 
ID 11 o 89.780 kor. 11 hal., to je s t wyno- 

z dniem  31 grudnia 1911 1,515.066 kor. 
74 hal.

W ypłacone w r, 1911 p en sje  emery­
talne, wdowie i sierocińskie przedstaw iają 
łączną sumę 113.732 kor, 46 hal. Zakładom 
pensyjnym  zastępczym przekazano, tudzież 
jako zwrot wkładek ustępujących członków 
funduszu pensyjnego wypłacono łączną kwo­
tę 9231 kor. 40 hal,

Prof. dr. Tili zakończył to sprawozda 
nie, przedstawiając do uchwały następujące 
w niosk i:

1. Przyjm uje się do wiadomości spra­
wozdanie z czynności i o stanie Banku.

2. Zatwierdza się zamknięcie rachunku 
za rok 1.911 i udziela Zarządowi Banku abso- 
lu to ryum .:

8. Z czystego zysku za rok 1911 wy­
znacza się 100.000 kor,, do nadzwyczajnego 
funduszu zapasowego.

4. Zatwierdza się wypłaconą na mocy 
§ 77 sta tu tu  dnia 1 stycznia 1912 zaliczkę 
na dywidendę po 20 kor za akcyę, oraz ze 
zwyżki czystego zysku roku 1911 ustanaw ia 
się superdywidendę, p ła tną  dnia 1 lipca 
1912 po 20 kor.

5. Przydziela się 450.000 kor. do fun­
duszu zabezpieczenia listów hipotecznych.

6. Pozostałe jeszcze 195.439 kor. 37 
hal. przenosi się na rachunek r. 1912,

Nad sprawozdaniem tem wywiązała się 
dyskusya.

Dr. Józef P a r n a s  zabrawszy głos, 
zaznaczył przedewszystkiem, że jakkolw iek 
cieszy się z dywidendy wyższej o 2 kor, od 
dywidendy roku zeszłego, mimo to nie upa­
tru je  w tem  sukcesu, świadczącego o rozwo­
ju in sty tu c ji, Uważa to raczej za naturalny 
wynik drożyzny pieniądza, wskutek której 
przeciętna stopa procentowa była wyższa 
przez znaczniejszą część roku, niż zwyczaj­
nie. Mówca zwraca przy tem uwagę, źe ta 
wyższa dywidenda, wynosząca od 50.000 
akcyj 100.000 kor., wraz z tąntyem am i od 
niej przypadającemi oraz z podatkami s tan o ­
wi zaledwie ułamek jednego procentu, wy­
noszącego od kapitału  akcyjnego z rezerwa­
mi kwotę 30,000.000—300.000 kor. rocznie.

Przeszedłszy z kolei do omówienia dzia­
łalności dyrekcyi Banku, oświadczył dr. P a r­
nas, że nie je s t zadowolony z kierownictwa 
Banku, gdyż odniósł wrażenie, że Bank h i­
poteczny nie rozwija się i że pomimo rzeko­
mego zwiększania się agend, wykazanego w 
bilansie we wszystkich działach, w stosunku 
do ekonomicznego rozwoju kraju w ostatnich 
10 latach raczej się cofa. Mówca zarzucał dy­
rekcyi zbyt biurokratyczne postępowanie w 
ej działalności, oraz to, że Bank od dłuższe­

go czasu nie robi interesów, a przynajm niej 
głosi, że interesów  robić nie chce.

Mówca zarzuca dalej dyrekcyi Banku, 
że w czasach odrodzenia kraju naszego pod 
względem przemysłowym nie bierze żadnego 
udziału w tym  ruchu, nie interesuje się n. p. 
wcale przem ysłam i spirytusowym  i naftowym, 
z których inne Banki i Towarzystwa czerpią 
krocie tysięcy.

Kończąc swe wywody, w yraził mówca 
życzenie, aby dyr8kcya, dla której zacności i 
nieskazitelności ma wielki szacunek, zechciała 
postarać się o więcej ruchu w Banku i usu­
nęła panującą w nim stagnacyę.

P. A n g e r m a n n  żądał, by Bank h i­
poteczny nie udzielał zbyt wysokich pożyczek 
na grunty, gdyż to przyczynia się do zbytnie­
go podrożenia cen gruntów. Celem zapobie­
żenia temu radzi utworzyć kontrolę nad oce- 
nicielam i gruntów.

P. K ę d z i e r s k i  nie sądzi, by Bank 
hipoteczny dawał zbyt wysokie pożyczki na 
grunty. Bobią to tylko w celach konkuren­
cyjnych Banki wiedeńskie, które udzielają po­
życzek naw et do 90 proc. wartości gruntu. 
Polemizując z wywodami dr. Parnasa, pod­
niósł mówca, iż nie zachwyca się zbytnio 
interesam i naftowymi, robionymi przez roz­
maite Banki, gdyż najlepszym dowodem, jakie 
to są interesy, je s t galic. Kasa oszczędności, 
która strac iła  na nich 11 milionów ko­
ron. Bank hipoteczny brał dawniej udział 
w rozmaitych in teresach, jak  n. p. w fabry- 
kacyi szpagatu, spirytusu drzewnego, w han­
dlu zbożem i t. p., lecz doświadczenia w tym 
kierunku poczynione kosztowały Bank hipo­
teczny 7 milionów koron.

Dyr. dr. F r u c h t m a n n  polemizując 
również z wywodami dr. Parnasa, zauważył, 
że Bank hipoteczny musi chyba robić in te ­
resy, skoro w roku bieżącym wykazał zyski 
największe, niż kiedykolwiek. Bank hipote­
czny — wywodził mówca — robi setki in ­
teresów innych, których natom iast inne Ban­
ki nie robią, a jaki wynik tych interesów  — 
najlepszym dowodem pomyślne zamknięcie 
rachunków.

Przem aw iał jeszcze dr. P a r n a s ,  po­
czerń wnioski, przedstawione przez dr. T i 1- 
1 a, zgromadzenie przyjęło bez zmiany Uchwa­
lono nadto na wniosek JE . S tanisław a hr. S ta­
dnickiego pełne uznanie Badzie nadzorczej i 
dyrekcyi za ich owocną pracę.

Dr. L o e w e n s t e i n  referow ał nastę ­
pnie zmianę §§ 7 i 77 statu tu  Banku, wsku­
tek uchwały zgromadzenia, że Bankowi wol­
no przyjmować pieniądze na książeczki w kład­
kowe. — Proponowane zmiany zgromadzenie 
uchwaliło bez zmiany.

Na wniosek dr. Loew ensteina uchw a­
liło nadto walno zgromadzenie upoważnić 
Badę nadzorczą do poczynienia odpowiednich 
zmian stylistycznych w statucie, gdyby ew en­
tualnie okazała się tego potrzeba.

W końcu wybrało zgromadzenie człon­
kami Bady nadzorczej dr. N atana Loewen- 
steina i dr. S tanisław a Dąmbskiego jedno 
myślnie na 366 oddanych głosów.

Na tem o godzinie 12 w południe za­
m knął przewodniczący obrady tegorocznego 
walnego zgromadzenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
C ią g n ie n ia  losów . Przy wczorąjszem 

ciągnieniu losów Budolfa z r. 1864 główna 
wygrana 30.000 kor. padła na seryę 2937 
nr. 22.

Przy wczorąjszem ciągnieniu losów re­
gulacji Cisy (w Budapeszcie) głów na wy­
grana 180,000 koron padła na serye 3624 
nr. 40

Przy wczo: .jszem ciągnieniu losów tu ­
reckich (w Konstantynopolu) główna w ygra­
na 400.000 franków padła na nr. 516.534.

Przy wczorąjszem ciągnieniu losów brun- 
szwickieh główna wygrana 180.000 m, pa­
dła na nr, 6788 nr. 16.

S ta n  B a n k u  austro-węgierskiego przed­
staw iał się z dniem 31 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.305,889.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem więcej o
178,005.000, rezerwa kruszcowa 1,632,143.000 
koron (mniej o 1,925.000), portfel wekslowy
919.637.000 (więcej o 115,007.000), lombard 
papierów 125,866.000 (w ięcej“o 16,956.000), 
zobowiązania natychm iast płatne 245,594.000 
(mniej o 34,230.000), noty opodatkowane
73.745.000 koron).

OSTATNIA POCZTA.
== Am basadorem  austro-węgierskim w 

Tokio m ianowany został W ładysław  baron 
S z e n t g y o r  g y - M li 11 e r, ambasador pełnią­
cy funkoye pierwszego szefa sekcyjnego w 
M inisterstw ie spraw  zagranicznych, ur. w r. 
1855, na posterunek pierwszego szefa w jego 
miejsce objął Karol bar. Machio, ur. w r. 
1859.

=  Nordd. Allg. Zeitung  p isze : N o­
to oj e Wremia, podnosi w artykułach o po­
dróży cesarskiej, że „ a k c j a  p o ś r e d n i c z ą ­
c a  B o s s y  i rozbija się z powodu Berlina, 
bo opór Turcyi je s t wygodny dla N iem iec11. 
To doniesienie należy napiętnować. Każdego, 
kto śledzi dokładnie zajścia dyplomatyczne 
czasów ostatnich, musi uderzyć niedorzeczność 
takiego twierdzenia. Jestto  tylko zatruwanie 
powietrza i krecia robota przeciwko polityce 
Niemiec.

=  Doniesienie z ońeyalnego meksykań­
skiego źródła zaprzecza wiadomościom, roz­
szerzanym przez Nowy Jork, jakoby w r e ­
p u b l i c e  m e k s y k a ń s k i  ej  były niepokoje. 
Bandyci zostali ukarani. Wiadomości o wal­
kach pod Ohichuana są nieprawdziwe. Bząd 
jest silny i popierany przez opinię publiczną.

—  Turecka Bada m inistrów  otrzym ała 
telegram  od am basadora w Petersburgu o 
wstrzym aniu k o n c e n t r a c y i  w o j s k  r o s -  
s y j s k i c h  n a  K a u k a z i e .  Bada uchw aliła 
wysłać notę do Bossyi, w której da wyraz 
przyjaznego usposobienia, stworzonego przez 
udzielenie wyjaśnień.

TELEGRAMY G A Z U  LWOWSKIEJ
t r a k ó w ,  2 kw ietnia. Zjazd lekarzy 

rządowych z całej A ustryi odbędzie się tu w 
dniach 2 4 —26 czerwca r. b. Poświęcony bę­
dzie sprawom naukowym. Wezmą w nim u- 
dział także pryw atni lekarze, Do urządzenia 
Zjazdu utworzył się osobny kom itet z tut. 
lekarzy. W skład jego weszli także dr. Czy- 
żewicz z Jarosław ia i dr. Dzikowski z Tar­
nowa.

Wiedeń, 2 kwietnia. Sekretarz mini- 
steryalny w M inisterstw ie skarou, Boman 
Leon M O r a c z e w s k i ,  otrzym ał krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

A djunkt kancelaryjny, Ferdynand Ś l i ­
w i ń s k i ,  zamianowany został dyrektorem u- 
rzędów pomocniczych dla okręgu lwowskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu.

Koncypista krajowej dyrekcyi skarbu, 
Kazimierz S m o l k a ,  zamianowany został ko­
m isarzem skarbu.

P ra g a , 2 kwietnia. Kom itet wykonaw­
czy czeskiej wolnomyślnej party i narodowej 
w ynrał prezesem dr. Kram arza w miejsce 
zmarłego p. Skardy. Prócz tego wybrano

jeszcze jednego wiceprezesa w osobie p. Śu- 
berta.

B ud ap esz t, 2 kw ietnia. W Sejmie p re­
zydent Navay wspomniał na początku o spu­
stoszeniach, wyrządzonyąh przez pożar w 
T rsztina i zaproponował, aby każdy‘poseł o- 
fiarował 20 koron na pogorzelców.

Przystąpiono do dalszych obrad uad 
Orędziem Królewskiem, P. Bakonyi ze stron ­
nictwa Ju sth a  krytykow ał sposób rozwiązania 
przesilenia.

Poznań, 2 kwietnia. (Tel. pryw .). 
W spraw ie Polaków, wydalonych z g im na­
zjum  gliwickiego w skutek d en u n c jac ji księ- 
dza-hakatysty, m in ister oświaty w ydał decy­
z ję , zezwalającą na ponowne ich w stąpienie 
do gim nazjum ,

W arszaw a, ' 2 kw ietnia. (Tel. pryw .). 
Zmarł tu W acław Orłowski, członek redakcji 
K u ry  er a W arszawskiego.

W iln o , 2 kw ietnia. Wysocy urzędnicy 
kolejowi inform ują, że wszystkie stacye w 
kraju północno-zachodnim , noszące nazwy 
nierossyjskie, otrzymają nazwy rossyjskie.

K a lisz , 2 kw ietnia. (Tel. pryw .K  Kali­
ski oddział Tow, krajoznawczego postanowił 
sprowadzić do Kalisza „Pochód na W awel" 
Szymanowskiego.

M ińsk, 2 kwietnia. (Tel. pryw ). Sąd 
skazał za przecnowywanie literatu ry  niele­
galnej A natola Osmołowskiego, la t 55, z ro­
dziny ziemiańskiej i jego żonę na 8 miesięcy 
twierdzy, a za propagandę rewolucyjną Ma- 
ryę Jerm olinę, la t 50, na 18 miesięcy, i wła- 
ścianina Fredorejczyka, la t 48, na 12 m ie­
sięcy więzienia.

Odessa, 2 kw ietnia. (Tel. p ry io ) .  Sąd 
okręgowy rozpoznawał sprawę o spadek ś. p, 
Wołodkowicza. W szystkie powództwa odda­
lono. Jeżeli w ciągu m iesiąca sprawa w dro­
dze apelacji nie będzie przeniesiona do Izby 
sądowej, zatw ierdzenie testam entu nie dozna 
przeszkód i liczne instytucye polskie będą 
obdarowane łączną kwotą 300.000 rubli.

Petersburg, 2 kw ietnia. (Tel. pryw ). 
Podczas wyborów do czwartej Dumy ma po­
wstać nowe w ybitnie m onarchiczne s tronn i­
ctwo p. t.: „niezależnych konserw atystów ". 
Do stronnictw a tego zapisał się książę E sper 
Uchtomski, redaktor Petersb. W iedomosti, 
Niezależni konserwatyści staw iają sobie za 
zadanie ustanowienie dobrych i życzliwych 
stosunków z innorodcam i i obowiązują się 
szanować ich religię i kulturę.

R zy m , 2 kwietnia. Iribu n a  stanowczo 
zaprzecza wiadomości, podanej przez jedno 
z pism, jakoby m iały nastąpić zmiany na 
posadach dyplomatycznych, a mianowicie w 
am basadach w W iedniu, Berlinie, P etersbur­
gu, M adrycie i Tokio

Londyn,' 2 kwietnia. Wczoraj wróciło 
do pracy 30.000 górników. Głosowanie robo­
tników dotąd wydało 90.000 głosów za u- 
kończeniem strajku, 100,000 za dalszem jego 
trw aniem . W południowej W alii, właściwem 
ognisku ruchu strajkowego, je s t silna wię­
kszość za powrotem do pracy, mianowicie
43.000, natom iast w północnej A nglii prze­
ważnie głosują za dalszym strajkiem . Na gieł­
dzie londyńskiej ceny węgla znacznie obni­
żono.

Londyn, 2 kwietnia. Pracę w wielu 
kopalniach wczoraj podjęto.

Teheran, 2 kwietnia. (B . Reutera). Bos- 
syanie zbombardowali w Meszed moszeę, do 
której schroniła się grupa uzbrojonych lu­
dzi. Jak sądzą, byli to zwolennicy byłego 
szacha.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 kw ietnia 1911. Zam knię­

cie giełdy (Schlu3scourse). Godzina 2 m inut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 657-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 834 — , Akcye Anglobanku 
335 75, Akcye TJnionbanku 615 25, Akcye 
L anderbanku 542-50, Akcye Bankyereicu 
542-25, Akcye Bodencredit 1270 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 700-—, 
Akcye kolei państwowych 732 —, Akcye 
kolei Południowej 105 50, Akeye kolei Eibe- 
th a l — , Akcye kolei Północnej 5090.— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 937 —, Akcye Bima M uranyi 719 25, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2822-—. 
Akcye F abryki broni 897-75, Akcye T ure­
ckie tytoniowe 334-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Tow arzystw a naftowego 715 —, 
O bligacje węgierskiej indem nizacyi 89 80, 
B enta majowa 89’65, A ustryacka B enta ko­
ronowa 89 65, W ęgierska B enta koronowa 
89-45, 56-ietnie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-60, 4 prc. L isty  b n k u  
hipotecznego 91-75, 4 i pół prc Listy Ban­
ku hipotecznego 98-35.

Odpowiedzialny redaktor :

M a m  P l / d e h o w l e  c k f z
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1 początkiem stocznia IS22 
z o s t a ła  o t w a r t a

F IL IA  C tIK IE E M W. P 6 D H A L I G Z A przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1.10
( B A N K  Z A L I C Z K O W Y ) .

N A D E S Ł A N E .

BILET!

Z akład  d en tystycza iy
B r .  Michała Wiktora

przeniesiony z dniem 29 m arca do domu, 
gdzie apteka Mikolasza ul. Kopernika 1.

do wagouów sy­
pialnych w kraju 

z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż H ausm ana9.
—  4 5 2 . —  T e le fo n  —  4 5 2 . —
Adres telegraficzny.” Stadtbureau.

„T he P ra c t ic e u
najlepsze z istniejąeyeli poleca firma

Kauczyński i 
LW Ó W . Uberski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

Poszukuje się kupna

starych M EB LI mahoniowych
ale w dobrym stanie, 

ł^ łcszer.ia  pod „MEBL£“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwćw.

Ś w ie ż o  o p n ś c i f  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych  ku  czci P oe ty  w r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  HAHM
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera  dokładny op is w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może p ięk n ą  pam ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu c y j u rządza jących  podobne 

n ro czy s to śc i.

Cena 4 korony.
Do nabycia  w e w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .

Czysty dochód ze sp rzedaży  p rzeznaczony  na
POMNIK SŁOWACKIEGO we LW OW IE.

Internat polski
SS. Nazaretanek w Wlediu X IX ., Silber
gasse 3, oddtlony od U niw ersytetu o 10 
m inut, a od śródm ieścia o 15 m inut tram ' 
wayem, przyjm uje na  m ieszkanie z całkowi- 
tern utrzym aniem  panienki uczęszczające do 
szkół wyższych za najskrom niejszą opłatą. 
Zgłoszenia należy wprost przesyłać, na ręce 

przełożonej Matki A doU raty.

P r z y j e c h a l i  d u  L w o w a
dnia 2 kwietnia 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: S. lir. Sierakowski
7. Poznania, J. Turnau z Mikulińska, M. Krzyszto- 
fowicz z Załącza, J. bar. Konopka z Brnia, M. Świe- 
żawski z Rossyi.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: M. Hanzinger z 
Rossyi, R. Lossor z Borysławia, H. Mierzyński z 
Dubowiec, S. Puntschert z Borek, K. Maramarosz z 
Olesina.

HOTEL IMPERIAL. P .: J. Hupka z Hiewisk3
HOTEL VICTORIA. P p .: W. Kisielewicz z 

Sambora, T. Grabowski z Krakowa.

liny.
HOTEL AUSTRIA. P. P. F lohryański z Do-

plącą I żądaj*
w&lntą kor.
K h & k

700 - 706 -

438 - 446 -

544 - 549 -

468 - 482 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 80 
98 50

98 50 
98 10

97 -

91 80

97 80

98 10 
89 70
89 70

90 50
90
88 50
91 -
89

C J E J t f  ] ? r i M  

LwewsklsJ Izby handlowej! przemysłowej^
Lwów, dnia 2 kwietnia 1912.

I .  A k c je  sa  ss tu k ę .

Banku hip. gal. po200 zł. (400lo r.)
B an in  gal. dla handln i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozem.-Ja*sy po 200 

zł. w. a. w srebrz# (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

H o L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

* « n 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ I ,  n 4 p r . w. a. 601. po 200 k.
.  kraj. 4*/, pr. w. a. los w 51 i.
,  „ 4 pr. w, a. los w -57 ł.

Banku gal. ziem. ki', 4‘/,%  60 i.
LiBt. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/s % 601.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza em isja) . . . . .
Tow. kred. galie. ziemek. 4 pr. 

los w 411/, U t . . . . .  .
4 pr. los w 56 l a t .....................

m . O bilg i za 100 kor.

Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a,
Buków, fund, propin. 5 pr. w. a,
Komun, Banku kr. 4t /spr, (3 em,)

r, * pr- (4 «*■)
Kol, lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr, 4 pr. po 200 kor.

z roku 189o ,
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 .

,  H- Lwowa 4 p r . . , .
„ „ 4 koswes, ,

„ m. Krakowa . . . .

V, H orsty.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
100 rub li rossyjtkich srebrnych 

papierowych 
marek niemieckich . . . .

11 35 
19 15 

252 -  
254 -  
117

92 30 
99 20
93 30 
99 20

99 20 
98 80

92 50

98 50

98 80 
90 40
90 40

91 20
90 70 
89 20
91 70 
89 70

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — —- ~ 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1580'— 1640'— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 9 '-  441—
„ „ 1864 po 100 z ł...........................6 1 4 '-  628 -
„ „ 1864 po 50 zł......................... 3 0 7 '-  313 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 287'— 289'—
SU D ług p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa

reprezentowany eh krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.......................................114-40 114-60
Austr. renta w wal. kor. wolp.a od 

podatku 4 p r .............................................89'70 89'90

C. O b lig ac je  ko le jo w e,
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wofns

5*/« pr- .
Zol. Cesarza Francis:

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Zol. Css. Elżbiety za 200 zł. mir.

(osteinp. akeye) . . . .
Józefa -2

100 zł. 51U P i....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 sł. rak.

(ostsmp. a k c y e ) ................................
M  Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wola# cd podatku 4 p r....................

9 1 ' -  92—

110-50 111'50

447-. 453-

1 1 2 '-  113—  

90'10 9110

90-75 91-75

11 45 
19 30

254 -
255 -  

20
— zoo 
90H18

gji©M y wle$©;&«sM©f®
Dnia 30 marca 1912.

płacą źądijaA . Ogólny d łu g  p ań stw a , 
jednolity  dług państwa w banknot

n a j - l i s t o p s d ........................................... 89‘70
atyczeń-lipiec ...................................... 89-70

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień 
kwiecień-pażdziomik

92-90
93—

89-90
89-90

9310
93-20

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-— 103—  

w słocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 121-75 
Zol. Czeskiej z ach. s& 200, 1000 I

5000 zł. 4 p r.......................................
Sol. czeskiej emiss. a r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. północnej ets. Ferdynanda e®.

z r. 18S6, 4 p r c . ...........................
Eol. północą ej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej css. Ferdynanda em.

& r. 1887, i  prc.................................
Kol. półaocisej Ferdynanda szs,

z r.1 8 8 8 , 4 p re .................................
Kol. półnc-Giuj csa. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 prc. . . . . . .
Kol. północnej o*s, Ferdynanda em.

s r. 1838, 4 p rc .................................
Koi. półacanej ces. Ferdynanda em.

s r. 1884, 4 p re .................................
Koi. bukowińskiej lokalnej ss  400

kor. Ż p r . ..........................................
Kol. ja lic . Karola Ludwika 4 pr. .
Koi, iwcwzko-ozerai.-jassiisj s  ro ia

HM 4 pr.............................
K ri, Assfkg.  B sdolfa (Salsikatamsr- 

gnt) sa 40® n t r e l  4 px. . . . 112-35 —
M a g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej),

Wjjg, słota rsa ta  i y r , i  . . . . 109-25 109-45
„ „ w wal. kor. 4 pr. 89-40 89-60

,, obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. , — — —
, poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 427-50 439-50
„ „ ,  n 50 zł. (100 kor.) 212-— 2 1 6 --

91-90 92-90

91-80 92-80

94-50 95-50

94-80 95-80

94-80 95-80

94-25 95-25

94-80 95-80

94-80 95-80

94-60 95-60

8 9 - - 9 0 - -
91-60 92-60

90-50 91-50

Koroiiowa waluta. płacą
S. Obligacje indemnisacyjne,

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
Węgier za 100 zł. 4 p r. . . . 90-10

F» Inne publiczne pożyczki.
101-501878 los 5 pr. 

1893 los

los

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

89-50

90-65
97-85

121—
245-40

1 lis ty  dłużne

Foż. reg. Dunaju z r.
Poż. kraj. Bukowiny z

za 200 kor. 4 p r......................
Bukowińskie obi. propinaeyjn# 

xa 100 zł. 5 pr. . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gai. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta Lwowa z

4 prc......................................................
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r c . .....................................
.Poż. eerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Turecki# obi. prem. kol, za 400 frank.

SR L isty  sasSaw ne, Oblig. kipci.
(za 100 zł. Kom.).

Anglo-Auetr. banku los 4J/S pr. . . 
Anatr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

K * obi. prem. s r. 1880 3 pr. 
n X n tv n 1839 3 pZ, 

Buków. zakł. kred. ziem. los 8 pr.
X n x n n - pr.

Gal. alce. b. nip. 10 pr. prem. ios 5 pr. 
,  ,  ,  io i 50 ł. 4‘/a pr- .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal, ziem. kred. 4 /̂ą Pr- 60 1, 
Gal. Tow. kred. zism. 4 pr. ios. 56 lat
n x x x 4 pr. los. 41 i»t

n 4 p r. starsze .
Banku kraj. dla G alicji Lodcw.aryi 

4L1,  pr. 51V. la t zwrom* . . . 
Banku krajowego oblig. komr-js. S

emisya 42 la t i £/s p r .......................
Banku kr. obi. kolej. żel. S71/* I. 4 pr. 
A-aairo-wfg. b łą k a  SC la t 4 pro.

» i  k 86 1*4 w- k. 4 »r.

Ł  SMJgsaye a prswaa pkrwsaańartwa 
Ł3 199 sl. aesz.

Tow. żegl. par. po Duaąju »a 400 i 
10.000 m. 4 pr. s r, 1883 . . .

Tow. żegl. par. po Dnn. Er*, r. 1888 pr.
Kolej Lwów-Csern.-Jassy s .1 . i';i8ż 

za 300 z ł ........................  . . . .
Kolej Lw6w-C««:ra. z r. 1884 ** 35* 

ał. 4 pr.  ...........................
Gal. kol. lok. wschód. «» 100 il.  i  pr.
W g a d .  Sr»L <K9u 1870 aa  200 ał. 5 pr, 

» a « » 1S90 e, 4  pr.

ic L©*y (aa sztakg).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla har.dl, i przem. 100 zł,
Clary 40 zł, m. k. . . . . . .
Różyczka miasta Insbrnku 20 zł. .

żądają

93-50
91-10

102-50

90-50

91-65
98-85

i"— 89-—

127-—
248-40

309-— 321-—
265-50 277-50
100- - 10 1- -

110  — _•__
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-50 92-50
9 6 - - —•—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.50 90-50
96-45 97-45
96-50 97-50

113-15 114-15
112-25 113-25

83-30 84-30

8 9 - - 9 0 - -

100-90 _»_
98-75

82-75 36-75
493-— 505—
180-— 200—

—'— —•—

Koronowa waluta. płaca źądajA
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 70-75 76-75
Palfy 40 zł. m. k. . ( . . . .  —  —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 63-— 69'—
, X  x węg. tow. 5 zł. . . 40-— 46—
Losy fund. Areyks. .Rudolfa 10 zł. — —•—
Salma 40 zł. m. k ................................. Ż30-— ——
Feżyoska miasta Salzburga 20 zł. . — ——

i .  Akcye banków (s» sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 335-75 386-75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3965-— 3975— 
Zakł. kred. dla handln i  przem. . 656-— 657— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 864 25 865-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 764-— 769—•
Gal. banku hip. 200 zł......................  702-— 704—

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 439-— 441-—
Banku dla krąj ów koronnych 200 zł. 543-90 544-90 

» Austro-węg. 1400 kor. . . 1973-— 1984—  
„ Związku (Unionbank) 300 zł. 615-25 616 26 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 272-25 273-26 
Eiraosteósk* baaks 109 . . . 283-_  264—

K , A kcye prsedsięfcioretw transportewyok.

B u k  kol. lok. afco. pierw. 200 zł. . 453-— 456— 
„ x x  akeyo zakład. 200 zł. 420-— 430-— 

Kolei półn. ces. F«rd. 1000 zł. mk. 5050-— 5090— 
Kol. Lwów -Bełzec(akc.pisrw.)S00ał. 400-— 402-— 

a Lwów-Czern.-Jasny 205 żł. . . 544-— 547-60 
„ Lwów-Kiepa?ón -Jaworów lokal.
400 kor.................................................. 310-— 320’—

Au8tr.Tow.ż#gLst*DuHai«50i}xł.mi. 13 57-— 1361—

L« Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,

Tow. kopalń węgla w Briijc 100 zł. 790-— 794— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 717-— T21—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 940-75 941-75 
Prag. tow. Żelazn, p n e ia . SCO zł. . 2&20-— 2830—
Sehodaicy 500 kr.-r................................. 433-— 436 80
Tur. 5591-6. iytoatow. 500 fra a k ó r  . 332-50 334— 
T rH iii. i»w. k«p. «}#1* 70 i ł .  . . 250 — 254—

.%* W e ii g 1 «•

Berlin za 100 snsrck ii pr. .
Londyn za 10 funt. azt. 4 pr.
Paryż za 100 franków .
Petersburg *a 100 r»Mi 
H isiaiłckic baaki 
Włoskie becr.ki 
Fra*csskie bsssk.l 
aswij carski*

241
9b

254
117
94-

10
52V»

871/*
60

95-30

Dukat eesarikł . . . . . .
Auztr.-węg. 8 gnid. słota stOH*ta 
20-frankówka . . . . . . .
20-siarkówkaJ . . . . . . .
Koseyjski półim peryał . . . 
Niein. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 li r  . 
Kub i e . . .  . . . . . .

11-38

19-09s/a
23-58

117-80
94-70

2-54

24135
95-67'/.

254-75
118"07‘/»
94-72*. i

95-45

11-40

19-12V» 
23-61

118-10 
94-90 , 

2-54 */<

n a s K a u i r i s n K .  n r  j b k  s e s ę » o  w y .

Licytacye.
L. cz. E. 82/12 (5) (4073 2 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Jakóba B ergera w Bawię, 

odbędzie się d a ;a 21 kw ietnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Bawię licytacya:

a) całej realności lw h. 343 gm. Dzie- 
więeierz,

b) całej realności lwh. 887 gm. Dzie- 
więeierz,

c) całej realności lwh. 1247 gm. Dzie- 
więeierz zobowiązanego w łasnych wraz z 
przynależnościam i, składająeem i się z zasie­
wów co do realności a) b).

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione:

ad a) na 2600 kor. w czem wartośó 
budynku mieszkalnego wynosi 2000 kor. a 
w artość gruntów  60 ' kor., 

ad b j  na 1516 kor., 
ad c) na 120 kor., przynależności zaś 

ad a), b) po 50 kor.
Najniższa cena w ynosi:

ad a) 1/2 wartości szacunkowej realno- 
ei z przynależnościam i t. j. 1825 kor., 

ad b) 2/3 wartości 1044 kor., 
ad e) 2/3 wartości 80 kor. i poniżej 

tych cen sprzed?ź nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne, k tóre się zatw ier­

dza i odnoszące się do tych nieruchom ości do- 
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
mzędowyeh w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze N r. 3.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszezenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Eaw a, dnia 14 m arca 1912.

L. M. 16.692/912 (I) (4085 2 - 2 )
Dzierżawa folwarku.

Dnia 6 m aja 1912 o godzinie 12 przed 
południem  odbędzie się w 1. Departam encie

M agistratu we Lwowie pisem na licytacya 
ofertowa na  łączną dzierżawę 2 folwarków 
w Pniatynie położonych, w odległości około 
8 kim. od stacyi kolejowej w Przem yślanach 
na czas od 15 marca 1913 do 15 czerwca 
1919.

Pow ierzchnia gruntów  należących do 
dzierżawy obejmuje około 210 hektarów  (865 
morgów).

Wadyurn wynosi 10 proc. ofiarowanego 
czynszu.

W arunki dzierżawy przejrzeć można w
I. D epartam encie M agistratu w godzinach 
przedpołudniowych.

Lwów, dnia 27 m arca 1912.
M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa.

Jakubowski.

L. cz. E. 15/11 (4) (4031 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
zastąpionego przez adw. dr. Leona Mendro- 
chowicza, odbędzie się dnia 25 kw ietnia 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. 16 licytacya f f8.' 
jętności tabularnej „folwark" Hadynie obj- 
wyk. hip. 1. 1057 ks. gr. dla większych P0' 
siadłości sądu obwod. w Przem yślu, poioż^' 
nej w gm inie kat. Lacka wola powiatu sąd- 
Mościska, składającej się z budynków gosp0' 
aarezych, roli o powierzchni 68 morgów 
sąż. kwadr., placu bud. i ogrodu w po^'
1 m. 1374 sąż. kwadr, i łąk  o pow. 19 9®: 
558 sąż. kwadr, wraz z przynależnością1111 
składająeem i się z narzędzi gospodarczy^’ 
parkanów, pompy i 2 krów.

Nieruchom ość wystawiona na  licy tacjf 
je s t oceniona na 64 660 kor. 50 hal., 28 
przynależności na 2261 kor.

Najniższa cena wynosi 44.614 kor. 35 b-> 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ® 
skutku. ,

W arunki licytacyjne i odnoszące się A 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta by' 
iarny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie®^ 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupi«®^ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w f 1 
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 1®

Takie prawa, wobec których mniejs* 
licytacya byłaby niedopuszczalną,



zgłosić do sadu najpćźaiej prsy  wysnuess- 
Eym term inie  Kcytaoyjaym, in&esej roszezf- 
rtia tego ro d ak u  co ao sam ej nieruehom ości 
a is  m og łyby . być raś r*e s m M m i -m im  
ssone,

T e osoby, dis k tórych  jak ie  praw a k b  
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją,, b ąd ź 'w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, sawi&dami&ai? 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyni® przez, przybicie n a  tablicy s%- 
dowej, jeś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  sisfeiM e 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, IB m arca 1912,

Ł, cz. E . 271/11 (17) (3991 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie p. Cecylii z Geringeró?; 
Żarskiej, w łaścicielki dóbr w Skwarzawie 
nowej zastąpionej przez pełnom ocnika adwo­
kata dr. Leona M enkesa w Żółkwi, odbędzie 
się dnia 10 m aja 1912 o godzinie 8 rano, 
ew entualnie w dniach następnych, zawsze o 
godzinie 8 rano w sądzie uiżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 w godzinach urzędo­
wych, licytaeya realności:

1. objętej Iwh. 801 ks. gr. gm. kat. 
Turynka, składającej się z gruntów , 12 chat, 
6 stodół, 4 szop i 1 stajn i wraz z przyna- 
leżnościami, składającemu się z 5 studzien;

2. objętej lwh. 802 tejże księgi g ru n ­
towej składającej się z gruntów , 3 chat, 
stajn i, stodoły i jednego budynku obejmują­
cego stajn ię i stodołę wraz z przynależno- 
śeiami, składająeem i się z 4 studzien ;

3. objętej lw h. 803 tejże ks. gr., skła­
dającej się z gruntów , 3 chat, 3 szopek, 
oras stajn i wraz z przynależnościam i, sk ła­
dająeemi się z 3 studzien;

4. objętej lw h. 804 tej samej ks. gr. 
składającej się z gruntów ;

5. objętej lwh. 1829 ks. gr. tejże gminy 
składającej się z grun tów ;

6. objętej lwh. 1630 w jej pierwotnym  
składzie w chw ili dozwolenia lieytaeyi, t. j 
wraz z now opow stałą realnością lwh. 2630 
tej samej ks. gr. składającej się z gruntów  
i budynków gospodarczych wraz z przyna­
leżnościami, składająeem i się z sztacheto w
1 s tu d n i:

7. objętej lw h. 1631 tejże księgi g run­
towej, składającej sięjz gruntów  i budynków 
gospodarczych wraz z przynależnościam i, 
składająeem i się ze studn i;

8. objętej lwh. 1632 tejże księgi g run­
towej. składającej się z gruntów  i budynków 
gospodarczych, wraz z przynależnościami, 
składająeem i się z ogrodzenia i s tudni;

9. objętej lwh, 1633 tej samej ks. gr. 
składającej się z gruntów  i c h a ty ;

10. objętej lw h. 1634 tej samej księgi 
gruntow ej, składającej się z gruntów , 2 chat,
2 stodół, chlewa i stajn i, wraz z p rzyna­
leżnościam i, składająeem i się z ogrodzenia i 
s tu d n i;

11. objętej 1635 tej samej ks. gr. sk ła­
dającej się z gruntów ;

12. objętej lwh. 1636 tej samej ks. gr. 
składającej się z gruntów, budynków gospo­
darczych, wraz z przynależnościami, sk łada­
jąeem i się z parkanu i s tu d n i;

13. objętej lw h. 1637 tej samej ks. gr. 
składającej się z g ru n tó w ;

14. objętej lwh. 1638 tej samej ks, gr. 
składającej się z g ru n tó w ;

15. objętej lwh. 1639 tej samej ks. gr. 
składającej się z g run tów ;

16. objętej lwh. 1640 tejże ks. gr. sk ła­
dającej się z gruntów  i budynków gospodar­
czych, wraz z przynależnościam i, składają- 
eemi się ze sztaehetów i s tu d n i;

17. objętej lwh. 1651 tejże ks. gr. skła- 
dającaj się z gruntów ;

18. objętej lwh. 1692 tejże ks. gr., sk ła ­
dającej się z g ru n tu ;

19. objętej lwh. 1808 tejże ks. gr. sk ła ­
dającej się z gruntu  i chaty ;

20. objętej lwh. 2091 ks. gr. tej samej 
gm iny, składającej się z g ru n tu ;

21. objętej lw h. 2340 tejże ks. gr. sk ła­
dającej się z g run tu  i chaty i przybokiem 
Wraz z] przynależnościami, składająeem i się 
ze s tu d n i ;

22. objętej lwh. 812 tejże k3. gr. sk ła­
dającej się z gruntu , 2 chat i 2 stodół wraz 
z przynależnościami, składająeem i się z 2 
studz>en i p ło tu ;

23. objętej iwh. 922 tej samej ks. gr. 
składającej się z gruntu  i budynków gospo­
darczych wraz z przynależnościam i, sk ład a ­
jąeemi się ze studni i płotu, oraz

24. realności, objętej lwh. 1493 tej sa- 
maj ks. gr., składającej się z gruntu  i bu­
dynków gospodarczych, wraz z przynależno- 
óciami, składająeem i się  ze studni.

Nieruchomości te w ystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad 1. na 14 595 koron,

2. na  3030 kor., ad 3. na 5000 kor., ad
4. ua 325 kor., ad 5. na 5370 kor., ad 6. 
Oa 6095 kor., ad 7. na  6861 kor., ad 8. na 
§431 kor., ad 9. na  2485 kor., ad 10. na 
8172 kor., ad 11. na 420 kor., ad 12. na 
1150 kor., ad 13. na 2730 kor., ad 14. na

315 kor., ad 15. na 315 kor., ad 16. na 
3165 kor., ad 17. n s  360 kor., ad 18. ua 
255 kor., ad 19. na 365 kor., ad 20. na 
3; 5 kor., ad 21. na 1490 kor., ad 22. na 
5530 k o r , ad 23. na 816 kor. i ad 24. na 
1093 kor.; przynależności zaś ad i. — 50 kor., 
ad 2. — 40 kor., ad 3. — 30 kor., ad 6. — 
50 kor., ad 7. — 125 kor., ad 8. — 25 kor., 
ad 10 -  20 kor., ad 12 — 20 kor., ad 
16. — 80 kor., ad 21. — 10 kor., ad 22. — 
40 kor . ad 23. — 40 koron i ad 24. — 
30 koron.

Na reainośeiaeh ad 4, 5, 9, 11, 13, 14,
15, 17. 18, 18, 20 niem a przynależności.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. — 9763 
kor. 64 ba!., ad 2. — 2046 kor. 67 h., ad
3. -  3353 kor. 34 h , ad 4. -  216 kor. 
86 hal., ad 5. — 3580 kor., ad 6. -  4096 
koron 67 hal., ad 7. — 4486 kor., ad 8. — 
2304 kor., ad 9. —  1656 kor. 67 h , ad
10. — 4128 kor,, ad 11. — 280 kor., ad
12. — 780 kor., ad 13, — 1820 kor., ad
14. — 2.10 kor., ad 15. — 210 kor., — ad
16. -  2163 bor. 34 hal., ad 17. -  240 kor., 
ad 18. — 170 kor., ad 19. -  243 kor. 34 
hal., ad 20. — 210 kor., ad 21. — 1000 
kor., ad 22. -  3713 kor. 34 h a l ,  ad 23. —  
437_ kor. 34 hal., ad 24. -  748 kor. 87 h., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Każda realność będzie osobno sprze­
daną.

W arunki licytacyjne zatwierdzone uehwa- 
łą  z dnia 6 lutego 1912 1. ez. E . 271/11 (6) 
i odnosząee się do tych nieruchom ości do- 
kum enta (wyciąg tabularny , wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie , niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla .których jakie, praw a Iwfc 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, saw isdam isn? 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie p rsas prsybieie na  tablicy 
sądowej, jeśli a le  mieszkają w okręgu sądu 
oiie j wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedaibk 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śółlriew, dnia 26 m arca 1912.

L cz E . V. 2978/11 (7) (4152)
.Edykt licytacyjny.

Na żądanie H indy W eingarten, odbę­
dzie się dnia 23 kw ietnia 1912 o godz. 8 30 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 92 w Stanisław ow ie, li­
cy tac ja  połowy realności obj. lwh. 620 gm. 
Stanisław ów  B iel. Izaka M endla 2 im. B erg­
man i Mojżesza Leiby 2-im. Bergm an w ła­
snej, składającej się z dwu parcel budowla­
nych, jednej parceli gruntow ej, dwu budyn­
ków pray ul. Kazimierzowskiej.

N ieruchom ość wystawiona na licytaeyę 
je s t ocenioną na 10.240 kor.

Najniższa cena wynosi 6827 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, w y u ąg  katastralny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 95.

_Takie praw a, wobec których n in ie j­
szą licytaeya byłaby niedopuszczalna, nalray 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wysa&cso* 
sym  term inie licytacyjnym , Inaczej roszczę 

tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
aie m ogłyby być już ze skutkiem  podae-
3E.0&6.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p ra w i lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postęp* 
w&aią jedynie przez przybicie na  tablicy s ą ­
dowej, jeśii_nie m iesakają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
samiBskfc&lfigo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 11 m arca 1912.

L. cz. E . 1022/12 (2) (4140)
E dykt licytacyjny.

D nia 7 czerwca 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licy­
taeya realności lwh. 696 gm. N adwórna 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 3172 kor.

Najniższa cena wynosi 2115 kor., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się

do tej nieruchomości dokumenta może każdy
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedcpussczzM ą' gkłeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby b y6 już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego Dostępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 20 m arca 1912.

L. cz. E . 3635/11 (4) (4148)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M arkusa B erlers, odbędzie 
się dnia 2 maja 1912 o godzinie 11 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
sali Nr. I., licytaeya realności lw h. 1292 gm. 
Krasnostawce składającej się:

z pb. 177/1 obsz. 3 ar. 3 m 2, 
pgr. 365/1 obsz. 3 ar. 13 m 2, 
pgr. 366 obsz. 3 ar. 06 in2, 
pgr. 367/1 obsz. 3 ar. 90 m 2, 
pgr. 611 obsz. 29 ar. 82 m 2, wraz z 

przynależnościami, składająeemi się z domu 
drew nianego słom ą krytego i studni.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
je s t oceniona na 766 kor. 62 h a l , przynale­
żności zaś na  425 kor.

Najniższa cena wynosi 794 kor. 42 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnosząee się do tej nieruchomości doku­
m enta (w yciąg tabularny, wyciąg k a tas tra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin. urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których ain iejssa  
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w ysączonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruehoiKośei nie m o­
głyby być już ae skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego- pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jeclysie prses przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręe sń  w  sisdsibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 19 m arca 1912.

L. ez. E. 3619/11 (3) (4147)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Melzera, odbędzie się 
dnia 2 m aja 1912 o godzinie 8 '30 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. I., licytaeya realności lwh. 1591/11. gm, 
Siniatyn, składającej się z pb. 1580 i pgr. 
1740/2—1741/1 o łącznym  obszarze 28 ar. 
91 m 2, wraz z przynależnościam i, sk ładają­
eemi się z domu drew nianego darniam i kry­
tego.

Nieruchomość w ystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1500 kor., przynależności 
zaś na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 1300 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza ze zm ianam i jak  wyżej i odnosząee się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokół oce­
nienia) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie praw a, wobec których n in ie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej rossese- 
n ia  tego rods&jm co do samej nieruchomości 
a ie  m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szono.

Te osoby, dla k tóryeh jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnojnocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 15 m arca 1912.

L. es. E . VI. 3408/11 (15) (4127)
Na żądanie M aryi Woźnej i spóla,, od ­

będzie się dnia 16 kw ietnia 1912 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr, 3 reiiey-.ii.eya 1/8
części, realności lwh. 108 ks. gr. gm. kat.
Grabówka objętej.

Nieruchomość wystawiona na  licy tac ję  
jest oceniona na 403 kor. 88 bal.

Najniższa cena wynosi 270 kor., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie go 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie- praw a, wobec k tórych p in iejsra  
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
:sgfesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term in ie  licytacyjnym , ia&cscj roszczą- 

z, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ule m-jgłyby być już «■; skutkiem,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział. IV. 
Tarnów, dnia 18 m arca 1912.

L. cz. E. 88/12 (7) (4129)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 kw ietnia 1912 o godzinie 9 30 
przed południem  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym biurze Nr. 25 licytaeya 1/4 części 
realności wyk. kip. 230 gm. Leszniów.

Bealność tę (pare. bud. i dom z przy­
należnościam i) oceniono na 168 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 112 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inna odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 24.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być jo l  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a łub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądś 
obecni® już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przss przybicie na  tablicy 
sądowej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B r;dy , dnia 13 m arca 1912.

L. cz, E . 8656/11 (9) (4180)
E dykt lieytacyjny.

Dnia 17 kw ietnia 1912 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 25 
odbędzie się celem zniesienia spółwłasności 
licytaeya realności wyk, hip. 900 gm. Di- 
tkowce.

Bealność tę (parc. bu. i dvm z przy­
należnościam i) oceniono na 460 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 460 kor.

W arunki licytacyjne i odnośae doku­
m enta można przejrzeć można w sądzie w 
biurze Nr. 24.

Takie praw a, wobec których nin iej- 
3S& I r y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w ysnaeic- 
ayaa term in ie licytacyjnym , inaeie j ros-iese- 
u ia  tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości 
a le  m ogłyby by i  już %t skutkiem  pedno- 
SBonf.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 14 m arca 1912.

L, cz. E . 1216/3 (22) (4189)
E dykt licytacyjny.

Dnia 24 kw ietnia 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 19 odbędzie się relicytacya re ­
alności obj. lwh. 306 ks. gr. gm. Nadwórna 
wraz przynależnościam i.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
eyę je s t oceniona na 1318 kor.

Najniższa eena wynosi 659 kor., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby sńedopusscsalną, nsleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze skutki-ua. podsu­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lufc 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami&ne 
będą o dalszych w ydarzeniach tego jposfcę- 
pów&nia jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręg1! sądu

„Gazeta Lwowska* Nr. 76 z dnia 3 kw ietn ia  1912,



aiśąi wymiesi-mego i nie wskażą śstmsi z\- 
dov-d Tiołu.eiar/cniia do Go/oczeń w siedrój.w 
yąda zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadworna, knia 26 m arca 1912.

L. ez. E . 3369/11 (5) (4132)
E dykt !ieytaey;ay.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Kepplera w Chrzanowie, odbędzie się dnia 
25 kw ietnia 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w do 
mu Oczkowskiego cbok nowej szkoły m iej­
skiej w Chrzanowie licy tac ja  realności lwh. 
1682 gm w gm. Chrzanów dłużników D a­
wida i Am alii z H ofstadterów  Silbigerów 
po połowie własnej wraz z przynależy teścia­
mi, wym ienioaem i w ts. protokole oszacowa­
n ia  z 9 grudnia 1911 E. 3369/11 (3,.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tację , jest oceniona na 18 575 kor. 08 
hal. waaz z przynależytośeiami.

Najniższa cena wynosi 92S7 kor. 54 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. K. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. E . 2786/11 (9) (4133 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato­
wej w Drohobyczu, odbędzie się dnia 23 
kw ietnia 1912 o godzinie 10 przed po'u- 
dniem  w sądzie niżej wymienionym w b iu ­
rze Nr. 79 licy tac ja :

1. realności objętych lwh 117, 299, 
519 ks. gr. gm. kat. Drohobycz-W ójtowska 
góra składających się:

a) z kompleksu parcel gruntow ych lkat. 
8802, 8801. 88 3. 8304, 8810 i 8809 będą 
cyeh obecnie jedną parcelą budowlaną o łą  
cznej powierzchni 49 a 27 m kwadr, na 
której znajdują się 1 dom mieszkalny p a r te ­
rowy z drzewa wraz z dobudówką, kręg iel­
n ią  i w erandą przytakająeą do kręgielni., 
drugi dom m ieszkalny jedn piątrow y w 
kształcie willi z drzewa zbudowany wraz z 
Komórką, huśtaw ką, bufetem, gołębnikiem , 
a ltaną i stogiem na  siano, doraek letn i z de­
sek, studnia, 1 dom mieszkalny parterowy 
z drzewa, dom m ieszkalny piątrow y z drze­
wa, stajnia, wychodki, piwnica, budynek fa ­
bryczny murowany, magazyn fabryczny, zbior­
nik wody, lodownia wraz z ogrodem i s ta ­
wem i

bj z kompleksu parcel gruntow ych lkat-. 
8800, 8805, 8808, 8799, 8798, 3806 i 8807
0 łącznej powierzchni 78 a. 16 m. kwadr, 
stanowiących pole orne,

2. realności objętych lw h. 26-5, 80, 536
1 593 ks. gr. gm. kat. Drohobycz W ójtow­
ska góra składających się z kompleksu par­
cel gruntow ych lkat. 8473, 8472/2, 8470, 
8469 2, S469 i 8468 o łącznej powierzchni 
49 a. 35 m. kw sdr. częścią zabudowanych 
domem mieszkalnym z muru pruskiego wraz 
z komórką i studnią zresztą zaś nadających 
się ze względu m  swe położenie pod bu- 
dówkę.

Nieruchomości w y s ta li  ne na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 30.075 kor. 76 hal., zaś przy­
należności na 1069 kor. 06 hsl. z czego po­
trącić należy wartość ciężaru przez nabywe> 
bez policzenia przy;ąć się mającego ocenie 
nego na 3525 l o r ,

ad 2 t a  22.738 kor. 10 hal , zsś przy­
należności na 199 kor. 60 i-d .

Najniższa cena w ynosi: 
ad realności pod 1. wymienione, które 

zostaną jako całość razem sprzedane kwotę 
13.809 kor. 91 ha!.,

ad realności pod 2. wymienione, które 
zostaną jako druga całośt razem sprzedane 
kwotę l i , 468 kor. 85 hal. i poniżej tej ceny 
sprzedaż aie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszym 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumentu można przeglądać 
podczas godzin urzędowych w tutejszym  są 
dzie, biuro Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 16 m arca 1912.

H . en. E . X . 3345/11 (6) (4126)
OrononteHe nepeTopry.

H a nonnpane ToBapncTBa Kpe^HTOBoro 
„HapoftHnn / ( i i i11 b GraHHC-iaBOBi, Bi/6yy;e. 
c a  30 ntBiTHa 1912 nepey no.nyp.HeM o 9 
roĄHHi b HH3me 03HauemM cyyfi, KOMHaTa
u. 132 nepeTopr pea^iB. Br. 321 rp . Y rop- 
h h k h  ctwiaflaronoi ca  3 saóyyoBaHol miom) 
oóemy 1082 m.2 i 3 ropowa 1180 m.2 3 npn- 
HanejKHTOCTHio, CK-ia/aiouoro en  3 óypnHRy 
flepeB.innoro, npHÓyjęoBaHa 3 ^oigoK, 6y- 
ąHMKy ĄepeB. ó in tm oro , npHÓy/i;oBaHH 3 p;o- 
moK, óy^HHKy ,a;epeB. MeHmoro, omK.aeHOl 
BepaH^n, op,HouoBepxHOro Ąony  MypoBaHO- 
ro , BepaH/n, CTyflHi, KOMopn ^epeB., /p e -  
BiTHi, bhy.o/kIb, anBTaHH 3 n a r, xniBn,n 3 
^onyoK.

UpogaTH cn Marona HeflBHSKHmeTB

noBHcma 3 npEHa îew-CHOCTHio e opinena Ha. 
28.072 Kop. 50 c o t .

HaHHH3ma nopana bhhochtb 14.038 
Kop., noHH3me toi kboth ne aipóype ch 
npopaac.

yc.ioBiH nepeTopry, KOTpi 3aTBeppacye 
en  i rpaMOTH, Bipnocnni en  po HepBHacH- 
mocth (BHTnr rinoTenHHH, BHTnr KaTacrpa-iB- 
hhh , npoTOROnn on/memi i t . p .), MOryTB 
Ti, nyo MaioTB oxotj KynoBam, n epera iray - 
th b HH3me osHauemM cypi, KOMHaTa n. 130 
nipnac rop im  ypnpoBiix.

IIpaBa, KOTpi óu upopaiK poón.m  He- 
AOnycTHMoro, HaneacasB Hanni3Hmuie Ha 
Ahh cypOBiw, BH3HaueHin po nepeTopry, 
nepep nepeToproM sronocnTH b cypi, 60 
HHaKme in,o po HepBHiKHKOcTH caMOi sace 
óńsBine He MOryTB śyTH nipHomeHi.

O panBmHx BanapKax nocTynoBaHn 
nepeToproBoro ysipoiM aTH c a  6ype ocoóh, 
p a n  KOTpnx n ip  t o ż  nac m;o po nepsnacii- 
mocth HKicB t rp a B a  a6 o m r a p i  cyTB ycTa- 
HOBneHi aóo b TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
rOBoro ycTaHOBnem óypyTB, b Tin BHnapKy 
tLibko npHÓHTeii b cypi, h k  6h  ohh  am  He 
MemKartH b o ó .iacm  HH3me 03naneHoro cy- 
py, am  ne BcKa3ann  noiMeHHO noBHOBHaeTpn 
p a n  popyneHB MeniKaronoro b MieneBOCTH
cyAy-

11,. k . C yp  noBiTOBH#, B ippln X .
CTanHcnasiB, pm i 22 MapTa 1912.

L. cz. E . 171411  (6) (4154)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 12 kw ietnia 1912 o 
godzinie 8 pr*ed południem  licy tac ja :

a) połowy realności lwh. 429,
b) 1/4 realności lwh. 184 ks. gr. gm. 

Orchowiee.
Nieruchom ości wyżej wym ienione są 

ocenione:
ad e) 1081 kor. 
ad b) 106 kor. 29 hal.
Najniższa c-na, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi:
ad a ł 720 kor. 67 hal., 
ad b) 70 kor. 86 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kument;1. przejrzeć można w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W isznia, dnia 8 m arca 1912.

L. cz. E . 5379/11 (4136)
E dykt licytacyjny.

D nia 26 kw ietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wy mieni on . ;m, w biurze Nr. 29 licytacya re ­
alności lwh.. 90 gm. Babin.

N ieruchom ość w ystaw iona na licy tację, 
jest ocenioua na 4103 kor.

N ajniższa cena wynosi 2736 koron, 
poniżej te j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k .  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kottów, dnia 11 mar«a 1912.

H . en. E . 1710/11 (4) (4155>
OronomeHe nepeTopry.

H a  nonnpaHe ToBap. B3aiiiH. Kpep. 
„ B ip a“ b II epeMrtin.nH, 3acTynjieHoro nepe3 
pp. K opnom a, apsoKaTa b IlepeiiHin^iH, 
B ip óyp e en  18 UjBBiTHB: 1912 paHO o 8 ro- 
PhhI paHO b HH3me 03HaneHiM cypi, KOMHa­
Ta u. 9, nepeTopr pea^iBHocTH n. b h k . rin . 
804 kh . rp . rp o n ap n  BojranipoBHni, cK.ia- 
paionoi en  3 xaTH, CTopoaH, rpyHTy opHO- 
ro, .iv k h  i .lica.

IIpopaTH en Marona HepBH»CHMicTB e 
opineHa Ha 2900 Kop.

HaŻHH3ma no pana b h h o ch tb  1933 Kop. 
34 c o t , nOHHBine to I  k b o th  He B ip óyp e ch 
npopaMc.

Hj. k . C yp  noBiTOBHH, B ippui IV.
CypoBa B hhiiih , p n a  11 Mappn 1912.

iozmaifs obwieszczenia, ■
L. cz. Vr. 841/11 (30) (3957 3 - 3 )

E  d y k t .
W przechow aniu  sądu obwodowego w 

Ko-iomyi znajdu ją  się przedm ioty nieużyw a­
ne, a to dwg k iep ta ry  (b iały  i siwy), besa- 
hy, zapaska, im aterya w łościańska barchano­
wa, wiejska hu:-tka na  głow ę, zwoje włóczki 
czerwonej i 1 p ra ła t owej, odebrane od Oleksy 
Łukieńcznka, jego żony 1 siostry po ja rm a r­
ku z 30 w r?;eśoia 19 1. Przedm ioty te po­
chodzą pravfdopcdobni&- 1 kradzieży, lecz p o ­
szkodowani są nieznani.

W zyw a się  poszkodowanych, by w cią­
gu roku r>d ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili si ę w sądzie tut. i swe praw a w ła­
sności wy wiedli, insczej postąpi się z tymi 
przedm iotam i w snosób prze widziany w §§ 
376 i 378 p. k.

O h .  Sąd obwodowy, Oddział VI.
K ołom yja, dnia 16 m arca 1912.

L. cz. C. Y. 145/12 (1) (4049)
E d y k t .

Przeciw  Szczepanowi i Kazimierzowi

Gorczycom, których miejsce pobytu j j s t  n ie ­
znane, wniesiony został do c. K. sądu po­
wiatowego w Jaśle  przez H elenę W archoł 
pozew o 348 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
tut. sądzie pow. rozprawę na dzień 26 m ar­
ca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 26, na  któ­
rej zapadł wyrok zaoczny.

Uelem strzeżenia praw Szczepana i K a ­
zimierza Gorczyców, ustanaw ia się p. Jana  
Szpaka w Kaczorowach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szcze­
pana i Kazimierza Gorezyeów w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki osi w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło , dnia 15 m arca 1912.

L. ez. O. II. 128/12 (1) (4055;
E d y k t .

Przeciw nieobecnem u Grzegorzowi K or­
czyńskiemu synowi Józefa z Mogielnicy, 
w niosła A nna Korczyńska żona Grzegorza, 
imieniem niel. córki M aryi Korczyńskiej z 
M ogielnicy, pozew o alim enta,

Rozprawa odbędzie się dn a 22 kw ie­
tn ia 1912 o. godz 8 rano, biuro Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Jan  Łupkowski z M ogielni­
cy będzie go zastępował, dopóki w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie usta 
nowi

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dn a 19 m arca 1912.

L  ez. O. I. 77/12 (2) (4141 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Piotrow i Hetm an, synowi F i ­
lipa, którego miejsce pobytu je s t nieznaue, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w N iwem Siole przez Teklę H etm an z Tok, 
pozew o zapłatę 582 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 kw ietnia 
1912 o godz. 8 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i m iejsca pobytu pozwanego P io tra  
H etm ana syna F ilipa  ustanaw ia się p. Ki- 
ry ła  Bezkorowajnego w Tokach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się m e zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 27 m arca 1912.

L. VII. a. 1720 _ (4102)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta 
wy z 18 grudnia 1906, Dz p. p. Nr. 5 z ro ­
ku 1907, c. k. N am iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Zygmunt Land s ze Stryja, wniósł podanie 
dnia 28 lutego 1912 do c. k. Nam iestnictw a 
o koneesyę na nową aptekę publiczną we 
Lwowie wzdłuż ulicy Jagiellońskiej po obu 
stronach

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie w spom nianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło 
szenia w nieśli ustnie, lub pisem nie przed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 18 m arca 1912.
Za c. k. N am iestniLa: 

Ustyanowski, w. r.

L. XVI. a. 1408 (4101)
O g ł o s z e n i e .

Kcmisya asenterunkcw a Nr. 3 we Lwo­
wie będzie zakupywać źrebce na jarm arkach 
na wiosnę 1912 :

w G a lic y i:
27 kw ietnm  o godz. 9 przed poł. w 

D ornfeld (obok urzędu g m in ),
29 kw ietnia o godz. 9 przed poł. w 

Busku,
15 maja o g 10 przed. poł. w Kuro­

wicami,
24 czerwca o g. 10 przed poł. w Mo­

ściskach,
6 lipea o g. 10 przed pcł. w Ułaszko- 

wcach,
8 lipea o g. 9 przed poł. w Żółkwi 

(na targowicy końskiej),
10 lipea o g. 9 przed poł. w Siryju 

(na targowicy końskiej),
13 lipea o g 12 w południe w Sokalu,
16 lipea o g. 8 przed poł. w Bagins- 

berg (obok urzędu gmin.),
26 lipea o g. 10 przed poł. w T arno­

polu (na targow icy końskiej), 
na B n k o w in ie :

20 maja o g. 10 przed poł. w Icka- 
nacb (obok urzędu gminaeg ),

21 maja o g. 8 przed poł. w A lt Fratautz,

21 maja o g. 2 po poł. w Tereblestie 
pod następującym i w arunkam i:

1. ukończony 3-ei rek,
2 m iara najm niei 158 cm.,
3. szlachefee pochodzenie, co musi byc 

udowodnione rodowodem, względnie kart? 
stanow ienia,

4. cena kupna stosuje się do jakości 
konia,

5. źrebce łykawe, tkacze (W eber), wn?' 
try  i klacze źrebne są od asenterunku wy 
kluczone,

6. długie nieucięte ogony,
7. siwe źrebce będą aseaterow&ne * 

ograniczanej liczbie i w razie szczególnej 
kwalifikaeyi.

Calem umożliwienia sprzedaży produ­
któw własnego chowu — z wykluczenie® 
pośredników — także tym hodowcom (dro­
bnym hodowcom), którzy z powodu z n a c z n e j  

odległości nie mogą w łasnych źrebców dc' 
stawić do wymienionych wyżej miejsc tar* 
gowych, wymienia się poniżej te  miejscowo* 
ści, w których zakupowane będą źrebce W 
stadnin.

W miesiącu K w ietniu:
Żelsehów, Siczerzec, Lacki wielkie, Olcho* 
wce, B łzec obok Skwarzawy.

W miesiącu maju :
Nuszcze, Grzymał w, Kołodziejówka, Krzywet 
K lebanówka, Ozernelów m azow iecki, Bu* 
cniów, Rosoehowaeiec. Kurowee, Ceaiów, 
Bełżec obok Rawy ruskiej, Olejów, Hujcz0i 
Tarnowica leśna, Równiny, Tuligłowy, Ka* 
raferin  a/S., Paaka, Horosehoutz, Razańcze-

W  miesiącu czerwcu :
Podkam ień, Zagórze, Leszczków, HulczOi 
Staje, Zalesie, CzarnoKońce, iłu steńk ie , Ba* 
zar, Słobódka, Trybuehowce, Komarówka* 
NAniów, Radłowiee, Ryehcice, Ruda róża* 
niecka, Toustobaby.

W m iesiącu lip c u :
Mielnica. Podbajczyki, Okno, Tyszkowce* 
Woronów, Pomorzany. Baworów, Suszczyn. 
Chmielówka, Laskowce, Ożyiów, Jasionów, 
Dubie, Nowosiółki gościnne,- Berbestie, Za- 
łucze.

O dniu przybycia komisyi asenterunko* 
wej do tych miejscowości, będą mogli in te­
resowani dowiedzieć się u w łaścicieli tych 
dóbr, którzy o przybyciu komisyi ca  kilka 
dni naprzód będą zawiadomieni.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 28 m arca 1912.

L. 361 (4003 2 - Ś )
O g ł o s z e n i e .

Dr. W ilhelm  Aleksandrowicz wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Sa* 
noku.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 27 m arca 1912.

L. 360 (4004 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Józef Feliks dw. im. Palch wpisa­
ny został na  listę  adwokatów z siedzibą * 
Przem yślu.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 28 m arca 1912.

L. cz. C. I. 83/12 (1), O. I. 84/12 (1), C. !• 
8 5 /1 2 (1 )  ' (4188 1 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Uscherowi Knoblowi, któreg0 

miejsce pobytu jest nieznane, w»i. sione zo­
stały do. e. k. sądu powiatowego w Lutowi* 
skach przez Liebę Liebhard, handlującą ^  
Lutowiskach. pozwy a to : do L. cz. O. *• 
83/12 (1) o zapłatę kwoty 730 kor., do li­
cz. O I, 84 12 ( I ł  o zapłatę kwoty 730 kor- 
i do L. oz. O. 1. 85/12 (1) o z ip ła tę  kwoty 
730 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono au* 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
kw ietnia 1912 o godz. 8 rano w sądzie p0' 
niżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Uscbs* 
ra  Knobla ustanaw ia się p M aryana NoW»' 
kowskiego c. k. notaryusza w Lutowis^acE 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie p0' 
zwanego U schera Knobla w rzeezouej spr»' 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do* 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełń0'  
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 22 m arca 1912.

L. VII/a 2127 (4! 50)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 u s t a ^  
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z rok0 
1907 c. k. Nam iestnictwo podaje do pows&ei 
chnej wiadomości, że m agister farmacy1 

v Mojżesz Oberlaender zarządca apteki w R 
szowie, wniósł podanie dnia 15 m arca 191* 
do c. k. N am iestnictw a o koneesyę na n o ^  
aptekę publiczną we Lwowie przy ulicy J®‘ 
giellońskiej w całej rozciągłości, przy 
Sokoła 1. 1, przy ul. K opernika od 1. 3 5 - '”/' 
z wyłączeniem domów 1. 42 a. i 42 b., pW  
ul. Kazimierzowskiej z wyłączeniem donoó"



%.v

1 —5 i 8 — 12, ewentualnie u wylotu ulicy 
Brajerowskiej, Krasickich, lub św. Anny do 
ul. Kazimierzowskiej.

C. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utw o­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rceh tygodni, licząc od duia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisem nie przed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 28 m arca 1912.
Za c. k. N am iestn ika : 

U styanowski w. r.

L. cz. 0. I. 86/12 (1), C. I. 87/12 (1), C I. 
88/12 (1) (4137 1 - 3 )

E d y t  t.
Przeciw Useherowi Knoblowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały  do c. k. sądu powiatowego w Lutowi 
skach przez Szyję Rosenbacha kupca w Lu- 
tow iskach pozwy a to : do 1. cz. 0 . I. 86/12 
(1) o zapłatę kwoty 730 kor , do 1. er. 0 . 1. 
87/12 ( l)  o zapłatę kwoty 730 kor i do 1 
cz. C. I. 88/12 (1) o zapłał ę kwoty 720 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
kwietnia 1912 o godz. 8 raoo w sądzie po­
niżej wymienionym, sala rozpraw Nr I

Celem strzeżenia praw pozwanego Usehe- 
ra  Knobla ustanaw ia się p. M aryana Nowa­
kowskiego c. k. notaryusza w Lutowiskach, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego U schera Knobla w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 22 m arca 1912.

L. cz. 0 . 76/12 (1) (4153 1 - 3 )
E d y k t

Przeciw Fediowi Łanyk, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podbużu przez 
Tymka Łanyka syna Fedia, rolnika z Za- 
łokcia, pozew o uznanie własności realności 
lwh. 104 ks. gr. gm. Załokieć i zezwolenie 
na intabulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 kw ietnia 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego F e ­
dia Lanyka ustanaw ia się p. Dawida Bern- 
hauta c. k. notaryusza w Podbużu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podbui, dnia 18 m arca 1912.

L. V II. a. 2176 _ (4151)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. N am iestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że m agister farm aeyi 
Jan  Karol 2 im. Zagórski z Krakowa w niósł 
podanie dnia 18 m arca 1912 do c. k. N a­
m iestnictw a o koncesyę na nową aptekę pu 
bliezną w Krakowie przy ulicy Starow iślnej 
pomiędzy ulicą Miodową a nowym mostem 
na W iśle po obu stronach ulicy, ew entualnie 
na narożnikach ulicy Miodowej.

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomc anej ap tek i, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisem nie 
przedstaw ienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 23 m arca 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. dz. hip. 10281/11 (4134 1 — 3)
E d y k t.

W stanie biernym  realności lw h 133 
ks. g rt. gm. kat. Drohobycz Zagrody miej- 
skie wpisane są następujące stare długi h i­
poteczne pochodzące z czasu przed 50 laty.

1. w poz. 1 i 4 prawo zastawu dla re- 
sztującej sumy 34 złr. 30 et. e i  majori 40 
i łr ,  na  podstawie wyroku z 27 lutego 1847 
na rzecz Tewla Cha ess,

2. w poz. 3 prawo zastawu dla sumy 
70 złr. na podstawie skryptu dłużaego z 23 
lipca 1847 na rzecz Katarzyny Hubickiej,

3. w poz 5 prawo zastawu dla sumy 
8 złr., 63 złt. 9 et. z 4 prc. od 10 czerwca 
1848 i kosztami 3 złt. 19 ct. i 1 złr. 12 ct.

podstawie wyroku z 28 sierpnia 1852 1. 
2440 i uchwały z 30 listopada 1852 1. 3294 

rzecz Abrahan a Schwarza.

Na wniosek Izaaka Kriegla wzywa się 
tych wszystkich, którzy do którejkolwiek z 
tych pretensyj roszczenia podnieść zamie­
rzają, ażeby roszczenia te podnieśli najpó­
źniej do dnia 31 m arca 1913 a to tern pe­
wniej, ile że po bezskutecznym upływie te ­
go czasokresu aa  ponowne żądanie upr/r- 
w nionegj zarządzi się wykreśleuie wyżej 
określonych wpisów praw a zastawu z księgi 
gruntow ej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Drohobycz, dnia 1 lutego 1912.

H . en. Cg. I. 270/10 (41) (3881)
E  J  H K I.

IlaH y AP- E ą b h h o b h  EapomoMy b Ba- 
Bacao b P y iiy m i b enpaBi EBreH ii 3 g(o- 
nHHBCKHx JIh tb h hob oI i to b . 3acTyn.ieHHX 
uepe3 a^B. AP- CTapoeo.iECKoro npOTHB Jleo- 
Hii BaH,zi,i /(o.iHHBeKin i to b . o y3HaHe npaB 
ena^KOBHK, npoBa^aceHHH nepe^ u. k. ey- 
AOM oKpyamiM b 3onoueBi Mae 6yTH £Opy- 
neHHH BHpOK 3 ąh ji 18 rpy^HH 19-11 u. Cg.
I. 270/10 (35).

K o n a  o^HaK ^p. E ^bIh  E apoH i noMep 
a H®Ma ^ 0Ka3y ,  Ego Maca mo tim  3ieTa.ua 
oÓHUTa, y e rraH0B.M6 c a  b n/i.m  eT epeacenn  
ero  cnpaB KypaTOpa b oeoói naHa agBOKaTa 
AP- KonauKOBCKoro b 3 orroueBi.

Cen KypaTOp 3aeTynoBaTH óyge  AP- 
EABHHa E apoH ioro b Tin enpaBi a o th ,  a o k h  
He 3ro.uoeaTŁ c a  ero  cnaAKoeMifi,

U/, k. CyA OKpyacHHH, BiAAi*1 !■ 
3oaoniB, AHa 5 aioToro 1912.

L. cz. C. II. 83/12 (4145)
E d y k t.

Przeciw Paraśce z Kobarynków zam. 
Moszczańgkiej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Radym nie przez Antoniego 
Kobarynkę w Łazach pozew o uznanie w ła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  dzień 4 kw ietn ia 1912 o godz 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, b. Nr. 6 

Celem strzeżenia praw  pozwanej usta­
naw ia się p. Onufrego W orkuna w Łazach, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na  jej koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
aie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 18 m arca 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 1/12 ( U )  (4122)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie W ineentyny Gębarowiczowej 

handlującej towaram i kolonialnym i w Zło­
czowie ca  wierzycieli jawiących się na  au- 
dyeneyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą 
masy pana dr. Izaaka K itaja, adw. w Zło­
czowie zastępcą zaś jego u tanowiono pana 
dr. Itam ara Eidelbergu, adw. w Złoczowie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 16 m arca 1912.

L. cz. S. 12/11 (62) (4039)
W konkursie Sam uela Jufftgo w T ar­

nopolu celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu ­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 kw ietnia 1912, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 15 kw ietnia o 
godz. 4 po południu w c. k. Sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 22 lutego 1912
Komisarz konkursowy.

G. Zl. S. 6/12 (1) (4121 1 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. K reisgericht in  Tarnopol ha t die 
Eroffnung des Concurses uber das Vermo- 
gen des B ernard  A ksen nichtprotokolliertea 
M aschinenhandlers in  Tarnopol bewilligt.

D er k. k. L andesgerich tsrath  Klemens 
Zahradnik wird zum CoDcurscommissar, 
H err Dr. Izak Menkes, advocat in Tarnopol 
zum einstw eiligen M asseyerw alter bestellt.

Die G laubiger w erden aufgefordert, bei 
der auf den 11 April 1912 N acbm ittags 4 
Obr, bei diesera G erichte, Zimmer Nr. 8 
anberaum ten Tagsatzung un ter B eibringung 
der zur B escheinigung ih re r A nspruche dien- 
lichen Belege uber die B estatigung des 
einstw eilen bestellten  oder die E rnennung  
eines anderen M asseverw alters und dessen 
S tellvertre ters ih re  V orschlage zu ersta tten  
und den G laubigerauschuss zu wahlen.

E ern e r werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ih re  Forderungen , selbst wenn 
ein R echtsstre it dariiber anhangig  sein soll- 
te, bis 17 Mai 1912 bei diesem Gericbte 
nach V orschrift der Concursordnung zur An- 
m eldung und bei der auf den 22 Mai 1912 
N zchm ittags 4 U hr ebendort anberaum ten

Liąuidierungstagsatzung zur L iąuidierung und 
Rangbestim m ung zu bringen.

Glaubiger, welche die A m neldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue E inberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nachtraglichen A nm ełdung sowohl den ein- 
zelnen G laubigern ais der M asse yerursach- 
ten  Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines form lichen V ertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten  V ertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der L iąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angem eldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
M asseverwalters, dessen S tellvertre ters und 
der M itglieder des Głaubigerausschusses, die 
bis dahin im Am te waren, andere Personen 
ihres V ertrauens endgiltig zu berufen.

Die w eiteren Veroffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens w erden durch 
das A m tsblatt der „Lem berger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in  Tarnopol oder 
in  dessen Nahe wohnen, haben in  der An- 
m eldung einen daselbst w ohnhaften  Bevoll- 
m achtigten zum Em pfange der Zustellung 
zu benennen, w idrigenfalls auf A n trag  des 
Concurscommissars fur sie auf ih re  Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyolim aehtigter 
bestellt w erden wiirde.

K. k. K reisgericht, A btheilung IV.
Tarnopol, am 29 Marz 1912.

L. 1297/12 (4083)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia 1 posada po­
mocnika kancelaryjnego z płacą dzienną 3 20 
kor. z prawem do awansu w myśl odnośnych 
przepisów.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść w łasnoręcznie p;sane należycie ostem­
plowane podania w drodze swej przełożonej 
władzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary  dla 
mężczyzn we Lwowie, najpóźniej do dnia 15 
kw ietnia 1912.

Do podań należy dołączyć: dokum enta 
ośŁbowe i wykazy uzdolnienia do prowadze­
nia lacliunków.

Lwów, dnia 29 marca 1912
G. k. Dyrekcya Zakładu kary.

L. Prez. 5684 ' (3903)
K o n k u r s .

W Sądzie krajowym w C ierni owcach i 
w Sądzie obwodowym w Samborze będzie 
obsadzona jedna posada dozorcy maszyn, z 
poborami system izowanym i dla podurzędni- 
ków sądowych, wolnem mieszkaniem  i wol­
nym opałem, a w Samborza nadto z wolnem 
oświetleniem.

Dozorca maszyn w Samborze jest obo­
wiązany także do służby nadzoru więźniów, 
jako starszy dozorca więźniów.

Zakres obowiązków służbowych dozor­
cy maszyn ustalony je s t in strukcjam i służt o- 
wemi, które można przejrzeć w Prezydyum 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie.

Ubiegający się muszą wykazać warunki 
określone w §§ 5 i 14 rozporządzenia c. k. 
M inisterstw a sprawiedliwości z duia 18 lipę* 
1897 Nr. 170 dz. u. p., a nadto wykształcę 
nie w zawodzie ślusarskim , uzdolnienie do 
obsługi kotłów parowych i wiadomości z za­
kresu elektrotechniki.

Ubiegający się wniosą udokum entowa­
ne podania do Prezydyum  c. k. wyższego Są­
du krajowego we Lwowie, najdalej do 30 
kw ietnia 1912.

Kompetenci posiadający certyfikat w 
myśl ustawy z duia 19 kw ietnia 1872 Nr. 
60 dz. u. p ,  będą mieli p ;erwszeństwo przed 
innym i kandydatam i.
Prezydyum  c. k, Sądu ktajowego wyższego.

Lwów, dnia 25 m arca 1912.

Wyroki prasowe.
81. 62 (3992)

£)a§ f. f. ianbcg* ais jprcjjyertdjt tn 
jfkag f)at mit bem Srfcrmtnijje bom 13 SDłdrg 
1912, jgr. I. 14812 , bie SBeitcrberbreitung ber 
3łummer 15 ber gcitid jrift: „Plam eny" bom 14 
2Jtdrj 1912 toegen ber ©tellen bon „Zde marne 
padny dokiad" bis „osk lo n o sti!" beś 2Irttfel2: 
„Macoehove a zpoyed"; bon „Podobne pri- 
pady" bis „nedoyede si pomoci" be8 SlrtifelS: 
„Predchudc-ove M acocha"; bon „V Solnohra- 
de vydai“ bvB „na blizku" beS sArti!eIs: „Je 
papez" nad) § 300, 302 unb 303 ©t. ®. ber» 
boten.

2)a2 f. I. SanbeS* aI8 $re§gertd)t in 
j(3rag ^at mit bem @rfenntmjje bom 13 SDłdrj 
1912, $ r .  1 .147,12, bie SBeiterberbreitung ber 
ni^tperiobijĄen, in $ ra g  erjdjienenen §tug= 
jc^rift; „Denunciace urednika statniho odde- 
leni policie Klimy. K nih tiskarna Prayo lidu 
(J . Skalak a spoi. v Praze), N akładem  vla 
stn im “ naĄ § 491 unb 403 ©t. folbie ge*

ma§ Strtifel V. beS ©efefceS bom 17 S)ejember 
1862, 31. @. 931. 9łr. 8 e i  1863, berboten.

S)aź f. f. Sanbcź* ató jpre&geriĄt in $ rag  
jat mit bem ©rfenntniffe bom 13 SKdtj 1912, 
93r. I. 146/12, bie 28eiterberbrcitung bcr3Jum* 
met 6 ber gettjd jrift; „Koprivy“ bom 14 ifiłdrj 
1912 tuegen beź 2Irti!el2: „Trojspolek" naĄ § 
65 a ©t. @. berboten.

£)aś5 f. !. SanbeS* alź $refigertd)t in 
jJJrag ^at mit bem ffirfemttniffe bom 13 SDłdrj 
1912, !j3r. I. 145/12, bie 28eiterberbreitung ber 
3łummcr 5 ber 3 eitfd)rift* „Karikatury* bom 
12 aiłdrj 1912 loegcn ber ©telle bon „My to 
te k "  bi* „do k a p e s"  bcź Slrtifelź: „Z Nacho- 
daa naiĄ § 491 unb 493 © t ®. fotbie gema^ 
Slrtifcf V. be§ ©ejc^cź bom 17 3)ejember 1862, 
31. ®. 931. 31t. 8 e i  1863, berboten.

£)a2 I. f. Sanbeź*- a l l  5pre|geriĄt in 
iprag ^at mit bem ©rfenntnijfe oom 13 SDlatj 
i 912, i]3t. 1 .144/12, bie 28eiterberbreitung ber 
Tiummer 26 ber „Selska ob :an au
oom 11 SDlarj 1912 toegen bet ©tellen bon 
„A syaia je" bi8 „mezi Nemce" unb bott 
„Rekue se“ biź „ehrtanu" beS SSrtifelS; „S ta ­
ra  nebezpecna choroba R&kousko-Uherska — 
vystehovalectvi“ naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

31. 63 (3993)
£)a2 f. !. $rei3=> alź ^re^geriĄ t in 

© orj fjat mit bem ffirtenntniffe bom 12 iOldrj 
1912, ipr. V. 6/12, bie 28etterberbreitung ber 
SIrtifct: „Gli ita lian i d’ oltre confine" unb 
„La propaganda slava in Istria" toegen ber 
©telle bon „E gli ita lian i che fanno?" bis 
„dęli’ ita lian ita" in ber 3 eitjd)rift o^ne 2/itel 
unb o^ne Saturn, gebrueft in 91om in ber 
£)ruderci E . Arm ani e Stein, Bapuino no. 
173, barantraortliĄer 31eba!teur (£ 93urattint, 
nac^ § 65 a. 802 unb 305 ©t. ®. jotoie ge» 
m d | Śfrtifel V. beź ©eje^eź bom 17 SDejember 
1862, 31. ®. 931. 31r. 8 ex 1863, berboten.

2)aź !. !. Sanbeź* ais ^re^geriĄ t in 
2/rieft bat mit bem (Srfenntntjje bom 12 jOldrj 
1912, ^ r .  IX. 58/12, bie 28eiteroerbreitung ber 
31ummer 65 ber in 31om erjcbeinenben 3 ê ’ 
jd)rift: „La Tribuna" bom 5 3)ldrj 1912 naĄ 
§ 63 ©t. berboten.

5;)aź !. !. $ re i3 ' ató ^Sre^gerid^t in 
31obigno t)at mit bem Srtenntnijje bom 10 
SDldrj 1912, $ r .  8/12, bie SBeiterberbreitung 
ber 32ummer 4258 ber Giorna-
letto" bom 7 SDlarj 1912 toegen ber ©telle 
bon „A rriyatto  fra  noi“ btó „di coEąuista" 
be8 SIrtiCelS; „L’ opera politico am m im strati- 
va del Luogotenente H ohenh he e le rivela- 
zioni dei g iom ali aw ersa ri"  naĄ § 300 
©t. ®. oerboten.

S)aS f. !. $rei3* al8 ^re^geridbt in 
®óniggraj3 bat mit bem (Srfenntnijje bom 14 
1912, IV. 5/12, bie 28eiterberbreitung ber 
3lummer 10 ber 3 ettfdbrift; „Nase prayo" bom 
8 SDldrj 1912 toegen beS ŚrtifelS: „Kocour- 
kov“ naĄ § 64 ©t. ®. berboten.

2)aS {. f. ®reiS= ais iJJrcjjgericbt in 
Sungbunjtau bat mit bem (Srfemttnifje bom 14 
3R9r3 1912, i$r. 8 1 2 , bie SBeitcrberbreitung 
ber iftum m crll ber 3 « tfĄ rif t; „Obrana lidu" 
bom 15 SDłdrj 1912 toegen ber ©tefien oon 
„musime" btó „zustala cela" unb bon „Vuci 
takym" btź „jak zasluhuji" beS SIrtifelź: „M ni­
chu vo H radiste" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

S)a8 !. !. SanbeS* alg jj3reBgeridbt tn 
C jernotbt| bat mit bem Srfenntnijje bom 13 
SGJatg 1912, 9j3r. I. 28/12, bie SBeiteroerbreh 
tung ber tn ber Sjernotbiier 93creinśbrudEcret 
erj^tencnen nicbtberiobijcben glugjcbrtft: „Cze- 
ta jte  russkaja prawda" in ber ©tefie bon „je- 
d inustw ennaja" btś „prawetelstwom " nacb § 
65 a © t. ®. berboten.

® aś f. f. 5łreis§= a l l  jęretggeridjt Spalato 
bat mit bem Srfenntnijje oom 11 jfiłarj 1912, 
jj3t. 2/12, bie SBeiteroerbreirung ber 3łummer 
21 ber 3eiijcbrift; „Sloboda" oom 9 SKfirj 
1912 tuegen be» 9trtifel§: „Np.wa borba" in ben 
©tellen bon „Sve sto bi m lgao" biS „borba 
do noza", oon „Sve se mora upotrebiti" biź 
„greve generale" unb bon „Drzava ce se" bi8 
„Griffu lhes" nad) § 65 a, 302 unb 305 
©t. ®. berboten.

81. 64 (3994)
Sm  Dłamen ©einer jDiajcftat beS Saijer8!

S)a2 f. I. 2anbeSgerid)t SBien alg 33re§* 
geriĄt bat mit bem ®rtenntnijje bom 15 3)łdn 
1912, )J3r. XXXV. 93/12/3, auf Antrag ber 
f. f. ©taatóantoaltjcbaft erfannt, bafj ber Snbalt 
ber Ułummer 6 ber periobijeben 3)rudfcbrift;
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„Dfterreidjifdjcg ^3oft£>orn", XVIII. Sa^rgang, 
bom 15 SRarj 1912 tmrd) bie ©tellen: 1. wott 
,,£)urd) biefen" btó „bcreinigcrt raubett" (©eite 
1, ©palte i ) ,  2. non „Sic* ftarc" bis „biefcś 
©taate£" (©eite 1, ©palte 2 ), 3 oon „Socl) 
joldjett1' bis „ju werijinbem1' (©eite 1, ©patte 2) 
in bent Slrtifel: „Uttfer ®oalittorii$rećE)t itt ®e* 
fafjrl", 4. won „ S a s  ganje" bis nor „eincrn 
genńegten" (©eite 8, ©palte 1 unb 2) in bern 
Slrtifel: „fftacfjegetfter" bas 58ergel)ftt nad) 
§ 800 @t. ®. begriinbe unb e» wirb nad) 
§ 498 ©t. B  0 .  baS SSetbot ber 525eiteroer* 
breititng biefer SDrućffdjrift auSgefprodjen, bie won 
ber f. t  ©taat«antt>altfd)aft nerfiigte 58ejd)lag= 
naljme nad) § 489 S t .  B  0 .  beftdtigt unb 
nad) § 87 iJ3r. ®. anf bie SSerniĄtung ber fai* 
fierten ©jcmplare erfcmnt

SBien, am 15 SBarj 1912.

SaS t  !. £anbe8* alS B^ejjgeridjt in 
Saibad) Ijat mit bem ©rfenntniffe wom 15 Śftdrj 
1912, $J3r. VII, 2.12, bie SSeiterwerbreitung ber 
Olummer 234 ber 3eitid )rift: »Z»rjfta wom .15 
8Kftrj 1912 twegen beS SlrtifelS: „Samomori 
yojakoy" nad) § 800 ©t. ®. Iowie gentafj Sir* 
tifel IV. bcS ©efe^ee wom 17 Sejember 1862, 
8fł. &. 581. 9łr. 8 ex 1863, werboien.

S aS  f. f. $rei£* alS ijlre^gericbt in 
SRooigno {jat mit bem ©rfenntniffe wom 13 SJRarj 
1912, fir. 15/12, bie SBeiterwerbreitung ber 
9Ru:rtmer ber .geitfdjrift: „La Ftam m a* wom 9 
SJRćirj 1912 Wegen ber ©tellen won „Qualun- 
que* bis „seensa* beS SlrtifelS: „Noovi fatti 
e nuoyi comffir n t i“ unb won „Tutti* btó „sono 
croati* beS SlrtifelS: „La coratizzasione del 
G iudizo* nadj § 300 ©t. ®. Werboten.

S a ?  I. I. $reiS* ais ^re^geridjt in 
SRobigno fjat mit bem ©rfenntniffe wom 11 Sitary 
1912, ą5r. V. 14/12, bie SBciterwerbreitung ber 
SRmnmer ber jjeitfdjrift; „Ii G iornsletto* wom 
9 /DRćirj 1912 wegen ber ©telle Won „Fate 
delia Oitta* bis „O istm io n e*  bcS Strtilefó: 
„U segno degli addorm sntatoń*  nadj § 800 
unb 305 ©t. ®. werboten.

S aS  !. f. SanbeS* alS ^3re§gcrid^t in 
Brag fjat mit bem ©rfenntniffe wom 14 SBdrj 
1912, BŁ I. 150/12, bie SSeiterwerbreitung ber 
5J?utnmcr 11 ber geitfdjrift: „Mir* wom 14 
SJRarj 1912 wegen ber ©tellen won „Ano necfct* 
bi§ „podobne y ra id j" , won „Oai zastali* bi.3 
„dsti krestauske*, Won „Ze s;de" biS iiez  
neodcini* unb won „Aby k r e r * ; bis „ssude 
priznali* bc§ SlrtifelS: „K zyerstyu zidu y Ki- 
jeye. Pro Russkoje znam ja napsal Thita* 
n a ^  § 302 @t. ®. werboten.

SaS  f. t  SanbeS* ais i]Sve§geriiĄt in 
5|Jrag bat mit bem (Srlertntnifje wom 14 SRdrj 
1912, ijjr. I. 151/12, bie SBeiterwerbreitung ber 
IRummer 11 ber S e itj^ rif t; „Zar* wom 14 2Rarj 
1912 toegeu ber ©teCe won „Oloyek m usi“ 
bis „jeho oodrisen iM beS SktifelS; „Z dejin 
inkvisiee XI* nadj § 302 ©t. &. werboten.

S a s  !. f. SanbeS* ais ^re^geriĄ t tu ijSrag 
bat mit bem Oćrfcnntnifie wom 15 IDZarj 1912,. 
^Jr. I. 153/12, bie SBeiterWerbreitnng ber 3lum* 
mer 11 ber geitfdjrifl; „Lid* wom 14 SKarj 
1912 toegeu beś SlrtifelS; „V Eakousku* nadb 
§ 302 ©t. ©, werboten.

S aS  t. f SanbeS* ais il5re§geaid)t in 
ifrag  b^i mit bem ©rtenntniffe wom 15 3K£y;j 
1912, ^ r .  I. .154/12, bie SBeiterwerbreitung ber 
iftummec 6 ber „Zemedełec* wom
14 3Karj 1912 Wegen ber ©tcEen oon „Jsou 
to dusledky klerikalism u* bis „lenoehy* beS 
SlrtifetS: „Bozsudak nad yioniky z Oensto- 
chove“ ; won „Dnesni !sieehtau bis „st k bo- 
hatstyi* beS SlrtifetS: „N arozaniny Adolfa 
Josefa knisete Syareeaberka* nacb § 302 
©t. ®. werboten.

S aS  t.  i. $reiS* alS iprefjgericbt in 
58riiję bat w it bem (Srfenntniffc wom 15 SJiarj 
1912, i}3r. 17/12, bie SSeiteroerbreitung ber 
iRummer 21 ber 3 ?ii|Ą r ift: „S aa je r 3 ĉ ung“ 
wom 13 SJiarj 1912 wegen ber ©teUe won „ba 
Wir ber Slnficbt" bis „auf ber § u t  fetn" beS 
SlrtifelS: „Scntfdbe 3 ^ ’9e ĉ̂ ef̂ feer ŚIĄtung!" 
nacb § 302 ©t. &. werboten.

S aS  t.  t, $ret&-- ais i|5refegericbt in 
©ebenico bat mit bem drfenntniffe wont 13 SDidrj 
1912, $ r .  7/12, bie 28eiteroerbreitung ber fol* 
genben, in ©ebenico fcqueftrierten, itt Slgram 
gebrndten unb oon SDiitau Dbrabowic auS 5Bje» 
looar berauSgegebenen 58rofi^uren, betitelt: „ Ł ą ­
ko je  i ksda otkriyen Talmud*, „Izyadak iz 
Talm uda*, „Zidoyi u prieam a*, „Dolje obra- 
zinu prefrig*ni izraeie* unb „Tragiena sm it 
M ilana Obradoyiea* wegen beS gattjen SnbaL 
teS nacb § 302 Unb 303 ©i. werboten.

31 65 (3995)
Sm SRaraen ©eimr 3Xajeftat beS ^aiferS!

S aS  I. I. Sar,be8gerid)t SBien ais $rcfj* 
geridbt bat mit bem ©rfenntntffe nom 16 TRarj 
1912, ą st. XXXV. 95/12/3, auf Slntrag ber 1 1  
©taatSanwaltfcbaft ertannt, bab ber Snbalt ber 
Ucummer 11 beS 2. SaljtgangeS ber periobifĄen 
Srucffdm ft: „S er intereffante 2Biener 58ote" 
wom 17 ŚRdrj 1912, unb jw ar in ben ©tellen
1. won „ S a  bort" btS „amtiert baben?" (©eite
3. 'epalte 2), 2. won nad) „Sagen erreid^ic" 
btS „aufbaumen muf)" (©eite 3', ©palte 2), 
beibe ©tellen im Slrtitel; „S ie SBciSbeit unfc* 
r c r . b a S  SSergcbeit nad) § 300 ©t. $ .  begriinbe 
unb eS wirb nacb § 493 ©t, i]S. D . baS 58erbot 
ber OBeiterwerbreitung biefer Srucffcbrift attSgc* 
fprod)en, bie won ber *. f. StaatSanWaltfd/aft 
nerfitgtc S3cfd)lagna^me nacb § 489 @t. ip. O. 
befidtigt unb naĄ § 37 $ r .  ®. auf bie SScr* 
nicbtung ber faifierten ©pemplaee erlannt.

2Bicn, am 16 m i r j  1912,

S aS  f. t'. SanbeS* ais iprefjgericbt in 
S rirft bat mit bem ©rfenntniffe nom 15 ŚJcdrj 
1912, ipr. IX. 60,12, bie SBeiterWerbreitmig ber 
9?ummer 11.014 ber 3 c*tfcĄrtft: „II Piccolo* 
wont 12 2Rarj 1912 Wegen ber ©teUe oon „Che 
ma!e ci sarebbe* bis „E vi par poco* beS 
?IrtifelS: „C’ e differenza fca FAie tria  e k  
Syizzera* nacb § 300 @t. ®. Werboten.

S a S !. I, SanbeS* alS iprefśgertcbt in Srieft 
bat mit bem ©rfenntniffe wom 15 DJMrj 1912, 
•pr. IX 61/12, bie SBeiterocrbreitung ber 3Ium* 
mer 60 ber 3eitfd)rift: „LTndipeudento* Wom 
12 3Barj 1912 wegen ber ©tetten oon „ed a 
sus tempo* btS „presa in considerazione*, 
Won „abbia ua  significato* bis „esposizicna 
commemoratiya* unb won „E se a cosi poca* 
bis „destiaata  a morire* beS SlrtifelS: „Scon- 
sigliamo* nacb § 65 a @t. ®, werboten.

S aS  f. f. SanbeS alS fpre^gertcbt in 
Srieft bat mit bem ©rfenntniffe wom' 15 SJIacj 
1912, jjjr. IX. 59 12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dfummer 66 ber in SSenebig erfibcinenben 3 eit* 
fdjrift: „II G iornale di Venezia — Gazzetta 
di V enezia“ wom 7 2JMrj 1912 nacb § nacb 
§ 65 a @t. ®. werboten.

S aS  i. ?. SanbeS* alS iprcfigetidtt in 
Srieft bat mit bem ©rfenntniffe wom 15 ŚRdrj 
1912, $£. IX. 58,12, bie ©eiteroerbreitung ber 
SRumnter 3 ber in HJIailanb erfiĄeinenben 3 ett* 
fdjrift: „Ii Sńccolfl XX* wom 3Xdrj 1912 na<b 
§ 65 a fowie gema§ Slrtifel IV. beS ©efebeś 
Wom 17 Sejember 1862, IR. ©. 581. 9Tr. 8 ex 
1863, werboten.

S aS  f. f. SanbeS* alS fjSrefjgeridjt in 
ijSrag bat mit bem ©rfenntniffe wom 16 HJfarj 
! ;T2, fjjr. I. 158/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
9?ummer 10 ber 3 e4iid^rift: „Zajmy lidu* wom
16 SKarj 19!2  wegen ber ©tede oon „jakoby 
se nsse  armada* biS „dopadło* beS SrtifelS: 
„JDebata do zasoby* nad) § 491 unb 493 
0 t .  ®. fowie gemd§ Slrtifel V. beS ®efe|eS wom
17 Sejember 1862, St. ®. 581.5Rr. 8 ex 1863, 
werboten.

S aS  f. f. SanbeS* al,S jprefjgeridjt in 
iprag bat mit bem ©rfenntniffe wom 16 Śftdrj 
1912, iBr. I. 157/12, bie 525eiterwerbreiiung ber 
97ummer 49 ber 3eiifd)rift: „Zadruha* wom 15 
SJtćtrj 1912 Wegen ber ©tcUen oon „Za to a r­
mada* bis „siły lidu* beS SlrtifelS: „Politika 
jjeraohoucncsti* ; Oon „Beyolueoim duchem* 
biS „k sabotazi* beS SlrtifelS: „K staycehor- 
m ku y Anglii...* in ber fftubrif: „Z eiziny* 
nacb § 300 unb 305 ©t. ®. fowie getndfj 2lr* 
tifel IV. beS ®efe&cS wom 17 Sejember 1862, 
IR. ® 581. 9lr. 8 ex 1863, werboten.

S aS  f. f. SanbeS* alS fprefjgertdjt in 
5Prag bat mit bem ©rfentniffe wom 16 DJfatj 
1912, 5Pr. i. 156/12, bie 5!Beiterwerbreitung ber 
fftnmmer 62 ber 3 « tfĄ « ft: „XX. yek* wom 
15 9Xdrj 1912 wegen ber ©tellen Won „A 
teprye pak* biS „dukazu n e n i“ unb Won „Cir- 
kevni zakon* biS „Juscinsky* beS ^euilletonS: 
„M ąceni Amana* nacb § 302 ©t. ®. werboten.

S aS  f. f. SanbeS alS fprefjgericbt in 
B rag bat mit bem ©rfenntniffe wom 16 9Jtarj 
1912, 5j3r. I. 155/12, bie 2Beiterwerbreitung ber 
nidbtpenobifiĄen, in 5pmg erfdbienenen S n td *  
fdjrift: „1 Maj 1912 N akładem  a yydanim 
Tiskoyeho yyboru ceskosloyanske socialus de- 
mokratiefce strany  delnicke (Casopis ,Z*rl) y 
Praze. Tiskem kn ih tiskarny  Prava lidu (J. 
Skalak a spoi y Praze II, E ybernska 7 )“ 
Wegen ber ©tellen oon „Je to hruza, co .se 
nam* biS „A tiantickeho okeanu* beS Slrti* 
felS: „ Nas prapor ylaje nade tru n y * ; won 
„Vzpomen si na b:du“ btS „mas peklo bidy* 
unb Won „Vede se y parlam ente* bis „pro 
sye obohaceni* beS SlrtifelS: „Kam jdes, pro 
le ts ii  ?“ nacb § 302 unb 305 ©t, ®. Werboten.

S a s  f. f. SanbeS* ais w
58 iinn bat mit bem ©rfenntniffe wom 16 Śftarj 
1912, I- 27/12, bie 5!BeiterWerbreitung ber 
/Rum mer 11 ber 3 ettftfłr i f t : „SeutfdjcS ©ilb* 
mdbrcrblatt" wom 15 ŚRarj 1912 wegen ber 
©teUe won „S er oberwabntc" bis „Urtcit fatlen" 
beS SlrtifelS: „SfricgSpIanber®obiitger ©jedjen 
fiir baS Sabr 1912" nacb § 302 ©t. ®. wer* 
boten.

S aS  f. f. SanbeS* alS ^Pre^gcriĄt in 
58ritun bat mit bem ©rfenntniffe wom 16 DJtarj 
1912, I- 26/12, bie 5S}eiterocrbreitnng ber 
Ułummer 11 ber ®emeinbe*
bote" wom 15 Sftarj 1912 wegen ber ©telle 
won „S er oberwabnte" bis „Urteil faden" beS 
SlrtifelS: „®rieg£plan ber ®obinger S je^en  fiir 
baS Sab* 1912" naiĄ § 302 ©t. ®. werboten.

S aS  f. f. SanbeS* alS B rc£3eritf)t in 
58riinn bat mit bem ©rfenntniffe wom 16 TRarj 
1912, I- 25/12, bie śBeiteroerbreitung ber 
Dcummer 62 ber 3eitfdjrift; „IŁ-ynost* wom 16 
SRćirj 1912 wegen ber ©tellen won „Badeni ce­
lniku* biS junt ©d/Iuffe beS SlrtifelS: „Slez- 
sko* unb won „Mezi jinym * biS „nasich zi- 
yotu* beS SlrtifelS: „Z Poooyic u Bosie* nacb 
§ 63, 488 unb 491 ©t. fowie ©emafy Sir* 
tifel V. beS Sefe^eS wom 17 Sejember 1862, 
SR. ®. 581, Sir. 8 ex 1863, werboten.

S aS  f. f. ®reiS alS ‘iprc^gcridjl in S?eu* 
titfdbciu bat mit bem ©rfenntniffe wom 16 SRarj 
1912, 5J3r. IV. 6/12, bie 5!Beiterwerbreitnng ber 
Shtmmer 11 te r 3eitfcbrift: „Palacky* wont 15 
SRarj 1912 Wegen beS SlrtifelS: „Protestuje- 
m e“ n a ^  § 303 ©i. ®. werboten

S aS  f. f. $rei§* alS B refjgericbt in 9Reu* 
titfdbcin l/at mit bem ©rfenntniffe wom 16 DJtarj 
1912, VI. 5/12, bie 5!Beiteroerbreitmtg ber 
Hiummer 11 ber 3eitfdjttft: „H k sy  z Pobe- 
eyi* wom 16 SRarj 1912 Wegen beS SlrtifelS: 
„Staro lam ento y noyom yydaai* nadb § 302 
©t. ®. werboten.

S aS  f. f. SIreiS* alS ^Sre^gerid^t in 
$naim  bat mit bem ©rfenntniffe woni 16 9Jtarj 
1912, V. 5 12, bie 5SSeiterwerbrettung ber 
fftummer 11 ber „M ^rlysky jih*
wom 15 B la rj 1912 wegen ber Slrtifel: „Masfcu 
dslu* in ben ©tellen won„kdo pak muze* biS 
„podle libosti schyaloyati* unb Won „Je to 
yidet* biS „m atky B ozi* ; „Je Bub anebo 
neni* won „To m ate, drazi* biS „Boba bu- 
dou pr:rovnayat“ nad) § 122 a unb 303 
©t. ®. werboten.

S aS  f. f. SfreiS* ais Brefśgericbt ' n 
Sroppan bat mit bem ©rfenntniffe wom 16 
SJidrj 1912, 12/12, bie 5Beiterwcrbreiinng
ber Bummer 62 ber geitfcbnfi: „Seutfibe SBebr" 
wom 15 SBdrj 1912 wegen ber ©telle won 
„SBir fiiblen unS werpflicbtet" biS „ju beteili* 
gen" beS SlrtifelS: ,.Ste bobmifebe Snbuftrie* 
banf" nacb § B02 ©t. ®. werboten.

L. cz. F irm . 824/12 Sto w. IM  128 (4114)
Zmiany i dodatki do wpinanych już firm 

stow arzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Łapanów.
Brzmienie firm y: „Spółka rolnicza w 

Łapanowie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką“. ;

1. Członkowie dy rekc ji wystąpili: F ra n ­
ciszek Pagaez członek i przełożony zarządu.

2. Członkiem dyrekcyi i przełożonym 
zarządu wybrany ks. W alenty Dutka kate­
cheta w Łapanowie.

Data wpisu: 8 m arca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 m arca 1912.

L. cz. F irm . 325/12 Stow. III. 22 (4115)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Łapanów.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Łapanowie, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członok dyrekcji w ystąpił S tani­
sław Krzyżanowski zastępca przełożonego za­
rządu.

2. Członek dyrekcyi w ybrany ks. W a­
lenty D utka katecheta w Łapanow ie zastępcą 
przełożonego zarządu.

Data w p isu : 8 m arca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 m arca 1912.

L. cz. F irm . 2-38/12 Stow. V. 64 (3792)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 4 m arca 1912 wpi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, ża na wain-em zgro­
madzaniu członków Spółki oszczędności i po­
życzek w Sieniawie, odbytem 24 lutego 1912 
wybrano członkiem zarządu Karola Pysz»t 
organistę w Sieniawie, w m iejsce ustępują­
cego M ateusza Kaspra i zmieniono § 1 sta­
tutu w ten  sposób, że końcowy ustęp tego 
paragrafu będzie brztnieó: Okręg spółki sta­
nowią gm iny: Sieniawa. Dybków, Wylewa, 
Rudka, Leżacbów, Dobra i p rzysió łk i: Ożgi 
buniowskie, Twarde, Chałupki, Paluchy, Pi- 
gany ad Piskorowiee i Kolonia ad Cieplice.

Przemyśl, 16 m arca 1912.

L. cz. F irm . 32 Stow. II. 1054 (3876)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gotpodare2ych.

Siedziba stow arzyszenia: W ietrzycho­
wice.

Brzmienie f i rmy:  Spółka oszciędnośei 
i p ożyczek 'w  W ietrzychowicach, stowarzy­
szenie zarejestrow ane z nieograniczoną po- 
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi; w ystąp ili: ks. 
Jan  Pilch przełożony zarządu i Jan  Urban 
członek zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: ks. 
Jozef L»sak proboszcz w W ietrzychowicach, 
jakc przełożony zarządu i Jakób Kozieł go­
spodarz w Jadow nikaeh M okrych, jako czło­
nek zarządu.

D ata w pisu: 10 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 10 lutego 1912.

L. cz. F irm . 254 11 Ej. A. I. 166 (3788)
W pis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru  dla firm Oddz. A- 
Siedziba firm y: Sieniawa.
Brzmienie firm y : A leksander M ańkow­

ski, apteka sprzedajna re a ln i w Sieniawie 
nad Sanem.

W łaścicielka: Jan in a  M ańkowska. 
Podpis firm y: Pod wyeiśniętem  lub 

wypisanem brzm ieniom  firmy położy swój 
podpis Jcn in a  Mańkowska.

Dzień w pisu: 11 m arca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Przem yśl, 9 msirca 1912.

L. cz. F irm . 227/12 pojed. II. 50 (3789)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono z rejestru  firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y : Sieniawa.
Brzmienie firm;? : .Mendel Sprung, pod- 

dzierżswa p rop inacji w Sieniawie.
Skutkiem  zwinięcia interesu.
Dzień wpisu: 4 m arca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przem yśl, 2 m arca 1912.

L. cz. F irm . 257/12 Rj. A. I. 22 (3790)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono z re jestru  firm oddział A- 
Siedziba firm y: Koniaezów.
Brzmienie firm y: A leksander Landa1,:- 
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżaw* 

brow aru w Keniaczowie.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu : l i  m arca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przem yśl, 9 m arca 1912.

L. cz. F irm . 80/12 Odd. A. 83 (3641 2 - 3 )  
W pis do rejestru  handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego Od' 

dział A.
Siedziba firm y: Nowy T arg .
Brzmienie firm y : M aurycy Herz restao- 

racya, hotel, wyszynk piwa i w ina w N °' 
wym Tsrgu.

Przedm iot przedsięb iorstw a: restaura­
c ja , hotel, wyszynk piwa i wina w Nowy®9 
Targu,

W łaściciel ( I ) :  Maurey Herz.
Dzień w pisu: 20 m arca 1912.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.

L. cz F irm . 1792 U  Stow. II. 358 (3649)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru  dla stowarzysz®11 
zarobkowo- gospodarczych, że na walD®®9 
zgrom adzeniu członków „Kasy kredy tow i 
dla hand lu  i przem ysłu w Tarnopolu stoW#' 
rzyszenia zarejestrow anego z ograniez011̂



11
poręką“ (O reditkassa fiir Handel und Ge- 
werbe in Tarnopol reg istrierte  Genossen- 
sc liift m it beschrankter H aftung) dnia 25 
grudnia 1911, zmieniono postanow ienia §§ 
14 i 17 statutów w ten  sposób, że dyrekcja  
składa się odtąd tylko z dwóch dyrektorów 
i że firmę Towarzystwa ei obaj dyrektorowie 
łącznie podpisują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II 

Tarnopol, dnia 4 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 818/12 (3645)
Wpis do rejestru  handlowego firmy p o ­

jedynczej Oddział A.
S.edziba firm y: Nisko,
Brzmienie f i r my: W olf Kornbltith w 

Nisku.
Przedm iot przedsiębiorstw a: hurtow na 

i drobna sprzedaż napoi spirytusowych i piwa 
W łaściciel Wolf Ko-.nbłtith w Nisku. 
Dzień w pisu: 2 m m ea 1912.
O k Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 2 m arca 1912.

L. cz. F irm . 472 poi I. 478 (3874)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  poj. I  w ykreślono:
Siedziba firmy W 'śniow a.
Brzmienie firm y: Józef Kranz- 

- Przedm iot przedsiębiorstw a: handel
końm i skutkiem  śm ierci w łtśńe ie la  i zwi­
nięcia przemysłu.

Data w pisu: 30 grudnia 1911.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 30 grudnia 1911 r.

H. on. <Kpn. 1876 Ctob. IV. 370 (3394)
Biiac (pipirn aapoÓKoKoro i rocno^upcKoro 

cT O B a p u m eH a .
Bnacano ą o  peecTpy 3apoÓKOBHX i ro- 

cnoflapeKHs CTOBapameHB.
OciflOK cTOBapnmeHH: Jliodania.
<PipMa 3ByunTB: Cni.iKa fcna. 3ÓyTy 

Xy;i,oÓH „3rofla“, CTOBapameHe 3apeecTpoBa- 
He 3 oÓMeHceHOio nopyKOio b ^IrooaueBi.

HaTa cTaTyTy: HfoóaniB 7 HaĄOaHCTa
1911.

IIpe^ireT  ni^apneiicT B a:
1. npogaBaTH xyg,oóy aa in e  cboix une- 

HiB Ha Ix paxyH0K i narne b ix  xoceH,
2. yflimaTH narne cboim HnenaM 3a- 

g,aTKH na xygo6y i óe3pora, ani MaioTB óy- 
t h  caiaKoio apoflasi,

3. 3aKynoBaTH aan ie  ąjus. cboix u.ue- 
Hib i aan ie  Ha ix paxyHOK xyg,oóy i 6e3- 
p o ra ,

4. narne cboImh aaeHaMa flocTaBneny 
xyg;oóy i óe3pora b pi3HHX cniaKoro 03Ha 
neHHX ÓHTH (pi3aTH) i mhco npog;aBaTH,

5. 3rpomoBaiOBaTH cKipy i apoai Bifl- 
nagKH Maiepany npH3HaaeHoro Ha 3api3 a 
ĄocTaBneHoro narne cboimh uaeHaiiH cniaifi,

6 . xyflo6y, aKy narne cboi anena ą o -  

CTaBaaTB, a TaKoac xyg,o6y, aKy cniaKa 
aame gna cboix uneHia 3aKynaTB, sanaca- 
Ta Ha nacoBHCKax, ani cniaKa B03BMe b 
apeagy, a to  b ma ifiaa, rgoóa cniaKa Morna 
upogaBaTH MaTepaa g03piaaa i b naci go 
36yTy B igH O B iglU M ,

7. npHHMaTH KaniTaaa go oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpogeHTOBaHSM b xoceH cboix 
UaemB.

Ocoóa, Ego He e uneHaira CTOBapameHa 
<tyTB BHKjiiOHeHi Big yuacTa b n,iaax cto- 
fcapameHH i s ig  KopacTaa, ani b u na h b aro tb  
Ąna. uaemB 3 giaaBHOCTH CTOBapameHa.

Mac TpeBaHH: Heo6neaceHaa.
/I,HpeKgHa (ynpaBa) cKaagae ca  3 rrpox 

'łaem B: cnpaBHHKa, Kacaepa i KHarosogga. 
la e H a ira  yrrpaBH B aópano : r i a a p a a  Ce- 
^ynga, hko cnpaBHHKa, łBaHa JlaTKesana, 
®Ko Kacaepa i BoaogaMapa K pyna, hko 
tSHarosogua.

n ig n a c  (j)ipMH: I l ig  <J)ipMoio cTosapa- 
‘Hena n ig n a c a  gBOx n aem s ynpaBa.

OroaomeHa 6ygyTb npaóaTi Ha Ta- 
Ha aBOKaaa cTOBapamena, a6o oro- 

^ojneni ogHopa30Bo b ogm a 3 aBniBCKax 
^aeonHCHH aKy 03HaiaTB Hag3Hparaua Paga.

Y g ia  uaen iB : 10 KopoH.
BigBinaaLaicTB go gecaTb pa30Bo'i bh- 

c° th  3aaBaeHoro yg iay .
^ a ia  B n a c y : 12 cihhh 1912.

Dj. k. Cyg KpaeBHH aKo ToprOBeaBHaa 
B igg ia  IV .

■TbbIb , gHa 13 rp y g n a  1911.

en. <3>ipM. 147/12 Ctob. I I . 98 (3962)
Rriac (jłipMH CTOBapameHa 3apoÓKOBoro 

i rocnogapcKoro.
BnacaHO go peecTpy CTOBapameHB 3a- 

9°5kobhx i rocnogapcK ax.
OcigoK cTonapam eH a: IlaHaciBKa. 
4>ipMa 3ByuHTB: CniaKa oigagnocTH i 

°8buok b UaHaciBgi, CTOBapameHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyKoio.

^aT a  CTaTyTy: IlaHaciBKa gHa 22 
% A H a  1911.

H p e g M e T  n ig n p a e M C T B a : I l j ia e io  c n ia K a  
, cTapaTH c a  o uaTepaaaBHe i  M opantne 
^ e c e H e  u a eH iB  c n ia K a ,  iM eH H o :

a) yglaaTH uaeH aa no Mipi noTpeóa,
HOaCHTOHHOCTH ĘiaH i HO Mipi (JjOHglB HO- 
3hhkh noTpiÓHi b rocnogapcTBi, npoMHeai 
i ToproBaa a to  3 (jiOHgia a n i cniaKa Ha 
Tyio giaB 3Óapae n p a  homohh cniaBHoi He- 
oÓMeKceHOi HopyKH CBO'ix uaeHŻB,

6) gaTH ŁioacnicTB noMiigyrfaTH Ha npo- 
peHT rpomi 3aom,ag5BeHi a irapno aescani 
b to h  cnoció m,o CniaKa npaHHMa6 i onpo- 
gCHTOBJ e BKaagKH EgagHHni,

b) nignapaTH TBopeHe cniaoK i  3apo6- 
KOBHX Ta X1OCHOgapcKHX CTOBapameHB b o- 
Kpy3i CnńiKH.

Gac TpeBaHa: Heo3HaueHaa. 
^ a p e K g n a  : 1. o. T p a ro p a fi ropogHHg- 

Kifi, napox  b 3 irip io , npegoigaTeaB, 2. ^irn- 
Tpo KaBaaipcKaa. rocnogap b IlaHaciBnii, 
3acTynnHK npegeigaT eaa 3apagy, 3. Ohhchm 
H egorin , 4. /(aB ng FacpnaiOK i 5. BaenaB 
E otiok, rocnogapi b IlaHaciBgi, naeHH 
ynpaBH,

I lig n a c  ijiipMM: ^ ip a y  CTOBapnmena 
n ig n a e y e  H acT oaicaB  3apagy B3ra a g H 0 ero 
3acTynHHK i ogen 3 naeniB  3a p a g y .

OroaomeHa cniaKa óygyTB yirim,yBaHi 
Ha TaóaagH npa aBOKaaa cniaKa, oroao- 
meHa 3araaBHHx sóopiB Mae ca KpiM Toro 
nogaTF go BigoMocTH uaeHiB po3icaaHeM 
oóiacHHKa, b pa3i noTpeóa TaKo»i b nacona- 
ca  g a a  cniaoK piaBHnunx.

y g ia  n aem B : OgeH y a la  nacnBcicnn 
BHHOCHTB 10 KOp.

BigBinaaBHicTB: HeoóireHceHa. 
g(aTa Bnacy: 26 aioToro 1912.

II,. K. C yg  OKpylKHHH HKO TOprOBeHBHHH
B igg ia  I I .

3oaoniB, gHa 26 aioToro 1912.

H. cn. ^ i p M. 316/11 Ctob. I I . 1221 (3622) 
B n ac  tjjipMH 3apoÓKOBoro i rocnogapcKoro 

CTOBapameHa.
BnacaHO go peecTpy 3apo6KOBax i ro- 

cnogapnax  CTOBapameHB.
OcigoK CTOBapameHa : KoTy3iB.
^ ip i ia  3ByuH T B : CniaKa orgagHOCTn i 

H03HH0K b KoTy30Bi, cTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeodmeHceHoio nopyKoio.

^ u t u  C T aT yT y : 11 n a g o a a c T a  1911. 
H p e g M e T  n ig n p a e M C T B a : yrg ia a T H  nae- 

HaM H03HHOK, gaBaTH MOMCHicTB HOMingyBaHH 
Ha n p o g e H T  i nignapaTH T B op eH e c n ia o K  3 a -  
P o6 k o b h x  Ta r o c n o g a p c K H x  C TO B apam eH B b  
0K py3'i c n ia K a .

Hac TpeBaHa: HeodMeacenań. 
^apeK gH a: UpoKon Beg3ic, hko Ha- 

CTOHTeau dajAigy, BacaaB TpannyK, hko 
3acTynHHK HacTOHTeaa 3apagy, K octb /(a - 
HaaBnyK, luaH H ouek i neTpo F o a t, hko 
naeHH 3apagy.

I i ig u a c  (jjipMH (F . Z .) : a ig  nenaTicoio 
<j)ipMH Kaage n ig n ac  HacToaTeaB 3apagy 
B3raagH0 ero 3acTynHHK i ogeH 3 naeniB 
3apagy.

O roaom ena noiiiuryBani ó y g y T B  b ua- 
c o h h c h  cniaoK p ia B H a u a x ,

y g i a a  H aeniB : OgeH y g ia  b h h o c h t b  
10 Kop., KOTpnń MoscHa BnaaTHTH mBpiuHax 
paTax no 1 Kop.

BigBiaaaBHicTB : Heoómeacena.
/(aTa Bnacy : 14 rpygHH 1911.

H ,. k . C yg O K pysK H wa h k o  T o p r o B e a B H a a  
B igg ia  I I .

BepesKaaa, gHa 14 rpygHH 1911.

H. en. ^»ipM. 394,11 Ctob. I. 407 (3950)
3 m1hh i gogaTKa go BnacaHHx Bace cjnpir 

CTOBapameHB.
BnncaHO b peecT pi CTOBapameHB 3a- 

Poókobhs i rocnogapcK H x.
OcigoK CTOBapameHa: KnaraHane.
.<S>ipMa 3Byuhtb : /Cniana oigagnocTH i 

nosanoK b KHHraHHnax, CTOBapameHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeMceHoio nopyKoio.

HaeHa gapeKgai BHCTynaaa: o. A h- 
gpiń ileaeHBCKHH, tf>egB Kysaic.

HaeHH gapeKgai naSpani: lOcncj) Te- 
aeHKO, hko HacToaTeaB 3apagy, Maxaia 
TyCTaHOBCKHH i Ib3h Ky3HK, hko uaeHH. 

I). K. Cyg OKpyjKHHa hko ToproBeaBHaa: 
Biggia II.

BepesKanH, g n a  19 rpygH a 1911.

cn. <hipM. 87/12 C tob. II. 166 (4028)
3MiHH i gOgaTKH go BUHcaHHX B®e (jiipir 

CTOBapameHB.
B n a c a H O  b  p e e c T p i  C TO B apam eH B 3a- 

P o ó k o b h s  i  r o c n o g a p c K a x  n p a  ( j iip a ii: C aia- 
Ka om ;a g H o cT a  i  n o 3 a a o K  b  Śaayny H a g  
n p y T O M , C T O B apam eH e 3 a p e e c T p o B a H e  3 H e- 
oÓMeaceHoio nopyKoio.

1. TIaeH  gapeK uai o  T p a ro p a f  Ko- 
3ipKHH HOMep.

2. HacHOM gap eaga i BaópaHaa: ^ a- 
Haao KagioK, rocnogap b  3aayny.

,ZI,aTa Buacy : 6 MapTa 1912.
Hj. K. C yg OKpyHCHHH HKO ToproBeaBHaa

B igg ia  II.
KoaoMaa, gHa 6 MapTa 1912.

L. ez. F irm . 206/12 (3869)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych przy firm ie: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Rudniku nad Sa­
nem stowarzyszenie zarejestrow ane z n ie ­
ograniczoną poręką*, z uwidocznieniem w 
cdaośuej rubrucc następujących okoliczności:

1. Spółka ta  zawiązaną została na pod­
stawie statutów  uchwalonych na walnem 
zgromadzeniu członków - założycieli dnia 21. 
stycznia 1912.

2. Siedzibą Spółki jest gm ina Rudnik 
Okręg Spółki stanow ią gminy Rudnik, Kopki, 
Tarnogóra, Koziarnia, Kończyce, Stróże.

3. Celem Spółki jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
Spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po­
trzeby użyteczności celu i w m iarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przem yśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten ceł gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten  sposób, iż spółka przyjm uje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

4. Zarząd Spółki wybrany na powoła- 
nem  zebraniu składa się z następujących 
członków :

1. ks. Wojciech W anieł sta, katecheta 
w Rudniku, j -ko przełożony,

2. Jan  Ryński, w łaścic>1 realności, 
jako zastępca ptzelożonego w Rudniku,

3. Andrzej Kondysar, w łaściciel rea l­
ności w Rudniku,

4 Tomasz Gołębiowski, właściciel rea! 
ności w Rudniku,

5. Jan  Pieczątka, rolnik w Kopkach,
6. Paw eł Oiko, rolnik w Tc-raogórze,
7. Tomasz Kopeć, rolnik w Kończycach,
5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­

blicy przed lokalem Spółki, a w razie po­
trzeby także w czasopiśmie wydawaitein dla 
Spółek przez krajowy Patronat.

6. Członkowie Spółki ręczą wspólnie 
(solidernie) całym swym ma ątkiem za zo­
bowiązania spółki w obec osób trzecich, o 
ilefcy aa  pokrycie tychże zobowiązań w razie 
likwidacyi lub upadłości Spółki m ajątek jej 
nie wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stam pilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu w zglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za ­
rządu.

0 . k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. F irm . 16/12 Stow. I. 57 (3634)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Przy firm ie: Korne cyalny Zakład kre­

dytowy dla handlu i przem ysłu i gospodar­
stw a stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra- 
czoną poręką w Sniatynie.

Zmianę sta tu tu : a to §§ 4, 9, I I ,  12, 
14, 37, 49, 58, 70 i 71, które odtąd brzmieć 
będą:

§. 4 D e D irektion besteh t aus drei 
D irektionsm .tgliedern und wird in der Ge 
neralversam m !uag jus den M itgiiedern der 
Genossenschaft auf die D suer von sechs 
Ja h re n  gew ahlt, fung irt jedoch auch nach 
A blauf der W&hlperiode bis zur Dnrchfrihrung 
der Neuwahl.

Die W iederw ahl derselben Pe.rsonen 
ist zulassig.

Nach der erfolgten D irektionswahl, 
v> a h it die G rueral?ersam m lung aus der M itte 
der drei gew iihlten M itgiieder einen Obmana, 
wiibrend einen O bm annstellvertreter wahlen 
die D irektionsm itglieder un ter sich selbst. 
Bei S tim m engleichheit entseheidet das Los.

Zur G iltigkeit der W ahl des Obmann- 
ste llvertre ters ist die A nw esenheit von we- 
n igstens zwei der gew ahlten  D irektoren er- 
forderlich.

Die D irektionsm itglieder erhalten  eine 
Besoldung, welche durch einen vom Aufsichts- 
rate (§ 28 des S ta t ) m it ihrem  abzusehlies- 
senden V ertrag  bestim m t w ird. (§ 15 Abs. 2 
des G. G.).

Ais D irektionsm itglied kann nur ein 
G enossenschafter gew ahlt werden, welcher 
eine Caution von w enigsiens 1000 K. sage 
E intausend Kronen in  20 Tolleingezahlten 
A nteilen  m it 50 K, (funfzig Kronen) per 
A oteil (§ 52 des Stat.) Baarem leistet —
D.ese Caution ist zu der jew eilig fur Anteils- 
einlagen zu fcestimmenden Dividende zu ver- 
zinsen.

§ 9. Die D irektion erledigt ihre Geschafte 
in  Sitzungen, in A nw esenheit der erschie- 
nenen absoluten M ehrheit der M itgiieder 
derselben, un ter Vorsitz des Obmannes 
nach Stim m enm ehrheit. Jedes D irektions­
m itglied hat eine Stimme, bei Stim m en- 
gleieheit wird diejenige A nsicht zum Be- 
schlusse erhoben, welcher der Vorsitzende 
beitritt,

§ 11. Der Obmann der D irektion ist 
A m tsleifer der Genossenschaft. Ihm  kommt 
die M itspere der Cassa nebst dem Cassier 
zu. Em pfaoge in  die Ca?sa und Auszahlun- 
gen aus derselben. konneu nu r gegen An- 
weisungea eines Direk',ionsmi!giiedes ge- 
sehehen, welches die D irektion ia  e insr 
S itiung  (§ 9 des S ta t)  hlezu bestim m en 
wird.

§ 12. Im F alle  zeitweiliger Verhinde- 
rung  des Obmannes der Direktion, wird der- 
selbe in  seiner A m tshandiung vom Obmann- 
ste ilvertre ter yertieten . W cnn die V erhinde- 
ruag  eines D irekt onsm itgliedes tiber ein 
Ja h r  dauart, oder wenn ein D rektion=mi:- 
glied austritt oder mit dem Tode abgeht, 
b a t der A ufsiehtsrat eine Erganzuogsw ahl 
anzuordnen, und solche durch eine im Laufe 
von laugstens drei M onaten eiazuberufende 
G eneralyersam m lung vol!ziehen zu lassen.

§ 14. Bei Gemeinde uud aaderen  W ahlen 
stim rat der Verein durch den Obmann der 
D irektion oder dessen S teilvertreter.

§ 37. Den Vorsitz in  der Generalver- 
sam m lung fiihrt der Prases des A nfsichts- 
rates oder im Falle ais dieselbe von der Di­
rektion einberufen wurde, der Obrnann der 
Direktion.

Die Generalversam m !ung kann auch be- 
schliessen, dass den Vorsitz w er i mm er von 
den M tgiiedern  iibernehmu.

Die Schriftfuhrer w-erden durch den 
V orsitzendea berufen.

§. 49. Ausgeschioss n  wird ein Mit- 
glicd durch Beschluss der gemeinsamen
S.tzung des A ufsiehtsrates und der D ire­
ktion naehden derselbe:

a; sem en gezeichaeten A ateii gemitss 
§ 53 Al:nea 2 ungeachtet der Aufforderuri- 
gen der D irektion nicht einzahlt,

b) g -gen  die G enossenschaft in Prc- 
zessewegen auftritt,

cj den Verein zur E secutionsffihiung 
gegen ihm  v«ranlasst oder

d) das V erfiigungsrecht (iber sein Ver- 
mogen verliebt,

§ 58. Der Reseivefond bil.iet das ei- 
gentrimlicho Vermogen der Genossenschaft.

D iejenigen M itgiieder, welche sur Zeit 
des Best&ndes der G enossenschaft aus der­
selben austreteu , haben gar kein R echt auf 
denselben.

Im  F alle  der Aufiosung der Gencssen- 
schafc wird der Reses vefond, insowett er zur 
Deckung vcm V erlustea n icht aufgebracht 
werden solltrs, un ter die M itgiieder im Ver- 
ha itn isse  ih re r eingezahlten A nteilsein lagen 
yerteilt (§ 74 und 75 des S ta t) .

§ 70 Nach Abschluss der Rechnungea 
w erden in  der Regel aus dem Reingew innste 
zehn Prozent fur den Reservefond ausge- 
schieden, bis derselbe die im § 56 des Stat. 
bestim te Bbhe e rre ieh t hat.

D e G eneralversam m lung h a t jedoch 
das Recht diese D otirung des Resetyefondes 
zu erhoben oder zu erm assigen. Is t er; be- 
reits zu der im § 56 des Stat. no n sirten  
Hóhe heraugew achsen, so ho rt die Ausschei- 
duag auf und der gesam m te Gewinn ist un­
ter die G enossenschafter im V erhattnisse 
ih rer E inlagen zu verteilen, ausser wenn der 
Reseivefond durch A bsehreibung infolge der 
Verluste herabgem iadert w erden ware.

§ 7 i . Die Bestim m ung der Hóhe des 
aa die M itgiieder nach Mass ih re r A n te ils­
einlagen zu verteilenden Reingew innes (Di- 
yidonde) bleibt der Beschlussfassung der Ge- 
neralversarnm lung vorhehalten. Sofern die 
AnteilseinP.ge bis auf das im § 52 des Stat. 
aorm irte  Minimum von fiiafzig K rocea nicht 
eingezab.lt ist, w erdea die D m d ecd ea  dazu 
hinzugef ehrieben.

Bei der Berechnuag der D indende 
werden die A nteilseinlagen nu r inseferne 
in die Rechnung gezogen, ais sie aus ganzen 
Kronen besteheu.

N icht erhobene D m denden  veijahren 
nach drei Jah ren  zu Gunscen des Reserve- 
fondes.

Data wpisu 23 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 24 lutego 1912.

L  cz. F irm . 315/11 Stow. II. 1237 (2963)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Rohaiwn. 
Brzmienie firm y: Kasa kom ercyslaa 

w R ohatynie stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 9 listopada 1911. 
P rzedm iot przedsiębiorstw a: popieranie 

h?ndiu  i przem ysłu członków' stowarzyszeń-a 
przez udz‘elanie im kredytu za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

Czas trw aniu : nieograniczony. 
D yrekcja : dr. Ferdynand Katz, dr. 

M aurycy Stein i Moses Damm — jako dy­
rektorowie.

Podpis f f .my:  (F . Z ) pod firmą T o­
warzystwa podpisujący umieszczają swoje na­
zwiska.

Ogłoszenia: umieszczane będą w jednym
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z dzienników polskich we Lwowie i przez 
ogłoszenie plakatami w siedzibie stowarzy 
szcnia

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
100 koron.

Odpowiedzialność ograniczona do trzy­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. S%d obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, 30 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 2214 Stow. III. 'i l  (3619j 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Cieszanów.
Brzmienie firmy: Spółka zaliczkowa w 

Cieszanowie, stowarzyszenie zarejestrowane % 
nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma 
dzeniu 17 grudnia 1911 uchwalono zmianę 
§§ 2, 37 i 54 gtatutu, w brzmieniu jak odpis 
protokołu tegoż zgromadzenia w zbiorze za 
łączników.

Data wpisu: 9 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 3 stycznia 1912.

L cz. Firm. 97/12 Spół I. 81 (3516)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm spółkowycb. 
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Chaim W olt, Jakób 

Beisner i Kalman Freudenheim haudel spiry­
tusem i dzierżawa propinacyi w Przemyślu 

Skutkiem śmierci ( haima Wolfa, Kai 
mana Freudenheima i zwinięcia interesu. 

Data wpisu: 5 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział JV.
Przemyśl, dnia 3 lutego 1912.

walnem zgromadzeniu stowarzyszenia z dnia 
12 lutego 1911 w rriejsee ustępującego Sa­
muela Fischera — Moses Sehleider z Oży- 
dowa.

Ogłoszenia dotąd: w „Gazecie Lwow- 
wskiej", obecnie bąd% umieszczane w czaso­
piśmie „Samopomoc we Lwowie wychodzą­
ce ws i nadto plakatam i w miejscu siedziby 
stow&raszcnia.

Data w pisu: 25 stycznia 1912.
Odmawia się zaś wpisu zsstępey dyre­

ktora Leisora Templa, ponieważ nie podano 
w czyje miejsce tenże został wybrany, bo 
z dotychczasowych 3 zastępców żaden nie 
ustąpił.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 25 stycznia 1912.

L. ez. Firm. 163/10 Stow. II. 1561 (3697) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpijano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Stanisławowskie sto­

warzyszenie dla budowy m ie s z k rń  urzęd i- ’ 
ków, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Ber­
nard Luft i Igoacy Kisił.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ini, 
Gustaw Scłtyński.

3 Zastępcą dyrektora wybrany Adolf 
Eckhardt, rewident kolejowy.

Daia wpisu: 30 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 4/12 Stow. II. 1245 (3952)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy i 

oszczędności w Brzeżanach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 31 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie 

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu potrzebnego do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle 
i handlu, za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Dyrekcya: W olf Mittelman i Samuel 
Lonker jako dyrektorowie, Simon Tłialer i 
Leib Rosenbe g jako zastępcy dyrektorów.

Czas trwania: nieograniczony.
Podpis firmy: (F . Z.) pod firmą stówa 

rzyszenia dyrektorowie swe podpisy załą­
czają

Ogłoszenia: umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udział członków: Jeden udział wynosi 
50 kor., który może być zgłoszony kwartal­
nymi ratami po 1 kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do w y­
sokości pięciokrotnej deklarowanego udziału.

Data wpisu: 3 stycznia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
Brzeżany, dnia 8 stycznia 1912.

L cz. Firm. 968/11 Stow. I. 567 (3728)
Zmiany i dodatki do wpisanych już ficm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze, stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ożydów.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Ożydowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 12 lutego 1911 uchwa­
liło zmianę §§ 38 i 85 statutu w brznreaiu 
jak w przedłożonym odpisie protokołu 
uehwał.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Sa­
muel Fischer.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na

L. cz, Firm. 558/11 Stow. II. 1451 (T7Z7;
Zmiany dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Puźuiki (Mo- 

nasterzyska).
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Puźnikach stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: ks. Sa­
lomon Schalbetter. Wojciech Rusiński i Jan 
Krowicki.

Członkowie dyrekcyi wybrani na lata 
cztery, a w szczególności na walnem zgro­
madzeniu dnia 4 kwietnia 1910 Antoni Ja­
siński i Michał Przybyłkiewicz, obaj rolnicy 
w Puźaik/ich, a na walnem zgromadzeniu 
dnia 1 października 1911 Jan Manngold na­
uczyciel w Puźnikach.

Obecny przet zarząd składa się z Jana 
Manugolda (przełożony). Franciszka Dance­
wicza (zastępca przełożonego) i z Antoniego 
Jasińskiego, Władysława K m sińskiego i Mi­
chała Przybyłkiewieza członkowie zarządu.

Data wpisu: 2 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 20 lutego 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

© € M  i* je y  m  a  1 <e> m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H IŃ SK IEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e r b a ta  C o & g o .................................................................... kor. 3 20
„ B o u o h o u g .....................................................................  4 —

 r.jp-r n S o o o h o a g  zbiór m ajow y............................................. „ 6-—
Y faLLMig&a K a y a e w .......................................................................................   8 —

W y a ie w k i  z  h e r b a t   .....................................   2 60
W y e ie w k i  z  n a j le p s z y c h  h e r b a t ................................. „ 3-30

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDŁA we L m w ie
u l T e a t r a ln a  3„ n a p rze c iu r  K a te d ry*

D l t O I M K  O G K O S Z E W I A
cd wyrasm petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem t halersty.

Prawdziwe materye berneńskie

T O o r t c p i a i i  najnowszej konstrukcyi. koncertowy, 
huban inkrustowany, tanio sprzeAm . Ruska 3, 

front piętro.

Sezon wiosenny i letni 1910.
K n p n nm  lilM ości

1 kupon 7 koron
i  kupon 10 koron

, . , , i kupon 12 koronwystarczy na kompie-? x k!lJim 13 koron

Cukiernia Troczyńskiego 
Lwów, ul. Batorego 1. 32

poleca:
t o r t y ,  p r z e k ł a d a n c e ,  s e n n i k i  ©«| 3  
k o r . ,  d r o ż d ż o w e  z  m a k i e m ,  z  m a ­

s ą ,  x e  s e r e m  —  b a b y  ©d 1  k o r .

1 k u p o n  17 k o r o n  
1 k u p o n  18 k o r o n  
1 k u p o n  20  k o r o n

L w ó w , ul. Akadem icka 3.
Największy magazyn jub ile rsk i i zegarm istrzow ski

Ju lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje I sp rzedaje  s ta re  sre b ro , złoto i kam ienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

tne ubranie męskie
(surdut, spod nie, kamizelka) 

i kosztuje t y ł k a  
Kupon na czarny ubiór salonowy k o r. 20*--, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne tauigarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

SIE G E L-IM H O F w BERNIE mor.
W zory g ra t is  i fran k o .

Zamawiając w p ro s t u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi pub liczn o ść  znaczne 
k o rzy śc i. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie na jw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny sta ło , 
n a jn iższe , nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

K o n k u r s .

Biuro krajowe Powszechnego Zakładu pensyjnego (ul. 

Zyblikiewicza 15) przyjmie w charakterze prowizorycznym

kom ypieirt z płacą K. 200 miesięcznie.
Wymagane: 

ukończone studya prawnicze;
znajomość języków krajowych i języka niemieckiego: 
nieprzekroczony wiek 38 lat.
Petenci mogący udowodnić odbytą praktykę, utają pier­

wszeństwo.
Podania wolne od stempla należy wnosić do 15 kwie­

tnia 1912.
Lwów, dnia 30 marca 1912.

mm-
Fabryka założona w r. 1789.

Anna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek I. 45.

Jedyna k ra jow a fab ryka  św iec  w osk ow ych
poleca:

Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane.. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny bliehowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnie.
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Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarneckiego 1. 12 - Telefon §27.


